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CodzieDDe ilust,rowaD8 pismo Darodowe 1 katolickie 
t.: Role 85 Poniedziałek, .9 sierpnia 1935 

Echa marszu narodowej Łodźi 
'. 

Fr~e?~y z ni~dzielnego obchod~ , 15,-ej_ r<;yznjqy "~7~!1:dll nad. Wisłą. ... W. g6 rnym ' rzędzie od l~w~r; mówcy zgroma dz?nia na wolnem ł powietrzu pr~y ul. 
ZglerskJeJ 144 pp.; adw. KowalskI z ŁodZI, red. WyganowskI z Poznama, red; L. Trella z ŁodZI l b.' poseł Petry Ckl z Warszawy. vi dolnym rzędzIe (od 
lewej); ' -delegacja Młodych S. N. z wie ńcem, złożeńie wieńca u stóp pomnika Kościuszki i Koło S. N. Łódź-Śródmieście z prezesem drem Rostkowskim na 

czele w pochodzie. 

imiu u an~w u OB! o. W nur H[ ,ru 
moźna było po~pie8ZY~ lm z ratunkIem. 

W rezultacie S ułanów poszło na dno 
i utonęło. Zwłoki ich wydobyto. 

Nadmienie osobno należy, że do ewi­
czeń tych były pn;ygotowane zawczasu 
wszelkie przyrzę,dy ratunkowe, jak ło­
dzie, koła 1 pasy, jednakże użyć ich 
nie było ,możn& w~kutek zatarasowa­
nia przez spłoezone konie dostępu do 
ton~ych żołnierzy. 
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Koń ułański przyczyną strasznego nIeszczęścia 
w a. r 8 z a w a. (Tel. wł.) W ubiegłł 

"rodę wydarzył się w Łucku podczas 
cSwiczeń, przeprowadzanych tamże 

przez 21 pułk ułanów, niezwykle tra­
giczny wypadek, którego ofiarę. padło 
8 m,łodych żołnierzy ułanów. Obok mo­
stu tuż pod miastem przeprawiał się 

wpł&w przez Styr w pełnym rynsztun­
ku oddział ułanów, złotony z 26 szere­
gowych z oficerem na czele. 

Gdy dowodzący oficer znalazł się 

Już na przeciwnym brzegu wę,skiej w 
tem miejscu, lecz głębokiej rzeki, nagle 

jeden z koni ułańsItiC:h znarowił się na I rze, ni.e mogą.c o))8.neVl&~ sytuaejt, :p&­
środku rzeki, wywołując zamieszanie częli spadać z koni do wody i tonę,ć, 
wśród kilkunastu innych koni, Żołnie- gdyż wskutek skłębienia się koni, nie 

500 wsi padłO pastwą powodzi 
80.000 dom6w ul eglo ~i8~eniu 

Tasiemka ułaSkawiony 
War s z a wa. (Tel. wł.) Głośny by­

ły radny m. Warszawy Łukasz Sie­
miątkowski ,.Tasiemka", który był w 
procesie o uprawianie tocoru wśród 
handlarzy na placu Kercellego skaza­
ny na 3 lata więzienia i który później 
otrzymał urlop zdrowotny, zwrócił się 

S h a n g h a j, (Tel. wł.) Mimo roz- I torJum wynosi ok9łO 6 tys. klm. kw. z podaniem do Prezydenta Rzplitej z 
paczliwych wysiłków drużyn ratowni- Woda w poło Hopaju zalała około 500'1 prośbą o ułaskawienie. Pan Prezydent 
czych katastrof& powodzi nad dolnym I wsi, zniszczeniu uległo 30000 domów. ułaskawił Siemiątkowskiego, zawie­
brzegiem rzeki Hoal-Ho przybiera co- Liczbę uchodźców w prowincji Ho- szając mu wykonanie kary na prze-
raz większe rozmiary. Zatopione tery- man obliczają na 1700 tys. cię.g lat trzech. (w) 

drugi filar naszej niepod e· ł 
, . 
SC 

Obok armjl Pols[~ ' potrzebny jesl- ' silny stan średni 
W a. r s z a w a, 17 sierpnia. 

Dawna Rzeczpospolita Polska, w 
chwili swojego upadku. składała się z 
trzech wars tw społecznych: szlachty, 
chłopów i Żydów. Mieszczaństwa pol­
skiego było niewiele i było ono bardZ() 
słabe. Poza wię.kszemi miastami, gdzie 
byłQ trochę handlu artykułami zbytku, 
miesz~zaństwo zajmowało się przeważ.. 
nie rolnictwem. Nie było w Polsce na 

Napisał prof. Roman Rybarskl 
więkSZĄ skalę l)rzemyslu, nie mieliśmy 
w SWoich re-kacb czynnego handlu za­
granicznego. zwłaszcza morskiego. Na 
wywozie z Polski bo,~acili się obcy. Za 
zboże. towar leśny, bydło itd, otrzymy­
waliśmy produkty tekstylne, napoje 
i różne a.rtykuły 2ib1-tku. Zydzi a.ni nie 
ożywili przemySłu, ani też nie stworzy­
li ~ ba, O1W&IliMQii b&odJo­
wej. 

Nie ulega watpliwOŚOi, te w'adliwll 
struktura sPQłecZ'Ila i gospod'arcza Pol­
ski uła.twiła rozbiory. Słabość ekono­
miczna nie pOzwoliła wydobyć ze SpO­

łeczeństwa siły zbrojnej, któxaby mo­
gła dorównać sąsiadom. Brak czynnej 
i kulturalnie rozwiniętej warstwy 
średniei wyrazU się w niskim stanie 
gospodarstwa, toohniki i wynalazczo­
~4 w. za.nLku p rzeds i ębiorozości. 00 

r6wnfet było J)1'zeillwem oolitveznej 'I 
wojskowej sła.bOOei. Pod ' wielu wz.glę­
darni Polska była anachronizmem w 
ówczesnej Europie, w której już od 
dwooh wi&ków rozwijał się nowy ustrój 
~(}S po.da..rezy. 

P()lska dzisiejsza. p01VOłana do nQ­
we,l\O państwowego bytu, rozumie do­
skonale 7Jnaezenie woj~ka. iak~ gwa­

_raneii niepodl~ł<>ŚrGi. Nie sz.czędzhfofiar 



[ 

na jego utrzymanie, nie ul~ga złudom 
.pacyfistycznym. Ale bodaj czy doce­
niamy należycie znaczenie ~osp<>dar­
stwa jako drugiego filaru naszej nie­
podległości? Czy zdajemy sobie spra­
wę z tego, że be'z potęgi gosP<>darez~j 
nie utrzyma się napraw<w silnej armii, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach eil\­
gl ego rozkwitu teehniki wojennej? 
Nie możemy tkwić w romantycznych 
2łudach, że dzielność i bohaterstwo za 
wszystko staroU\. A znowu nie uzyska 
się t.rwalej potę~i gospodarczej bez 
zdrowych P<>Cłlstaw sp<>łeeznyeh. 

Polska dzisiejsza musi zrozumieć, 
że prawidłowy ustrój społeczny daje 
g.runt pOd gospOdarczą siłę. Mmimy 
stać się normalnym nl\.rodem. to znaczy 
mieć w SWoOich rękach wszystkie funk­
cje społeczno - ~oopodarcze . Nie mott-

Słrona' ... On~DOWNm, J)Oftłecbf.łei, iłn'a t9 fllerpt'lła 100!'i = Numer tM • 

watmy t nie nfedoeenłaimy rycerskJeh 
tradycJJ. sta.raJmy si~ upowszechnić te 
wartości kulturalne. które wniosło do 
naszej kultury ziemiaństwo. Chłopska 
wytrwałość i zaciętość, chłoDSkle przy­
wi4zanie do ziemi. a także i "chłopski 
ł'Ozum" jest wartościfł bardzo eenn~. 

Ale nie w6tydtm:v ~Ie do te~o przyznaĆ. 
że brakuje nam. w ogólnonarodowym 
dorobku duchowym. pospolitych cnót 
mieszczańskich. I w tem wyraża się 
nasza niższość w porównaniu s inne. 
mi, zachodniemi narodami. 

Je:ieli obóz narodoOwy wysuwa na 

czoło rozwój warstwy średniej. nie 1'0" 
bi tesro z powodów takt.vczno - ooli­
tycznych. Ch~e przyczvnić się do te~o. 
bv Polska odrobiła wielkie zalJiedba­
nie dziejowe. Ta idea musi się s tac 
wła.sl)()ŚCjĄ całelZ'o narodu; zakreśla ona 
prOSl'ram nracv dla wielu le-JlO ookoleń. 
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Ci chcą tego, a tamet .. tamtego - Prezydent KapIleki postawił na swoJem - Burza 
w szklance wody - Ten się udał 

my dzisiaj już wracać do takiego sb.- Od własnego korespondenta "Orędownika" 
nu, w kt6nrm troskę o przemysł i han-, ' 
dei zostawiało się obcym. Nie wystar- Kra II: 6 w, 17 sierpnia. to cała zasługa tegoO oOżywienia należy I uczestnik walk ~ NiepodIegl~ Po'~k{' 
czy żyć tylko z roli i z urzędu. W twierdzy i duchowej stoOliCy·"sa-1 w zupełnoOści do Żydów. Ci roObią. na- je prezyden.t mIas~a p . . KaPh~id~!· 

lnnemi słoOwy, POtrzeba nam moeneJ nacji" - w Krakowie - nastroje prawdę ruch. . LeoPoOld Splra prezes ZWIązku Y • 
warstwy średniej. A to z różnych po- "przedwyboOrcze" nie są inne niż gdzie- . W KrakoOwie. rzą.~ dus~ Y' zrdoOw- I Zydzi twierdzą, że byli i tacy". Z · 
wodów. Najpierw nie możemy zosta- koOlwiek indziej w kraju. Ta są.ma sklem sPoOłeczenstwle dZlerzą. mewą.t- KrakoOwa ma wyjść jeden posel Żyd. O 
wiać p·ośrednictwa handlowego w ob- apatja i znudzenie w kołach CoOraz pliwie sjoniści.. Rządy natoOmiast P?- lo kto nim będzie, toOCZ~ się llapraw:i~ 
eych rękach . To, co sit; nazywa naszym mniej licznych własnych zwolenni- Iityc~ne w, .mI~ścl~ sI?ra.wują takze homeryckie boOje. 
antyse~ityzmem, ni?, jest jednym ze ków, :takie same targi i. walki o m~m- ŻydzI, ale JUZ me SJoODl~~l; Są. toO tak SjoOniści wysuwali rabina Thona., 
zwy~za]nyc~ .,izmów, lecz ooprostu daty l poOdobna • jak w mnyc~ ośrod- zwani Żydzi "państwo~~,' którty, .jak byłegoO PoOsła, który zasiadał już we 
kODle<:znoścla heiową narodu. Bez kach Polski o~o~ęt~~ść SZeroOkIegoO sp 0- pisze .. No~y Dzieł!mk. . sta~,~.vią. wszystkich boOdaj poprzednich pol. 
opanowania . przemv~łu ~ han.doJu przez łeczeństwa. I Jezeh J~ mówip1y o r~- "kontynuacJę d~":?eJ asymIlacjI w skich sejmach. Pan I{aplickl chce 
~olaków nanstwo nolskJe Dle. bedz!e chu "przedwyborczym w KrakowIe, gorszern wydamu. Tych reprezentu- jednak, aby posłem z ~ra~oOwa -wy-
slinem państwem. a naród polskI ~zle szedł jegoO oOsobisty przYJaCIel, p. Leo-
narodem kalekim . pold Spira. Chce tembardziej, że doO-

Obok 'wzgledów czysto gospoda r- tychczasowe próby wyniesienia pana. 
czych. wchodZił tu w gre tal,że i wzglf;'- Spiry na jakieś ząszczytniejsze stano-
dv spOłeczne. Tylko silna warstwa wisko niezbyt mu się udawały. Mia-
średnia może zabezpieczyć równoOwagę noOwał go wprawdzie dyrektorem kasy 
spOłeczu&- Naród. pOzbawiony tej war- targowej "CaroO", ale woObec niesław· 
stwy, będzie szarpany wewnętrznemi nego końca ("w kryminale") PoOprzed-
antagonizmami. !fdvż. bedzie miał tvl- nich dyrektoOrów, stanoOwiskoO to nie 
ko t. r;w . warstw:\, wyższe i niższe: mo- jest najbardziej zaszczytne. Fi.guruje 
że sj~ siać łupem stronnie.tw. żeruja- pan Spira prawie zawsze z oOkazji bar· 
~ych na klaso~ ych Pfzee iwieństwach. dzo częstych w KrakoOwie świąt zja-
Zdrowa :łruktura . pOłeczna wy m a::ta zdów i uroOczystości jako człoOnek tych 
łag"oonych, stoOpniowych przej~ć mię- komitetów (prawie z reguły jako kier-
dzy różnemi "arst'\\ ami sPoOlecznemi. roOwnik sekcji wyżywienia), ale i to 
Tern ogniwem przejŚćiowem w naszej mało. Goręcem oOstatnio życzeniem 
budowie spOłecznej nie mogą pozostać obu przyjaciół, proOtektoOra i proOtego-
Żydzi . wa.negb było, by proOtegoOwany został 

Wreszeie warsh"a średnia ootrzeb- wiceprezydentem miasta. Alo tu 00-
na jest także i na~zej strukturze du- pinja publiczna KrakO\\ a doOŚĆ stanoOW-
chowei. Dawna szlachta miała dużo czo powiedziała: jeden Żyd na ratu-
pogardy dla war"twy mieszczań.skiej . szu to już zaduŻoO, dla drugiego miej. 
Socializm nauczył lekceważyć t. zw. scs niemal I p. Kaplicki skapitulo-
drobno-miestczaństwo . Echa tych po- 'wał, bo, poOdobno nawet we własnym 
,!llądów tułaja sie -jesuz(' w n~s'Żę;rim.:v- obozie · powiedzię.no :mu.:~ ty. ąaJD '. wy-
słowości Każ.da warstwa SpOłeczna .staeczysz .sam. S(ił.d :p~n' Spira. !fii1: Za-
pOwinna ogólnej p.sychice narodu da~ Sil~ huraganu, 'aki w środę nawiedził. Kraków. ilustruje powyt.sze zdj~cie. 2M- "s~ać .PoOs~em miast~ Kra~0'Y.~.\., 
waĆ to. 00 ma najlepszego. Ni~ lekclT letnie drzewo w parku im. dr. Jor dana legło pOO naporem hurą.ganu. Jednak pan Sl'nra me }est lublany 

Pi~ć lat temu, w lO-tą rocznic~ "Cu­
du nad Wisłą" ukazała si~ na pólkach 
ksi~garskich brOBzura pt. "Dniepr i Wi­
sla". Autorem jej jest Jeden znajwy. 
bitniejszych publicystów młodego po­
kolenia narodowego, Jan Rembieliński. 

BrOBzura Rembielińókiego, jak zre­
szta, wBzystkie pubJikacje tego autąra, 
ma charakter poważnego przyczynku 
historycznego, oparte"'o na niezaprze­
ezonych dokumentach i faktach. Ze 
wzgl~du na ten właśnie charakter tej 
broszury postanowiliśmy przypoonnieć 
jej niezwykle ciekawą treść dziSiaj, w 
15-ta, rocznicę "Cudu nad WiBlą". Oto 
cZ4!ściowy przedruk pracy Rembieliń­
ski ego pt. "Dniepr i Wisła". (Fotograf je 
dodaje od siebie redakcja.) . 

L 
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PoOstawił jako warunek, od którego 
nie odstąpi, ażeby roOkowania .. proOwa· 
dzóne były w miasteczku Borysowie 
nad Berezynę., położonem na samej li­
nji frontu bojowego, pr~yczeJD. na czas 
trwania konferencji zarz~dzoOne byłobY 
na przyczółku moOstoOwym borysoOw­
akim miejsCoOWe zawieszenie broni. 
Propozycje rządu sowieek!egó, wymie­
niające jako miejsce spotkania delega­
tów kraj neutralny ("jedno z mip.st e­
stońskich"), albo nawet 'Warszawę, na­
tychmiast żostały przez rzę.d PoOlski 
odrzucone. "Rząd polski... - pisał 
1 kwietnia w !'!prawie rokoOwali w Bo­
rysowie ówczesny minister spraw za­

wewnątrz kraju. DwukroOtnle tez, dnia granicznych, Stanisław PaŁek - w~ka-
23 grudnia. 191.9 r. i dnia 29 stycznia zał to miejsce I przy niem obstaje." 
1920 r., zWl'acaU się bolszewiCY do Pol- "Dalszą wymianę noOt co do rozejmu 
ski o zawarcie pokoju, żobowią.zując i miejsca sPoOtkania - konkludował p. 
się jednoczMnie nie przekraczać linji PaŁek w następnej nocie, datowanej 
froOntu. dnia 6 tegoOż miesiąca - uważa (rzl}d 

W styczniu r. 1920 Hnja froOntu polski) za bezceloOwą:'. Od tej chwili 
przebIegała dalekoO na wschód od dd- roOzPoOczął się nowy zupełnie okres woj­
siejszej granicy polsko-soOwieckiej. We ny, brzemienny w następstwa. 
władaniu Polski znajdowałoO się w ca- * • 
łości terytorjum, które w myśl proOgra- • 
mu Komi tetu NarOdowego POls'kiego Stanowisko 6wczesnego rządu pol-
(t. zw. mapa DmowskiegoO) PoOwinno skiego w sprawie rokowań pokojo­
było być włl!czone na wschodzie w wych w jeden sposób może być tylko 
granice Rzeczypospolitej. Poczynajęc wyjaśnione: ani l"Zl!d, ani zwłaszcza 
od brzegu Dźwiny. na ws-chM od Po- Naczelnik Państwa Piłsudski .któregoO 
IoOcka. Hnja froOntu biegła niemal pro- plan rząd biernie właściwie wykóny­
stopadle na PoOłudnie (co oOgroOmnie u- wał, za ootateczny cel wojny na 
łatwiałoO jej obronę), przyczem Mińsk, wschoOdzie nie uważali odzyskania 
Bobrujsk, Zwiahel, Płoskirow. Kamie- i wcielenia do PoOlski tych wszystkich 

Kampanję przeciw PoOls'ce w cłęgu niec Podolski PoOzostawały w ręku pol- złem, które do niej należeć PoOwinny. 
r. 1919 proOv.udzili boOlszewicy bez skiem. "Będzie to zaszczytem życia mego ja-
większego nakładu sił i bez szczegół- W wywiadzie, udzielonym ko- ko męża stanu l żołnierza - mówił 
niejszego zapału. \V samym PoOczę.tku resPoOndentowi dziennika "Times" Naczelnik Państwa ania 12 lutegoO 1920 
moOgła ich jeszcze nęcić myśl przedar- dnia 9 lutego 1920 r., Naczelnik Pań- r. koresPoOndentoOwi dziennika ,.Echo 
cia się przez nękaną wewnętrzneml stwa Piłsudski OŚWiadczył. 'iż - jegoO de Paris" - obdarzyć woOlnoOścię. ludy, 
walkami socjalnemi, rządzoOnę. przez zdaniem - bolszewicy "majł powa!ne t nami sąsiadujące." 
obóz rewolucyjno-lewicowy Polskę i przyczyny dążenia do pokoju", zaś Iako pierwszy z ludów, które mia­
połączenia się z triumfujl!cymi naów- ludnoOść państwa soOwieckiego pokoju no "oObdarzyć wolnością.", upatrzeni 
czas komunistami na Węgrzech i w tego "gwałtownie łaknie". Z poglądU zostali ukraińcy. ·W czasie, gdy odby­
Bawarji. Szybki jednak upadek lmmu- takiego logicznie wypływać musiał wała się wymiana noOt z rządem so­
nizmu w tych krajach, wzrost sił PoOI- wniosek, że RoOsja Sowiecka skłonna wlecklm w sprawie roOko\\'a'ń . PoOkoOjo­
Eki, patrjotyzm żoOłnierza polskiego byłaby 2:oOdzlć się na przeprowadzenie wych, Naczelnik Pallstwa Piłsudski 
i zupełna niewrażliwość jego na hasła linji granicznej w myśl żądań po)· i jego zaufani prowadzili o~ione 
komunistyczne, musiały skłaniać skich, zwłaszcza skoro teryiorja, które narad'y z grupl). polityków ukrail~· 
władców Moskwy do szukania z PoOI- można było wcielić do Polski, całe by- ski~h, na. których czele stał ataman 
ską zgody, co niezmiernie wżmocnlło- ły już przez woOjska polskie obsadzoi1e PetlUl'a. W · związku ztel'n.l układami 
by ich stanoWisk."O roi~dzynarodoOwe, l i strategicznie łatwe dla. nich do obrO-

I 
właśnie, prim~łał rząd pOlski notę mO­

ułatwiając równocześnie dQprowadza- niania. , ca.t~twoJli . sprzymierzonym, zawiada­
nie d6 końca walki z przeciwboisz&- Do rokowa.ft pnkoJowych z ooJsze. mi$.jłc, iż jako warunek pokoju % Ro­
wicklemi armjam.:\. i spn)"si~i&niami wikami jednak nie doszło. RzQ.d polski sj" bolszewick~ postawi q.danie wy .. 

rzeczenia się przez nł~WJ{oOrjów, na.­
leżących tło ' RżpJiteJ prud r. 1172, a. 
więc całej· t. zw. UkrainyprawoObrzeź­
nej (położonej na zachód oOd. Dniepru). 
Daremnie ostrzegali przed tę. " PoOlityką. 
przywódcy obozu na.rooowego, wyka.­
zujęc, iż stanowiskoO takie uniemożli­
wia zawarcie poOkoju, na Zachodzie zaś 
wyzyskiwane jest przez wrogą. Polsce 
propagandę, oskarżają.cą nas o zabo1'­
czość.*) Na znak proOtestu przeciw tym 
planoOm PoOseł Marjan SeYda nie przy­
jQ.ł oOfiaroOwanego mu stanoOwiska. wice­
młtiistra spraw zagranicznych. zaś po­
seł prof. Stanisław Grabski złożył man· 
dat członka delegacji, wyznaczoOnej do 
prowadzenia rokowań pokojowych, a. 
w dwa tygodnie później - godność 
prezesa sejmowej koOmisji spraw za.­
granicznych. 

Niemniej dnia 22 kwietnia podpi­
sana została. tajna umoOwa PoOmiędzy 
rzędem polskim, a .. rz/l-dem" atamana 

.Petlury, w którego imieniu występo­
wał A. Lewickyj. Według ówczesn)'ch 
doniesień prasy, Polska w umoOwie tej 
zrzekała się na rzecz przyszłej Ukrai­
ny wszystkich ziem, znajdujących si~ 
PoOd władzą. PoOlską., a położonYCh na. 
wschód od Zbrucza i Styru. Dnia 25 
kwietnia woOjska polskie. wSPoOmagane 
przez oddziałki Petlury, roOzPoOćzęły 
ofensywę na froOncie woOłyńskim i po­
doOls·kim. \V oOdezwie, wydanej tegoiJ 
dnia "do wszystkich mieszkańców U­
krainy", naczelny wódz WoO.islt pol­
skich, Iózef Piłsudski, zapowiadał: 
"Wojska polskie pozostanę. na Ukrai­
nie przez czas, potrzebny po toO, aby 
władzę na ziemiach tych mó;l:ł objąć 
prawy rząd ukraiński. Z chwilą, gdy 
rz/l-d narodowy rzeczYPoOspolitej ukra­
ińSkiej powoOła doO życia władze pań­
stwo.we, gdy na rubieży staną zastQpy 
zbrOjne ludu UkraińSkiego. zdolne u. 
chroOnić kraj ten przed nowym na jaz­
.dem~ a . wolny naród sam o losach 
SWoOich stanowić będzie mocen - żoł­
nierz polski PoOwróei do granic Rze­
cZYPoOspolitej Polskiej, spełniwszy 
szczytne zadanie walki o woOlność lu­
dóv.. " ••• 

• • • 
Nie ulegało wątpliWoOści, te na.roo 

rosyjski, jakikoOlwiek byłby jego u­
strój paf1stwowy, ze wszystkiCh sił 
bronić się musi 'przeciwkoO próbom o-
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at'li wśród Polaków, ouę\b.y kWl'y-c1! 
wszedł ani prwz Żydów, a już na ży­
dowskiej ulicy ni.a może iść w para­
gon z p. Tbonem. A że: albo Thoo, al­
bo Spira, bo drugiego żydowskiego po­
sła Kraków nie dostanie, stąd gniew 
sjonistów. Icb organ "Nowy Dzien­
nik" prosił, groził i zaklinał. Molesto­
wał i przekonywał miejscową "sana­
cję" a nawet Z8.3roził bojkotem wybo­
rów. Zdemaskował konkurenta, że 
J)(Jdpisy na odezwie o zebraniu organi­
zacyj żydowskich, wysuwających kan­
dydaturę p. Spiry, są. w większej cz~­
śc1 sfingowane. Że najwyżej stowarzy­
szenie komisjonerów bydła f trzody 
chlewnej popiera p. Spirę. W rezulta­
cie jednak kandydatem został p. Spi­
m. "Nowy Dziennik" nie dał jeszcze 
za wygran~ Zapowie.dział stanowczo, 
że społeczeństwo żydowskie "odrzuci" 
tQ kandydaturę. Czy będzie to bojkot 
wyborów (mało prawdopodobny, _ 
aby nie narazić się "sanacji", czy też 
głosowanie na polskiego kandydata w 
tym okręgu (zupełnie nieprawdopo­
dobne !) - nie wiadomo. Czy jednak 
p. Spira zostanie posłem, za to jeszcze 
ręczyć nie można. Rozeszła się bo­
wiem pogłoska. jakoby socjaliści, dosć 
silni w tym okręgu, mieli głosować na 
je10 kontrkandYdata, aby p. Splrę "u­
trącić". Sądzimy jednak. że p. Ka­
pIicki zrobi wszystko, by jego przy ja­
eiel reprezentował w Sejmie Kraków. 

Inni kandydaci z Krakowa zostali 
już wyznaczeni. Są to w okręgu ur. 
80: b. poseł Pochmarski, prof. U. J. 
Walter, prez. Izby Rzem. dr. Jahoda­
Żółtowski i adw. dr. Grzybowski. W 
okręgu nr. 81: b. pos. Starzak, p. Spi­
ra, robotnik Jasiński i drukarz Szcze­
panik. Nazwiska nic lub niewiele 
mówiące. Ciekawsze jest natomiast to, 
że nie zostaną posłani dotychczasowi 
posłowie z Krakowa: wydawca l. K. C. 
p. Marjan D~browski i red. L K. c.. 
Lud\vlk (Aron) Rubel. 

Na zakończenie trochę htlmOML 
Przed kilku dniami "Tempo Dnia", , 

~OMAN DMOWSKI 

derwanła. Ukrainy, z którą. :rnrtę.zany 
jest tysiącem węzłów zarówno mate­
rjalnych, jak dUChowych, której utra­
ta pozbawiłaby go na,iurodzajniejszych 
ziem, żelaza i węgla kamiennego, a w 
konsekwencji zagrodziłaby drogę do 
wybrzeży morza Czarnego i bogactw 
Kaukazu. Pol&ka, póki trwałaby w za­
miarze hvorzenia i bronienia niezale~­
nej Ukrainy, musiałaby toczyć z 11 ... 
rodem rosyjskim wojnę ustawicznę. 'f 
nieubłaganą, tylko bowiem wydana 
na łaskę i niełaskę zwycię"lcy, mogla­
by Ro·sia odstąpić swo!ę. na~cenniejszą, 
decydującą. o jej roli i stanowisku 
mocarstwowem prowincję. Jasne jest, 
iż stan walki z Rosję. na śmierć i ży­
cie nie jest zgodny z interesami polf­
t.vcznpmi Polski. zagrożonej odweto­
'~'emi planami Niemiec. a nie zap'lmi­
nającej o prastarych dzielnicach pol­
s~dch, w dalszym cil}~u pod niemiec­
kiem .leszcze pozostających panowa.­
niem. \V s7("1.e<.tólrto"ci iasne iest rów­
nież. iż nadawanie taki"""o charakte­
ru wojnie polsko-boJ c: "icklej nie 
mo:zło or'tpowindać ani sii'tJm ani inte­
resom Polski w r. 1920, w pr7.er'tedniu 
plebiscytów na' Warmjl. na Mazurach 
pruskich i Górnym ~Iąsku. przy nieza­
\atwione.i IIprawi@ Ślę..c:ka CiM7.yńs;1ci .. 
l0, kiedy DOWC>pc)WSta! pa.ńatwo bo-

zapowtadaj~ zebranie kolegjum wy­
borczego, napl8ało: "zatem Już naJ­
bliższa środa przyniesie nam, jako ak­
tualny udział życia 8połecznego w Kra­
kowie nazwiska kandydatów na po-
8lów, których właslleml głosaml bt-

dzfemy wyblera6". W zdaniu tem mie­
ści się głęboka prawda. Poraz pu~r­
wszy "sanacja" będzie wybierać 
swoich posłÓW "własłlcml glosami". 
Jak dotąd, czyniła to Ulwsze cudzemi. 
Czy jednak jest zadowolona z tego, te 

Na "Anloł Pański" biJą dzwony ••• 

braknie tych cudzych glosów, któreml 
odpowiednio manipulując, można br'" 
lo wybierać swoich posłów - nalezy 
wą.tpić. W każdym razie autor tego 
zdania w .,Temple" ma zmysł humo--
ru I odwagę mówienia prawdy. J. 

ańmy W I fI ie n~~IY[ iwi 
, . 
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Współczesna cywilizacja l n'Owoczesne pogaństwo - Zgubne hasł,a nowych prątlów 
NIe pozwalajmy plug.awlć naszych uczuć . 

Ł ó d t, dnia 17 sierpnia. I tyzm religijny, a co zatem, upadek ży- które, ignorując reI1gj~, eałe zycie 
Współczesna cywilizacja., jakkol- cia religijnego we wszystkich jego ł duchowe pragnę~o budować na nowo­

wiek wIllosła w życie wielkie warto- prze~awach. Przestano cenić ducho- cz~snych koncesJach. 
ścl. dokollała wspaniałych odkryć, ka- we wartości reli3ijne, wzięto rozbrat z Pierwszem hasłem w programie 
zała człowiekowi być dumnym z jego życiem Kościoła - a więc z jego zwy- tego prądu było wyrzucić z życia na.­
dzieł 1 prac, to jednak duchem nie- czajami, ohrz~da~f I starano się w.y- rodu religję, by znlszczy.ć jego tężyZll~ 
zdrowego mater~alizmu owionęła we- eliminować z zycJa narodu to, co w J~- moralną, wyrażającą. SIę w narmloo 

wnętrzne życie człowieka, kazała mu go zwyczaje wniósł Kościół. Dlat~go wych obyczajall1. Któż z nas nie ko­
się pozbyć tradycji religijno-narodo- dziś zauważyć możemy niszczyclel- cba całem sercem, tego ślicznego w 
wej, a wzamian jej podała mu bez war- skie piętno te.f szatańskiej robotr· formie, a przebogatego w treści. po-­
tościowe, często szkodliwe pie.rwiast- W artykule tym mam zamiar omÓWIĆ zdrowienia chrześcijańskiego: "Niech 
ki. Hasłem jej był gruby indyferen- zgubne skutki fałszywego oświecenia., będzie pochwalony. Jezus C:hr~tus" i 

pełnej namaszczenIa o~powledz~:. "Na. 
wieki wieków. Amen . DawmeJ po­
zdrowienie to nie schodziło z ust niko­
mu przy spotkaniu, czy przy odwie­
dzinach, dziś przeważna część ludzi. 
zwłaszcza młodych, nic nie wie, :1.100 
udaje, że nie wie o tern pozdrowi~ni?-> 
owszem wstydzi się go. PozdrOWIenIe 
takie jeśli od kogoś słyszy, uważa z& 
prostactwo, przeżytek, brak smaku 
ef.tetycznego. A już w salonie wielko­
miejskim pozdrowienia tego, kto wie, 
czyby nie uważano za obrazę i poli~ 
czek sobie wymierzony. Jeśli kto tak 
to pojmuje, to nie ma ducha chrześci­
jańsi:iejo, nie żyje życiem Kościoła, 
w rzeczywistości jest już nowoczes­
nym poganinem. 

Skut.ki środowego hurag-snu w Krakowie. ak w''l!!'iąda lasek 

Następnym zwyczajem, uświęeo.­
nym przez tradycję polską, to prze­
piękna modlitwa: "Anioł Pański". W 
literaturze naswj, w pomnikach ma­
larstwa polskiego spotkać możemy 
bardzo często momenty, jak to daw­
niej na głos dzwonu porannego, po­
łudniowego. czy wieczornego gięły si~ 
kolana. wiernych, gdziekolwiek oni im. dr. Jordana, przejściu huraganu. 

& 

l 
rykalo się z tJ::udnośclami organizacji 
wewnętrznej oraz rosną.cym wciąż 
kryzysem gospodarczym, wywołanym 
zniszczeniamI wo.;ennemi. 

Utworzenie niezaIeżnej Ukrainy, 

I 
wymagają,ce zupełnego pogromu Ro­
sji f zmuszenIa jeJ do bezwzględnej 
kapitulacji, było tedy zamIarem nle­
wykonalnym, w widorzny sposób prze­
rastającym siły Rzplite.i i wikłają cym 
ją w nieprzerwaną" śmiertelną. walkQ 
z narodem rosyjskim. Nie to jednak 
stanowiło jedyny błą,d "ukraińskiego" 
programu. Gdyby bowiem plan ten 
mó~1 być urzeczywistniony, skutki je­
go dla Polski byłyby złowrogie. 

....... 1:,./11(2 paA$twtJw8 

Jeżeli, mimo licznych intryg 1 trud_' 
ności, udało się na Konferencji Poko­
jowej utrzymanie władzy polskiej nad 
Galicją. w~hodnią.. stało się to w nie­
małym stopniu z tego powodu, że nikt 
nie mógł przeciwstawfć Polsce innego, 
w przybliżeniu choćby rÓ\'I.·nie poważ­
nego pretendenta, zgłas7.ają.cego się do 
ob:ęcia rządów w tej dzielnicy. Tie_ 
podlc;sła Republika Uk)'aińska, gdyby 
tylko powiodło się ją utworzyć, nie­
wątpliwie wystąpiłaby tutaj natych­
miast ze 5wemi 1'0 zczeniami. Rosja, 
mająca do rozwią.zania wielkie I trud­
ne niezmiernie zaq;adnienia na wscho­
dzie, coraz wYraźniej przesuwająca 
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środek cfężkości swej politykI na. ląd 
azjatycki, nie ma powodów wysilać si~ 
na walkę z państwem polskiem o za­
garnięcie terytorjów, których opano­
wanie w chwili obecnej przysporzyło­
by jej jedynie nowych kłopotów, nie 
zaś korzyści. Inaczel Ukraina, nIe 
wplątana w sprawy Dalekiego Wscho. 
du, która całą. energję swoję. skierowa­
łaby bezwą.tpienia na to, żeby zjedno­
czyć "wszystek lud, mówi~cy po u­
kraińsku", znieść granicę pomiędzy 
Lwowem i I{ijowem. 

Według programu Komftata NaTooowego Polskll'go ł lego prezesa "Romana 
Dmowskiego wschodnia granica Pols ki miała biegnąć Illl wschód ou Połoc­
ka, od brzegu Dźwiny prostopadle na południe, obejmując Mińsk, Bobrujsk, 
Zwiahel. Płoskirów t Kamieniec Podo Iski. Dzisiejsza. granica państwowa 
mlodzy Polsk, a Sowietami, jak widzi my na powyższej mapie (urywano kr&­
aki). 4aJeU. A_t od cnw!eY, wyfJul~ł.ej przez przywódcQ Obozu Na.rooowego. 

0) Ba,.dz~ mamiEmny tele-.gram., roze­
słany przez bolszcwików, o.gl06zony zostl1ł 
WÓWCZIlB w an~ielskim dzienni.ku "Timca". 
Tclegram zawiera.ł nastf!>pujące oświad­
czenie: "Ządania pol6kie przywrócenia. 
granic z przefl 1772 r. są nieuspra wie.dli­
wione wo·bec faktu, te te granice o'bej'll1u­
ją czysto r06yj.,kie terr.,!()rja. .. J etl.'li 
Polsk3. .Ial~ała·by na realizltcj~ tych ma­
rzeń terytorjalnych irodkami wO.'..skow&­
mi, wówczas cała Rosja, bez r6tn!cy 'I'ar­
tyj, powstanie dla obrony .swych praw, 
ponie-wat niema w ROlSii pa'l'tj;, która 
pragnęłaby, telby luunQ\ść rosyjska dost.a­
ta si~ pod obce ja.rzmo." 

(Ci(łg da.lszy W n.umerzo we wtorek) 



}!)rzebywali, a usta szeptały cichę. mo­
dlitwę na cześĆ Marji i wcielonego 
Boga. A dziś.. a dziś ... ilu jest takich, 
CO chwil kilka poświęcają tej modli­
twie? Tu znowu duch czasu wycisnął 
swoje piętno i ten przepiękny zwyczaj 
wyrugował z życia narodu. 

Albo któż z nas nIe słyszał w dzie­
ciństwie swojem rzewnych tonów po­
rannych godzinek. PierwszQ. modli­
twą poranną była ta nasza wyłącznie 
narodowa, bo u nas wzięła począ.tek. 
pieśń. A dziś? Od samego ranka na.­
wet małe jeszcze dzieci nucQ. nowo­
czesne piosnki kabaretowe, co pluga.-
1'.e myśli w sobIe zawierają i zatru­
wają duszę naszej ukochanej młodzie­
ży. A starsi? - mówić gorzko. Czyż 
dłużej tolerować mamy tę zarazę? 

Tak niszczeję. święte i narodowe 
~wyczaje nasze, a sami temu winniś­
my, bo gdy wydziera nam je nieprzy­
jaciel Chrystusa, co zalewa literaturę 
naszą o niemoralnej treści utworami. 
my na to spokojnie patrzymy -
owszem przyjmujemy! Pomimo, że w 
kodeksie karnym mamy punkt opar­
cia, który przewiduje, że winnych 
zbrodni pornografji można pocią.gać 
przed sQ.dy, jednak nie korzystaJlly E 
tego. 

Odrodzić więc nam ~ię potrzeba na 
duchu i otrzę.snąć się ze zgubnej obo­
jętności. Dziś nam nietylko trzeba na­
śladować dawne wzory pobożnos"!i I 
zdrowej duszy narodowej, ale takie 
zwalczać i plenić te pogańskie nala­
clałości, co nakształt szkodliwych 
chwastów piję. ożywcze soki z iyda 
narodowego, Precz z niemi, a w Ż) cie 
nasze wprowadzimy z powrotem te 
cnoty i chwalebne zwyczaJe, ktore 
niegdyś zdobiły Polaka. 

Przeto kto szarga i rzuca sfę z S7.1\­
tańsk~ nienawiścią na świętoici U:1-
sza - to sanktuaz'jum polskiego na­
roau, ten uwłacza i bluźni niety 1\0 
Bogu i nam katolikom, ale beLI:ześci 
i profanuje świętl'ł pamięć naszych oJ­
eów i bohaterów. 

Stańmy więc silnie przy • ~, J. .. tej 
wif'rze i Kościele kato'irkim, który 
nam Chrystus ustanowił ku pokojowi 
ł fo.zczęściu ludziom. Nie pozwalajmy 
plugawiĆ naszych , uczuć i pod prze­
wodnictwem Chrystusa Króla, broń­
my to, co nam je8t drogie i świę­
te. Bronić będziemy ducha sweg:>, du­
cha rodzin naszych i ducha naro, lu 

Bronisław CrrfllińskL 
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"PIelgrzymka" strawczyń­
ska w "Poiskiem Ra~UD" 

Do Szanownej RedakcU Ortdownika 
w Poznaniu. 

Uprzejmie proszę o łaskawe umie­
szozenia na łamach poczytnego pisma 
.,Orędownik" następują,cego listu, wy­
stosowanego przeze mnie do Zarzą,du 
,.Polskiego Radja." 

Smutne jest, te "Polskie Radjo" 
którego zadaniem winno być posługi­
wanie się prawdą" dobrem i pięknem, 
kształcenie i urabianie narodu, w 
~wej praktyce głosi bezkrytycznie 
kłamliwe wiadomości, nastawione na 
wzbudzenie niskiej sensacji i niezdro­
wego antagonizmu, jak to miało miej­
sce w rannych wiadomościach "Pol­
skiego R.adja" dnia a bm. - Kłam­
stwem jest, jakoby tysięczna rzesza 
Strawczynian ślęczała przez całą noc 
przed zamkniętym pałacem księdza 
BIskupa ŁQsińskiego w Kielcach, pro­
sząc o pozostawienie im "ukochanego 
l'asterza", co rzekomo miało poruszyć 
całe I<ielce. Natomiast prawdą jest, iż 
grupa mieszkańców parafji Straw­
czyn w ilości 123 osoby, otumaniona 
l'rzez zasuspendowanego wikarego i 
podżegana przez politycznych prowo­
dyrów z Kielc, przybyła przed pałac 
Biskup,a. i krzykiem i pogróżkami, ku 
ogólnemu oburzeniu nawet nieuświa­
domionych, domagała się zdjęcia su­
spenzy z wikarego i naznaczenia go 
proboszczem. 

Chyba jest ktoś mądrzejszy w za­
rządzie "Polskiego Rad.la", który rozu­
mie, że jak w dyrekcji Radja, czy każ­
dym urzędzie, tłum czy ogół nie wy­
biera sobie kiilrownika, tak te mb ar­
dziej w kościele buntujący się ludzie 
nie mogą narzucać Bi~kupowi swej 
woli. "Pol~kie Radjo" nie powinno 
ogła.!l7,aĆ bezkrytycznie podawanych 
plotek i tendencyjnych fałszów do pu­
blicmel wiadomości. Dyrekcja winna 
strzec, by niesprawdzonych wiadomo­
ści przez mikrofon nie puszczać i an­
tagonizmu niepotrzebn'ł uwagą .,nic 
dziwnego" nie szerzyć". 

(-) Ks. S. Machowski. 
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Piękne hasła I rzeczywistość 

, r~ ,I fWftW!11 WJIJ~ U r~ I ni I 
Pouczająca statystyka z terenu łódzkiego 

Ł ó d Ź, 17 sierpnia. , 
- "Robotnicy wszystkicb krajów 

łączcie się/" - .,Precz z wyzyskiem 
robotnIka/" itd. - oto hasła. Jakiemi 
się posługuj~ socjaliści i pokrewne im 
żywioły w celu zwerbowania, jak naj­
większej liczby wyznawców dla swych 
ballkruluj/łcych na leb i szyję idei. 

Dziś, w czasach, gdy idea narodo­
wa ogarnia coraz szersze kręgi społe­
czeństwa polskiego, gdy coraz większe 
masy robotników garną się pod sztan­
dary narodowe, widząc jedynie tam 
swoją przyszłość i byt. hasla te i za­
stępy zwolenników tych haseł zmala­
ły do zera, ograniczyły się prawie wy­
łącznie do Ich twórców t. j Zydów. 

Warto ieduak zastanowić się nad 
jedną bardzo inamienną rzeczą.. Nie 
będziemy gołosłowni, jeśli powiemy, 
że żywiołem, z którego powstaje naj­
więcej fermentu wywrotowego - to 
Zydzi. Wystarczy tylko przejrzeć 
wszystkie procesy komunistyczne. 
Wiadomo dalej powszechnie, że duszą 
I mózgIem socjalizmu, walczącego ni­
by o poprawę doli robotnika, sQ. rów­
nież Zydzi. 

- A może jednak ci Zydzi to cał­
kiem porządni ludzie Iw len sposób 
chcą, naprawić świat, walcz, o dobro 
robotnika itd. W tern właśnie sęk. Ci 
właśnie Zydzi, którzy najg/ośnlej 
krzyczą o nędzy robotnicze.j, ci ZyLlzi 
są narzędziem najbardziej krwawego 
wyzysku i najwięcej się tUCZIJ krzy­
wdą tych bronionych niby przez siebie 
robotników. 

Nie chcemy być gołosłowni. Oto 
wykaz ukaranych przez Inspektor'al 
Pracy wydział karny w Łodzi przemy­
słowców i przedsiębiorców za zmniej­
szanie zarobków robotniczych, nieho­
norowanie umowy zbiorowej, zmusza­
nie do pracy w godZinach uadlic.lbo­
wycb i w dni świąteczne itd, 

Wykaz ten obejmuje ukaranych 
przemysłowców w okresie pierwszego 
tylko tygodnia b. m.lesłąc:a. 

Szaja Zylberszaft (Młynarska 14) 
za obniżanie zarobll:ów dozorcy skaza­
ny został na 200 zł, Rublński i Pinkus 
(Południowa 34) za zmuszanie do pra­
cy w święta t niedziele -- na 200 zł, 
Szmul Pinkus Glejzer (północna 121 
za obniżanie zarobków - na 200 zł, 

Wykrycie olbrzymiej 
afery imigracyjnej w Ameryce 

Na c~ele 3~aJld OB~U8tów "tal f)c~ywiście prokurator Samuel 
, Kauf»łan 

N o w y Jor k. (pAT). Władze tu­
tejsze wpadły na trop olbrzymiej afe­
ry imigracyjnej, której ośrodkiem 
jest wyspa Ellis IsJand, a która roz­
cię.ga się niemal na wszystkie stany 
Ameryki Północnej. Głównym osImI'­
żonym w tej aferze jest prokurator 

Samuel Kaufman, który od szeregu 
lat zajmował się fałszowaniem papie­
rów, zezwalaję.cych na wjazd do Sta­
nów Zjerlnoczonych i sprzedawał je 
imigrantom. Jak obliczają., Kaufman 
zarabiał na swych machlnacjacb oko­
ło miljona dolarów rocznie. 

I{rwawy finał zabawy 
TriłiY osoby ~abite, pięć rannych 

War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­
tek, 15 bm., w czasie Odpustu we wsi 
Zelisewie Podkościelnym (pow. sie­
dlecki) wynikł spór, a następnie bójka 
na zabaw'ie między braćmi: Franci­
szkiem i Józefem Pacholakami, oraz 
Janem ŁęgasQ, - a Stanisławem Ko­
walczykiem. 

W wyniku bójki Pacholakowie i Łę­
gasa rzucili się z nożami w ręl{u na 
J{owalczyka, zadając mu kilk.a ciosów 
w klatkę piersiow~ 1 plecy. W kilka 
minut po ~brodnlczym napadzie Ko­
walczyk zmarł. Zabójcy rzucili się do 
ucieczki. 

Komendant pm;terunku policji w 
Kotyniu, przod. Franciszek Mi~c za­
rzą.dził poś,cig za mordercami. Do po­
ścigu przyłą.czyła się miejscowa lud­
ność. Okazało sIę, Iż zbrodniarze ukryli 
się w' zal:!rodzie Fcliks.v Oslńskiej 
we wsi M:arysinie (gm. Żelisew). 

Bandyci zamknięci nie chcie.ll otwo­
rzyć drzwi, a nawet po cbwili z wnę­
trza padły strzały rewolwerowe. Kule 
ugodziły przodownika Mią,ca i jednego 
z rolników. biorące5o udział w pościgu. 
Trafieni kulami w klatkfJ piersiowQ., 
padli trupem na mieiscu. 

Tymczasem bandyci wyskoczyli 
przez okno i zaczęli uciekać. Ponieważ 
za uciekającymi znowu pogoniła miej­
scowa ludność. bandyci, ostrzeliwując 
się, zranili jeszcze trzy osoby, w tej 
liczbie jed ną kobietę. 

Na wieść o krwawem zajściu, przy­
był na miejsce oddział policji z Siedlec 
VI hełmach. pancerzach i z tarczami -
z komisarzem Jarzębskfm i kierowni­
kiem wydziału ślędczego podkom. Ko­
złowskim: 

Po kilkugodzinnej obławie wszyst­
kich bandytów, sprawców krwawego 
zajścia., aresztowano. 

Uciekinierzy z Koronowa 
przebrali się w strachy na wr6ble •.. 
Pościg f6a Nbiegaml f6 wię~ienia trwa - Dotąd pr~ychwycono 

rbec/" wlęimiów 

Kor o n o w o. (Tel. wl.) Pościg za 
zbiegamI z więzienia koronowskiego 
trwa dalej. Nie ulega wą.tpliwości, że 
uciekinierzy ukrywają się narazie je­
szcze w Jkolicach Bydgoszczy. gdyż za­
równo brak środków, jak i czujność 
policji uniemożliwia im wyjazd w dal­
sze strony. 

Ponieważ więźniowie zbiegli w bie­
liźnie, rozpoczęli oni starania o zdoby­
cie ubrań cywilnych. Jedna grupa u­
ciekinierów zakradła się do zagrody 
rolnika Kulmnjera w Lochowie na Po­
morzu l skn.dła większą. ilość różnej 
garderoby. Przebudzeni domownicy 
zostali obrzuceni przez , więźniów ka­
mieniami. Również dokonano włama­
nia u rolnika. Zadwornego, gdzie skra­
dziono części garderoby i środki żyw­
nościowe. Uciekinierzy OKradli wszYst­
kie napotykane na drodze strachy D8 

wróble, zabierają.c części garderoby, 
mają,ce jaką.kolwiek wartość. 

W dniu wczorajszym posterunek 
policji w Grucznie w pow. świeckim 
przeprowadzał obławę i natknQ.ł się na 
trzech uciekinierów. Jedne30 z nich 
zdołano ują.ć, dwaj pozostali zbiegli. 

Ujętym, trzecim zkolel. okazał stę 
Andrzej Pucejko, skazany na 8 lat wię­
zienia. Puceiko miał jeszcze do od­
siedzenia 4 lata, gdyż termin jego kary 
mijał w kwietniu 1939 r. 

Pościg za uciekinierami jest bardzo 
trudny. gdyż 7.1\ dnia ukrywają się onI 
w lasach, a dopiero w TiOcy ruszajQ. w 
dalsz~ drogę, kradną,c po drodze co się 
tylko da. 

PrzYPusl,czać nalety, że w ciągu 
najbliższych dni ujęta zostanie reszta 
więtniów. gdyż ludność okoIlt'zna przy­
chodzi władzom z pomocQ. w obawie 
o swoje życie l dobyte1c: 

Mendel Cukier (Piotrkowska 80) za 
niehonorowanie stawek umowy zbio­
rowej - na 300 zł, Rajchman (Północ­
na 13) za zmuszanie do pracy w godzi~ 
llach nadliczbowych - na 800 zł, Ma.­
jer Śliwkowicz (Drukarska 33) za pl'Qu 
ce w godzmach nadliczbowych - na 
300 zł, Lajbuś Wyszegr-ódzki (Ce3iel­
niana 76) za systematyczne obniż.anie 
zarobków robotników na 300 zł, Józef 
Adler i Samuel Nadel za obniżanie 
stawek po 500 zł, Boruch Szwarc za. 
zmuszanie do pracy nocnej - na 250 
zł, Edmund Frajmark (Limanowskie­
go 31) za zmuszanie robotników do 16 
godzin pracy na dobę - na 500 zI, 
Hendeles i Adler (Nawrot 33) za obni­
żanie zarobków robotnikom - po 300 
zł. Pik i Rotenberg (Sienkiewicza 61) 
za obniżanie stawek - po 300 zł, Gil~ 
man Icek i Rotenberg (SienkiewiczA. 
Ul) za samowolne obrywanie stawek 
- po 300 zł Strzykowski i Herc (Sien­
kiewicza 70) za niehonorowanie umo­
wy zbiorowe.j - na 300 zł. Następnie 
1.a podobne przewinienia skazani zo­
stali Szklarz Beniamin (Wolborska 
?2) na 50 zł, " Zylberberg Kiwa (Zgier­
ska 17) na 200 zł, Feir Eizen Abram 
(Brze7ińska 11) na 120 zł, Pakuła. 
Mordka Lajb (Nowomiejska 26) na 200 
zł. Kirszbaum Chaskiel na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu. lsler i Cy~an 
(Senatorska 11) na 500 zł, Samuel 
Szulc (Rokicińska 13) na 500 zł, Regi­
na Zy~berg (Nawrot 14) na 300 zł. 

Oto fakty, które mówią za siebie. 
oto powód. dla którego hasła, głoszone 
przez żydowski socjalizm. stają się co­
raz bardzie.! paradoksalne, oto jest 
twarda i naga rzeezywistość, której 
się już nijak nie da zasłonić i ukryć 
la parawanikiem demagogicznych 
chwytów i wybiegów. To są przyczyny 
dla których robDtuik coraz bardziej 
się uświadam ia i zdaje sobie sprawę li 
te-ro. kto jest jego cie.mjężc~ i wroc 

giem. To jest wtes7.Cie powodem. Ź6 
zastępy narodowe rosną oz każdym 
dniem i coraz bard7.iei się koordynu­
ją., ('oraz bardz.iej wz.magają i potęż.­
nieją.. 

-
!fIożna lepiej ••• 

STARA HISTORolA 
Mało która hlstorja powtarza 81ę tak 

często jak ta wlaśnie: 

Jak dłuf:!;o pan X Jes7.c~ nie był kllen. 
tpm. pano"'ie z tir,ny, świata za nim nie 
widzieli. CzellO mu tam nie obiecywano! 
Chcianoby sięgnąć po same gwiazdy na 
niebie I ofiarować je wielce szanownemu 
Iicntowl 

Kiedy lednak pan X. nareszcie dal za­
mówienie. zachowanie się panów z tirlOy 
jakOŚ dziwnie się odmieniło. Stalo się na­
raz tak lakoniczne ... A nie daj Bo~e jakąa 
reklamacię lub coś w tym rodzaju, bo i 
jaUe: szanowny pan wszak podpisał na­
sze warunki sprzedfl:t.v i dostawy? - Oczy­
wiście te podpisał. Był przecież tak oszołou 
miony nadmiarem czpl,3 iacvcll 'Hl d'lhro­
rlzieistw, że nie zda.~ył przestudjowaĆ. a 
mote nawet nie zauwn:t.ył tych maczkiem 
drukowanych warunków, przepisów ł za,.. 
strzeżeń. których pelno na każdym b!a.n~ 
klecie zamówienia. 

tnłosny koniec tej historji przypomin& 
starą prawdę. Według niej zdobycie 
pierwszego zamÓwienia nie jest znów tak 
trudne. O wiele trudniejsze jest utrzyma­
nie klienta Co zaś do przyczyny dla ktćrej 
panowie z firmy za następnym razem za­
staią drzwi klienta zamknięte na cztery 
spusty, to tkwi ona najczęściej w tern. te 
się nie dotrzymało obiptnic, względnie 0-
biecywało coś, czego wo!!óle nie mo:t.na by­
ło dotrzymać, nie m6wiąc ju~ o tak samo­
b6,iczem P<l8tępowac';u. jal, późniejsze za­
słanianie eie warunkami d'ostawy. 

Raz da.ne obietnice muszą być wypeł­
nione - za wszelka. cenęl 

STO SUJ'-' SIĘ ROSlINNE 
PIGlJlCKl PRZ ECZYSZC lAJA,.CE 

Z ZAKONNIKIEM 
PuDE ~KO 4 O GROSZV --

WU - EL 



Prezydjum ntdy grodzkiej B B. W . R. 
w Gdyni rozoolalo do wyborców senac­
kich drukowane zawiadomienia, w któ­
rych czytamy: 

"Pragnąc utrwalić w pamięcI obYWIl­
tell doni~ly akt głOBowania do Sl'natu, 
wybranego na zasadach nowej KOTli3tytu­
cji i ordynacji wyborczej z 1935 rok u. jak 
równie~ chcąc przypomnieć im spełnienie 
obowiązku oby wate-lsk i ego, wzięcia jak­
najliczniejozego udziału w wyborach do 
S~natu. przesyła skromny znaczek z na­
,plsem .. SENAT 1935", który jako zaszczyt­
llą odznakę nalety nosić do ch wili zakoń­
czenia wyborów do Senatu. 

Kierownik Sekretarjatu Grodzkiego 
(-) Józef Rawski. 
PreZe6 R,.ady Grodzkiej 

(-l Władysław Graboweki." 
Panowie Ra ..... -ski i Grabowski uwiecz­

nili... abstynencję wyborczą. do Senatu w 
sposób prawdziwie genjalny __ . ... .. 

Pra5!l tydowska zastanawia I5f4! jut nad 
obliczem przyszłego Sejmu. Łódzki •. Glos 
Porl!.nny" na podstawie o~toszone,llo spisu 
pocslów wylicza, te na liście kandydatów 
znalaz!o się ~2 b. posłów B. B. Pismo ty. 
dowskle przypuszcza, te wszyscy oni nie­
mal wejdą do izby. 

"Poza te-m - czyt&mv dalej w •. Gfoele 
P?rann!f!l" - o~romną Ilość kandydac­
kIch mieJsc zaję!'1 sekretarze i kierownicy 
pr?wincj~nalnych organIzacyj B B. W R. 
Wlel~a. llc~ba kandydatów. figurujących 
w Sp I~!Ie. Jako rOlmcy. są to ziemianie' 
bardzo nie wielki odeete-k tych rolnik6~ 
stanowi reprezentac.ię \Vło~ciaństwa." 

A jak wyszli z kolegjów wyborclyrb 
roz!amowicze? "Glos Poranny" donosi o 
tom. co następuje: 

"G.rupa wr~woleniowców. któl'zy w o­
statme.i ch':"'I!'1 etanę1i d'O wyborów, wy-
8zła z walkI o kandyda.tury bez wielkiello 
/!Iukce.su. TYlko jeden z nich Kot .. ra zna­
lad się w Lub~łskiem na pierwstl'm miej­
scu. ł pozostalI: "Valeron, nóg. Tatarczuk 
i WY'1'.zykowski sa na dalekich miej­
scach I szanse wyboru mają niewielkie. 
Oprócz Langiera przepadl~ Je.szcze SmoIa i 
StolarskI." 

Tych. którzy dla mandatu zdradzil1 
swe przekonania, n:ema co ~alować. 

. ..OlSo~ną grupę na listach kandydatów 
- cY/!?Jemy w dal~zym cią\7U p:emo ty­
dowekl6 -:- etar:owlą arystokraci: keiątę 
TarnowskI z DZIkowa, kBiątę Leon Sanie­
ha z Przemyśla. hr. Tysz:kiewicz z Wiinn., 
hr .. Hutten Cza~ski.z Nowogr6dka, k6i'l~ę 
ŚWIstopeIk - MIM!O z Bialej Podlaskiej 
kl!' .Andriej Potocki z Malopo1>kI Wćlchod~ 
rue.J." 

Kr~kowski "Czas" 'lrustanawia eię nad 
pyt~nlem. "czy pl"lyszli p06łowie ISl\ nale­
tyCIe przygotowani do swej roli" i tak pi­
"ze: 

,.pod tym wzglę-dem motnIl. tywić pe­
w~e ull~adnjone obawy. Motna mieć wąt­
pl'WOŚCI, czytając nazwiska wyl!un:ętvch 
ka.ndydat~w. ~zy więkazcrść z nich poSia­
da odpowledme przygotowanie j wyrobie­
ni .... 

.Ta.kie j€&t oblllcze J)rzYMł~o Sejmu w 
śW.letle uwag pIsm tydowskich 1 .,Bana­
cYJnych". 

PrzYnęta na ... wybory 
Niedawno dzienniki "sanacYJne" (z 

"Gazetą Polską" na czele) zamieściły 
doniesienia, że naskutek starań Stow. 
Weteranów Armji Polskiej we Fran­
cji, władze francuskie nadały temu 
stowarzyszeniu prawo nadawn.nia 
krzyża kombatanckiego b. żołnierzom 
armji polskiej we Francji. Z krzyżem 
tem :- .~łosiły d?nie.sienia prasy "sa­
nacYJneJ , - zWlą.zany jest przywilej 
lJ(lbierania dożywotniej renty, która 
przysługuje oznaczonym po przekro­
czeniu 50 roku życia. 

,Jak sprawa ta wyglą.da w rzeczy­
wIstości'l Wyjaśnia to zarzad główny 
Zwię.zku Hallerczyków na pOdstnwie 
informacji, zasiągniętej w ambasadz~ 
francuskiej. Okazuje się, że krzyż 
kombatancki, jak również karta. i ren­
ta kombatancka n i e p r z y e ł u g u j Q. 
żołnierzom armji polskiej we Francji 
- gdyż dekret rządu francuskiego po~ 
wyższe. wyróżnienia przewiduje tylko 
dla tych cudzoziemców, którzy służyli 
w armji francuskiej i przyjęl1 obywa­
telstwo francuskie. Natomiast Haller­
czycy. obywatele Polscy, mogę. się sta­
rać o otrzymanie tylko krzyża komba­
tanckiego. b e z ż a d n ej r e n t 1', i to 
o ile shllyli u p r z e d n I O w nrmji 
francuskiej, a względnie w LegJi Cu­
dZOziemskiej. 

Tak wygląda rzeczywistoM. 
ZWiązeł, Hallerczyków. donoszę.c o 

powyższem. wyraża w liścle do redak­
cji . przypuszczenie, że sferom "sana­
cyjnym". r07.powszechniającym nie­
prawdzlwlJ, wiadomoM chodziło o ścią­
gnięcie do wyraźnie .. sanacyjnego" 
Stowarzyszenfa Weteranów Armji 
Polskie! we Francji jak największej 
liczby b. żołnier7Y z armji błękitneJ. 
Cel. tej akcji jest przejrzysty. Wybo­
ry się zbliżaję., chodzi O podpisy.' 

Numer 159 ;..; On~DOWN'm:, ponle!łll1aJek. t!n'& 19 8ł~ 1m:..:. ~'rl'ł"8"! 
±!±± E&C 

u słóp Tej, kłóra urałowała Polske 
w pIętnastą rocznltę "Cudu nad Wisłą" na Jasnej Górze 

gijne oraz niezliCZOl!l1:! rzesze P'ł-tnl-C z " !!I t () e b o w a, 17. 8. Tegoroezny 
obchód 15 sierpnia wypadł w grodzie 
podjasn<>górskim mimo niesprzyJajQ.­
cej pogody pięknie l uroczyście. 

Już od rana w p-rzeddzień święta 
nieprzerwanym szlakiem zaczęły cią.. 
gnę.ć ku Jasnej Górze pielgrzymki. O-

g6łem na nroczystośel przybyło około 
30 tysięcy ludzi. U"oczystości rozpoczę­
ły się w środę wieczorem wspaniał~ 
procesję. marjańsk~. która ze względu 
na ulewny deszcz musiała odbyć się 
w Bazylice. W procesji WZięły udział 
wszystkie miejscowe orga.nizacje reli-

Ostrzeżenie 
Pr~ecltd~o nodmywanlu Imienia gen. Barteru 

Ł ó d t, dnia 16 sierpnia. 
Otrzymalłśmy poniższe pismo z 

prośbą o opublikowanie: 

n W tych dniach prasa łydo~ka 
podała wladomoś6 o utworzeniu się w 
Lodzl nowej organizacji pollłycaneJ 

lm. gen. J6zefa Hallera. 
Je!elJ. powyhza wła.domo~ odpo­

wiada prawdzie, to dtrzegamy orga-

nlzator6w przed pocJszywanłem si, l 
dywan1em w celach politycznych 
Imlenła gen. Hallera. Je!eU ta nie po­
może - pan6w, którzy si, ośmielał, 
bez ZGody gen. Hallera uy6 Jego imie­
nia, pool~gnlemy 40 odpowiedzialno­
ści Sfdowej. 

Zw. HaHerczyk6'Vt, 
ChorQ9Iew L6dzka nr. '''. 

(podpisy). 

"Dowcjpny~' referendarz 
Przedstawiciel naswgo pisma w I po domach. W odpowiedzi otrzymał 

Kończycach, p. Jun Cieślar złożył do pismo, które ze względu na jega cha­
starostwa cieszyńskiego wniosek o po- rakterystyczoą. treść repl'odukujemy 
zwole,nie na kolportaż "Or~downika" poniżej w oryginale. 

s.tarostwo cleszy4skia 
Nr. B 18/59 CIeszyn, dnIa ., «łerpnła 19$ r. 

Do Pana lan~ Cie-ś's.,.a 
w Kończycach W. r. d. 19. 

Na wniesione podanie z dnia l lipca 1935 r., \V Bprawle kolpertowanla ga­
zet po domach, zawiadamiamy Pana, :te Starootwo Grodzkie w Cieszynie ńle 
przychyla się do powyższej proś.by ze względu na hrak lokalDeJ potrzeby. 
(pod·kreśl. red.) 

Od powytsz~go orzecz~nla przyslugoje Panu 'praw~ odwolania do Urzędu 
Wojew. Śl. w drodze tut. Starostwa w ciqgu dni H od dnia następnego po do-
ręczeniu niniejszego orzeczenia. Za Starostę 

(-) Stoch 
Referenda.!'%.. 

Wiehl jut naszych "przyjaeiół" obowiązuje prawo podaży i popytu, a 
myślało nad tern. Jald1Jy dypomatycz- o potrzebie decyduje sam konsument, 
ny wykręt znaleźć na uza:;adn!eme wolny obywatel Rzerzypospolitej, P. 
wstrętów, czynionych rozpowszechnia- referendarz Sto ch z Cieszyna załatwił 
niu ,,~rędownika". Zaden z nich do- się z tą epl'awą tak, jakby do decydo­
tę.d me wpadł na taki prosty. a "do- wania o swoich potrzebach - poza u­
wcipny .. pretekst. Zakaz kolportażu rzędowaniem - nie był przyzwyczajo­
"Orędownika" w Cieszynie uzasadnia ny. W HitleJ'ji taki "gleIchschalter" 
pan referendarz ,.brakiem lokalnej I zrobiłby już na.pew.lo kał',ierę. W na­
potrz.eby". Wysun!}1 argument, z któ- szym kraju p. Sto ch jest j~zcze tylko 
rym trudno polemizować w Polsce. referendarzem ... 
kraju, w którym bQ.dź co bQ.dż do dziś 

Jedyao Idao d:twl~kowe w ogrodzie. Widownia zabezpieczona od niepogodr f cbłodn. 

"RAKIET A· Ud'- 5lenklew'eza 40 
wy.wretla clzl' I dal D.stWlle Dolly Hau 1 Paal H'Wbłger 

tv "SCAlW.POLO" (Vrwls Z Wleciała) 
PonMto Vlasta Barłaa w komedjl "K A P I T A N KOR KOR A Nu. 
Pocz-.tek w dał powszedale o g.16. w IIObot,.. ale.b'eto I awl4Qła O g.l' w pol. 

lnowu aresztowanie Kto ma W Polsce pieniądze I 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dwaj wy- narodowców 

bitni kupcy żydowscy w Łodzi Ha?!- S o s n o w i e e. (Tel. wł.). W dniu 
burger i ·Pinczewski n~~y1i od "Na.tlo- 11 b. m. zatrzyma.ni zostali przy sprze­
nal Provineional Ba~k w L?ndynie daź~' przed kościołem gazet narodo­
~tfel akcyj włoskiej fabryki wyro- wych na Pogoni ezłonkowle Stron-

. w b'!-wełnlanych manufaktury s.u- nlctwa Narodowego: Frankowski R., 
klen~eJ • .Leonbarde Wólker ł Glr- Hincyngier J. ł Witaszczyk W. Naro­
bard, wynoszą.~y 60 p~oe. kapitału. dowrom zarzucano, że sprzedażą ta­
~apitał tej spółkl WY~OSI około 8 mi- mują ruch uliczny 1 ze nie wolno wy­
IJonów, transakcja wIQkszościQ. ak~y,j woływać tytułów pism. Dopiero po S!Ji­
tej 1o,PÓlk! wynosi zatem około 5 mllJ. sanłu dochodzenia ł po wyjściu wier-

---.'" n1c:b J kościoła' ich zwolniono. 

cze. ta 
W nocy na 15 bm. trwała bezUs n-

na adoracja Najśw. Sakramentu.. O 
północy odprawiono uroczystą. mszę 
ŚW., poczem odbyły slO Godzinki O 

Najśw. Marji P. 
Czwartkowe uroczystości rozpoczę-

ły się prymarją. w kaplicy Matki ~o.­
!;kiej. Kazanie wygłosił znakomIty 
kaznodzieja Pijar z Krakowa, o. Rek· 
tor Kadeja. O godz. 10 rano uroczystą. 
sumę pontyfikalna. celebrował J. E, 
ks. biskup Kubicki, sufr~an sando.­
mierski kazanie wygłosIł J. E. ks. 
biskup ·dr. NIemira z Pińska.. 

Po południU odbyła elę Droga Kro/~ 
żowa z kazaniem oraz uroczyste me~ 
szpory. O godz. 17 w ~aplicy M~tln 
Boskiej zostało odpra Wlone nab?ze~­
stwo na pamiątkę "Cudu ,nad W~słą. . 
W nabożeństwie uczestmczyło liczne 
duchowieństwo; pi'zybyłY również pro­
cesje ze wszystkich miejscowych pa­
rafij. Wieczorem odbyła się p'rocesja, 
poczem, po kazaniu, uroczyste błogo­
sławieństwo Najśw. Sakramentem. 

W piątek na zakończenie uroczy­
stoŚci ku czci Wniebowzięcia Najśw. 
Marji Panny odbyły się o godz. 6 rano 
prymarje z kazaniem ks. dr .. BuchałY. 
O godz. 10,30 przed szczytem zosta~a 
odprawiona suma, która osta.teczme 
zaltończvła cykl pięknych nabozeństw. 

W Uroczystościach 15 sierpniowych 
na Jasnej Górze. w niezliczonym tłu:­
mie wiernych uczestniczyły ró~niez 
wybitne osoby. 15-go w godzmach 
przedp<lłudniowych przybył na J~sną. 
Górę z żoną i synem wódz Błękltnej 
Armii gen, Józef Haller. Gen. Haller 
przybył do Częstochowy incognito. Po 
kilku godzinach pobytu ~a Jasn~j Gó­
rze w czasie których mIli gOŚCie pC). 
dejmowani byli przez 00. Paulinów, 
gen. Haller odjechał w drogę powrot­
ną. Jednocześnie mię,dzy innymi ba­
wił na Jasnej Górze ambasador an~ 
gielski Wilyams NoeI. 

PrAwidłowe trawienie l zdrow, 
krew osiąga się przez codzienne uży~ 
wanie po pół szklanki naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka-J6zefa. 

Tg 1528 

Rozwiązanie B. B. 
w Pabianicach 

P a b J a n łc e. (Tel wł.) W dnlll 
wczorajszym 16 bm. p~zybyl do PabJa­
nic sekretarz wofewódzkl BB. Wacław 
Budzyiiskl ze specfalnem zleceniem 
od b. mln. Hubicklego, by rozwiQZ8Ó 
miejscową radę grodz.ką BB" kt6reJ 
pl'ezesem był dr. Witold Eichler. Roz,. 
wiązanie grodzkiej rady BB. nastąpiło 
w związku z dokonanemi wyborami 
kandydatów na posł6w na zgromaclze. 
nlu okr~gowem tł. bm. 

Jak jd FodawaUśmy, o mandaty 
poselskie ubiegał siQ prezes dr. Elch­
ler. Kiedy fego osoba nie została W21,­
ta w rachubę, usunięty poczyna doma­
gać si, mandatu senatora. 

Charakterystyczne są takie kulisy 
ustalania kandydatur. Centrala BB. 
projektowała n.a pierwsze miejsce w 
tym okręgu llmieśtł6 sekretarza BB. z 
Łod2:l 1'- Wacława BudzyAsldego. 
Wskutek Intryg mleJseoweJ .,sanacji" 
pnecłw centrali, p. Budzyflsld znalazl 
si, dopiero na trzeelem mfeJscu. 

Ob~nle 4ecyzJa wofew6d7ldego 
komitetu BB zmierza do zlikwidowa­
nła buntu We wMsnych szeregach. 
Pos1lll1tcle komitetu woJewótł.2kiega 
BB w Lodu wywolało popłOCh wśrt4 
mieJscowych u"anatorow". Młe:;scowy 
orgall "sanaCYJny" "Gazeta Pabjanic­
ka" zawiesiła swoje wy~awni.ctwo. 

Nadmienić należy, le Ewhler fest 
prezesem licznych organlracyf "sana­
cyJnych" oraz pr7ewo~nJC'Złcym klu­
bu rad:rłeklego BB. Jak 51, dowIadu­
Jemy, not. WalIacb, były starosta pow. 
laskiego, otrzymał polecenie 2'organł-

70wanla ,,'Ja'lacJi" na terenie PabJanJc 
I paw. laskiego na nowo. --
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Nadużycia 
na duszach dzieci 
Nie mam zamlaru mówić w teJ 

ehwilt o różnych piśmidłach f ilustra­
cJach niemoralnych, zatruwajłcycb 
dus~ ml<ldzieży, o nieprzyzwoiŁyeb 
książkacb i wystawach sklepowych, o 
mecenzqralnycb fotosach, wyst'lwia­
nych w gablotkach przed kinami - a 
dostępnych dla dzieci, które na film 
dany nie mają. wstępu. O tem z.resztł 
już pisałam na tem miejsclL 

Chodzi mi obecnie o wychowanie 
domowe d:z;iecka, o jeg<l najbliższe oto­
czonie i stosun~k tego ot<lczenia do ma­
lego obywatela. OczywiścIe, że Die będę 
pisała o cał<lkształcie teg<l wychowa­
nia. Przytoczę tylko kilka bijących w 
oczy przykładów. zre:sztl). dobrze 
wszystkim znanych. 

Otóż przychodzi z wizytą. ciocia do 
domu, w którym jest dziecko ro~zy­
nają.ce mówić. Dzieck<l jest tak roz.­
koszne, gdy wymawia pierwsze wyra­
zy, gdy huduje pierwsze zdania. gdy 
odpowiada swoją. gwarą. dzieci Dnę. na 
pytania: Więc równie "rozkoszna" cio­
cia z niezmordowaną. energją. stawia 
d'ziecku cały szereg stereotypowycb py­
tań na temat tego C<l robi tatuś. a co 
mamusia itd .• itd. Aż u raptem, ni stę-d 
ni z.owąd pada najniepotrzebniej tar­
dzo niemądro i niepedagogiczne pyta­
nie: - a kogo ty więcej k<lchasz, ma­
musię, czy tatusia? 

Do odpowiedzi dziecka na. takle py­
tania nie przywiązuje się zwykle spe­
cjalnej wagi - wywołują one tylko 
mniejszą. lub większą salwę śmiechu i 
zadowolenia u starszych. Należałoby 
jednak więkgzą wagę przywię.zywać do 
pytań zadawanycb dziecku f nie p()­
:nvalllć stawiać takich niemądrych, jak 
to, o którem przed chwilą. wspomnia­
łam - nn wet gdyby się ciotunia o to 
obraziła. Zresztą. rodzice sami - nie­
stety - takich pytań nie unikajl).. 

Jeżeli chodzi o stosunek rodziców do 
dziecka, to jest on nieraz - śmiało po.­
wiedzieć można - nieludzki. Dba się o 
zdrowie fizyczne dzieckll, o to, żeby się 
dziecko najadło, wyspało, dobrze wy­
glądało - ale duszę dziecka nietylko, 
że się zaniedbuje, lecz wprost kaieczy. 
Bo czyż nie jest kaleczeniem dziecięcej 
duszy kłótnIa rodziców w obecności 
dziecka i miotanie różnych słów nle­
parlamentarnych. Czyż rodzIce w ta­
kich wypadkach nie podkopują. zaufa­
nia do nich dzle·cka? 

A cóż mówić o rodzicach f t~h MO­
hach, które bywajQ. w domu rodziców 
i nie krl}pują 8i~ zupełnie otecnościl). 
dzieci w czasie swych nietylk<l trywial­
nych ale i nieprzyzw<lltych nieraz roz­
mów, w czasie obmawIania bliźnich, 
czy w cza~ie nawet różnych ekscesów? 

Są to wszystko przykłady codzien­
nych nadużyć, dokonywanych na du­
szach dzieci własnych i obcych, na du­
szach niewinnych i c1lułych, na których 
trukie i tym podobne fakty utrwalajł 

kodoy faran b!ałej sukienki przybrlln8J 
W$a..n.i~ z czarnej tafty i w!eUdm 

IDunv.gramem. -" 

· Stron. " = ~~, ponYedzYałek, dnY. 1D słerpftt. !MS...; Sf:roona I 
: 

Ai(! Jak IUL na~zułllzej kUlIz)' ł poZOllt .... 
J4 na eało życie - ezęsto sp(!dzajłt' ptt­
godny uśmiet'h z twarzy .. przemądrza.­
łego" 1 przedwcześnie dojrzałego dztee­
kL 

Gdyby za te sprawy karano dorat­
nie. ehoc!by tylko tak. jak za okalccze-

nie fizyem. - moleb,. łudzie unikaU 
Ich więcej. 

Czyż jednak poezucfe Gdpowledzłal­
nośd za ukształtowanie duszy powie­
rzonej nanej pieczy dziecka, nIe po­
winno istnieć w każdym człowieku'! 

L. REM. 

ŚWIĘTOKRADZTWO W PAMPLO~IE 

W Pamplonie w Hlszpanjl nłewyśled7.E'ni dotąd sprawcy ograbili doszczętnie skar­
biec katedry. w którym znajdowaly siEl cenne zabytki. Istn!tje obawa. że sprawcy 
zdołali. wywieM swój lup przez poblisl{ł~ granicę. Na 7.rl jp('ju wid',imy zrabowane gts.-

starożytne relikwiar'lle. CE'nne zab:l'tkl sztuki. 
!!~~~~~~~~~~~~~~~~ 

arodowa pielgrzymka do Kalwarii 
w plelgr~ymcew~ięlo ud~lal c~tery tysiące narodoU'c6w 

Kra k ów, 17. 8. Rok rocznie w 
dniach 12 1 13, 14 i 15 sierpnia odby­
wają się wielkie uroczystości religijne 
w Kalwarji Zebrzydowskiej, na które 
przybywa. czasem setki tysięcy piel­
grzymów. 

W pielgrzymkach tych braIl dotąd 
ud2iłał liczni narodowcy, ale indywi­
dualnIe w poszczeJólnycb kompan. ach 
pątniczych. W bieżącym roku Obóz 
Narodowy w krakowskiem i na Pod­
halu postanowił wziąć udział w tych 
uroczystościa.ch jako odrębna piel­
grzymka narodowa. Pielgrzymka wy­
znaCZOI1..a zostnła na 14 bm. N a ozna­
czoną. godzin~ z.abra}y się liczne zastę­
py narodowców z Podhala i innych po­
wiatów województwa krakowskłe}o. 

W karnych kolumnach, na czele 
których postępował chorąży ze sztan­
darem kościelnym, oraz kierownicy 
Obozu Narodowego, obeszli narodowcy 
Dróżki kalwaryjskie, śpiewają.c pieśni 
nabożne. 

Pielgrzymkę zakończono złożeniem 
hołdu Matce Boskiej w Cudownym 
obrazie, znajduję-cym się w klasztorze 
na Kalwarji f modlitwą. o Wielką. Po­
tężną. i Sprawiedliwę. Polskę. Modlitwa. 
ta i zakończenie pielgrzymki odbyła 
się na podworcu klasztornym. W picl­
grzymce wzięło udział ok<lło " tysięcy 
narodowców, w tem duża ilość umun­
durowanych. Piolgrzymka wywarła 
na uczestnikach, jak i na olbrzymich, 
bo blisko stutysięcznych masach lud-

"Express Jarosławski" 
przestał wychodzić 

ności, znajdujących się wówczas w 
Kalwarji, potężne i niezapomni9'1e 
wrażenie. Potężne wrażenie wywarła 
zwłaszcza na tłumach ilość narodow­
ców i ich karność organizacY.ina. 

W Krakowie pod most Dębnick.i -
miejsce zbiórki narodowcó\V, udają.­
cych sIę pieszo do Kalwarji - o godz. 
4 rano przybyło dwóch komisarzy poli­
cji, 14 polic;antów mundurowych i kil­
kunastu funkcjonariuszy policji śled­
czej. !{aźdego przechodzą.cego most 
le1itymowano i wypytywano, dokl).d 
się udają.. Trzech narodowców areszto­
wano l odstawiono do dyspozycji wy­
działu śledczego, znaleziono bowiem 
u nich takie "zbrodnicze narzędzia", 
jak dwa dnże miecze Chrobrego. W kil­
ku miejSCOWOŚciach na Podhalu ma­
szerujl!cych narodowców zatrzymano 
i albo wrócono z drogI, albo zatrzyma­
no do zakończenia pielfITzymki. W sa­
mej Kalwarjl policia zdarła kilku na­
rodowcom mieczyk. 

W tejże Kalwarji zatrzymano na 
posterunku P. p. przez cały dzień sześć 
osób z Krakowa pod zarzutem gwizda­
nia za podkomisarzem tajnej policji 
OIearczykiem. 

Piel~rzymka narodowa do Kalwarji 
wypadła imponu!ąco i jako dowód 
uczuć : religijnych, ożywia5ę-cych naro­
dowców, i jako re.w:a sił narodowych 
i sprawnej i karnej organizacji Obozu 
Narodowego. (J) 

I ku z 26 wychowankami kolonji letnich 
w Zeraniu, wykazali niezwykłą. ofiar­
ność i wyratowali 25 tonących zosŁali 
przedstawieni do odznaczenia meda-

War s z a w a. (Tel. wł.) Wycho- lem za ratownictwo. (w) 
dzący w Jarosławiu tygodnik "Express 
Jarosławski" 'przestał wychodzić, po 
przeprowadzeniu przez Komisję Sani­
tarną lustracji drukarni, w której pi­
smo drukowano. Komisja stwierdziła 
wyjątkowo antysanitarne warunki. 

Ks. bIskup Kublna 
u Ojca św. 

(w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Papież 
przyjął na audjencji prywatnej w Ca.· 
sŁel Gandolfo biskupa częstochowskie­
go ks. Kublnę. Przyjęty był również 
ks. Prałat Paccini, andy tor nuncjaty 
papieskiej w Warszawie. (w) 

B'llhaterscy ucznlowle 
W a. r s z a. w 8" (Tel. wł.) Dwal bo­

haterscy uczniowie Tadeusz i Józei 
Jaroszewicza, któ,rzy podczas wypad· 

Wybory kandy.tl,atów 
do Senatu 

War s z a w a. (Tel. wl.) Za ty­
dzień. 25 bm. przypada termin zebrań 
obwodowych do Senatu, które wybie­
rają. kandydatów do wojewódzkich ko­
legjów. Drugiem stadjum wyborów 
będzie. 21 września kiedy kolegja wy­
biorQ. senatorów. (w) 

D·alegacja gdańs·ka 
przybYlV8 do Vfarszawy 
W a 1" s z a w a. (Tel. wl.) W nad­

chodzę.~y poniedziałek przyjeżdżają. do 
Warszawy delegaci gdańs<,y, radco­
wie stanu Blittner, Kunst i Hoffmann. 
Podejm/ł oni rokowania z przedstawi­
~ielaml ministerstwa przemYEłu i han­
dlu, spraw zagranicznych i skarb:u, 

dotyez.oce eorni~cia prze! Gdańsk za,.. 
rzłdzeń o reglamentacji walut, a wl .... 
sciwie guldena gdańskiego. (w) 

20 miljonów zalegf.oścl. •• 
War II z a w a. (Tel. wł.) Ubezpl&o 

czaInie Społeczne przygotowują wyk .... 
'1.1 ~ałegłości, z których ulec ma um&­
runiu okolo 20 miljonów zł. Będł one 
rozmaitym przedsiębiorstwom prze.. 
mysłowym i handlowym darowa.ne. 

o nost,ryfikaeję 
dyplomów lek.arskich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z powodU 
napływu kandydatów do nostryfika­
cji dyplomów lekarskich wydział le­
karski Uniwersytetu postanowił odro­
czyć nostryfikację dyplomów lekar~ 
skich ugranlcznych do roku 1938. (w) 

l.ódzkie widoki 

N,a peryferIach 
Ostatnio .. zdarzyło się", te mIeliśmy 

przez dwa dni b. riękną pogodę .. "Wyp&~ 
dek" godny zanotowania, zwf1łBz(,za, ~e 
P-i-m akurat zapowiedział "zachmurzen:e 
z lekkiemi opadami deszczowemi" .. Słońce 
paliło, jak się patrzy. więc ... - ... W!ęc. pa~ 
rasola nie wezmę. mówię do przYJ8CleJa, 
któr-ego cia.!mąłem na przechad,;·kę. 

- A Pim? 
- Eee ... - odoowiadam lekceważą~o = 

on i tak nie wif}rzy w to, co przepo\\·lada. 
Poszliśmy tE'dy - za m'asto. na pery­

ferja. Z pO"zątku przyjaciel mój c;;przeci­
wlał slę mojemu nrojl'ktowi. bo - :.ak ~y­
znał Bzczerze. bez najmniejszej intencjI o­
brażania mi1vch mieszkańców tych ilzie~ 
nic - . tam niema nic ciekawego". Właś­
nie rzed miała się odwrotnie. ~am mi tl) 
przyznał, gdyśmV "zmachani" wrócili do 
domu. 

Przedewszystkiem stwierdziliśmy fakt 
bezsporny, że najwię>kszym s~arbe-m pery­
ferji mieiskich - to czyste l zdrowe. po­
wietrze. Niema tam coprawda tramwaJów, 
autobu/:\ów. taksówek, dorożek, rozkopa­
nych ulic (owszem ,.rozkopane". są :- ale 
to ich naturalne oblicze) - takIch, Jak w 
śródmieściu - mote jednak te właśnie 
braki stwarzajł\ miłą atmosferę. 

W pewnem miejscu doszliśmy at do ~ 
statnich domków, od których rozciągały 
f'i~ już tylko pola uprawne .. 1ąki i lasy ..• 
Piękny widok! - PodchodZ1m.y ~o .budki 
(maleńkiego sklepiku) I pod~.JrzhW1e pa­
trzymy. kto wnim siedzi. Po chwili wcho­
dzimy. Stojąca za "ladl\" zdrowa kobiet~i· 
na, .. matka dzieciom" - przywitalII naB 
doM obcesowo: 

- A co to panowie tak ukradkie.m pa­
trz!)" do mojego kramu'? 

- A no - w\aśnie._ - odpo,~adam. 
tatenowany - myśmy chcieli' stwierdzić, 
ezy przypadkiem niema tu 2;yda ... 

Kobieta. rozE'-Śm1ała się, pokaz.ują,e p!~ 
kne, :zdrowe z~by. 

- Tu. panie. 2;yd6w nle.ma. 
- Jak to, nie mieszkają tutaj? 
'- O. nie! Oni ciągoną zawsze do środka. 

miasta: Tam im \,idocznle lepiej ... 
- A kramików żydowskich takte Łu­

taj nlf>ma? 
- Są - al~ nif>wiele: Jm blite.l do mis.­

sta, tem więcej sklepów tydowskieh. 
- A co pani tutaj sprzedaJe? 
- Przf>cież pan widzi: wodę sodową, 

lemoniadę. owoce, cukierki._ 
- A pap!er06Y? 
- Nie mam zezwolenia. 
"- Przecież 2ydzi w mieśeie sprzedaja, 

papierosy ... 
- Tak, sprzedają. Nie wiem., jak oni to 

robią. 
- CZy mote sl~ pani :r.: tego kramiku 

utrzymać? 
- Ano. jakoś się radzi. 
ZakupiliŚmy trochę owocu i potegna". 

Iiśmy kob-:eŁę. 
Po drodze mówię do orzyjaciela: 
- t":iekawe. że tutaj 2:ydów tak malo ... 
- Kogo mają ,.obrabiać·' - nędzarzy! 

Prz~cież W6Z'1SCV, którzy tutaj miesZkają, 
to sama bieda. Żydzi zawsze szukają lep­
szego ~eru. 

- Sądzę, te bez :2:ydów jest im tutaj 
lepiej ... 

- Oczywiście, te lepiej, ale c!erpią n~­
dzę ... Taka kobiecina z powodzeniem mo­
głabv utrlymać swój dom z kiosku w cen­
trum miasta; ale tam panami 6ą Żydzi. 

- Ano - tak ... 
Rozmawiająe w dalszym ciqg-u doszliś­

my do dru~iei!o kiosku z eazctami. 
- Jakie tutaj ~zytają pisma? - pytam 

kioskarza. 
- Różne. "Orędownik", "EkspreS6" .•• 

tótne. 
- A ,.Eks-press" - to jakie to pismo? 
- 2vdoVl'skie. 
- KupUją go Polacy? 
- Kupują. 
- A dlaczego? 
- Trudno powiedzieć. W~'zp,aja, na 

nie. ale kupują. Po\viada ją też, że mUBzą 
wiedzieć. jak Żydz·i klamil\. 

- Zła metoda, panle Kupując żydow­
skie pi~ma. wzbogaca się icb materJalnie. 
Zydzi i tak mają dużo p!enięffzy: 

- Ja w'a~nie tak ludziom tlumaczę._ 
- ~o i co? 
- Pros"ę pana. Ja panu powiem otwar-

ciel :2:ydzi za malo jeszcze weszli nam za 
sk6l-ę, skoro są Polc..cy, którzy ich pop!e-
reją.. ::ka. 

J 



• 
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ślepym zaułku 
Paryskie obrady tnech mocarstw 

(lokoła zatargu włosko-abisyńskiego 
odbywają się w pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych przy Quai d'Or­
say. Zaniechano iednak zbierania się 
w wielkiej sali zegarowej, gdzie za.. 
zwyczaj odbywają się donIosłej wagi 
konferencje międzynarodowe i gdzie 
m . in. odbyło się uroczyste parafowa­
nie paktu Kellogga. Konferencja toczy 
się w małym salonie ministra spraw 
zagranicznych. Rzeczoznawcy, przy­
wiezieni przez Edena i barona Aloisi'e­
go, obraduja w sąsiednich salach. 

Dotychczasowy bilans obrad jest 
raczej ujemny. Włoskie stanowisko 
nie uległo zmianom. Włochy n i e 
z g a d z aj ł s ię na koncesje gospo­
darcze b e. z rów n o z n a c z n y c h 
ustępstw natury politycz­
n e j. Chodzi w tym wypadku o odda-

Z TARGU O AFRYKĘ 
Baron Aloisi w rozmowie z wloskim amba-

sadorem w Pary!u, Cerruttim: 

nie pod wpływy włoskie pasa ziemi -
pomostu na wschodzie Abisynji - mię­
dzy Erytreą. a Somali. Stanowisko an­
gielskie wywodzi się z podstaw praw-

· no-fol'maJnych trakwtu· z r. lQ06. Min. 
· ~deIl.pq,staje Erzytęm, że wlps.kie · po­
czynania ··niiruszajfj, · ukllPi, :tl~eĘJI,m;o· 
ątl'stW '·z.r. 1006; . gdyby~aś do.Szło do 
zbrojnej akcji włoskiej, to byłaby ona 
naruszeniem paktu Kellogga, paktu 
Ligi Narodów oraz wlosko-abisYllskie­
go układu przyjaźni ' z r. 1928. W int~ 
resie pokojil i poszanowania paktu 
Ligi Narodów Anglja dopuszcza'jednak 
możliw.Qść włoskiej penetracji do Abi­
synji, lecz w y l ł.~ z n i e w· dziedzinie 
~os~odarc%et " 

Na podstawie rozmów LavaJa z po­
słem abisyńskim w Paryżu snuje siQ 
przypuszczenia, że Abisynji zależy na 
pokojowem rozwikłaniu zatargu. Po­
dobno Abisynja skłonna jest do udzie­
lenia Włochom pewnych koncesyj go­
spodarczych. o d r z u c a jednak z całą. 
stanowczością. jakilwI wiek In a n d a t 
o char.akterze międzynarodowym nad 
niepodleglem cesarstwem etjop!?kiem. 

Z powyżs7.ego wynika, że sytuacja 
nie uległa wyjaśnieniu; konferencja 
utknęła w ślepym zaułku. 

Włosi nie ukrywają, że stanowi, 
w chwili obecnej żywioł rewolucyjny 
o wielkiej dynamice narodowej, który 
musi sobie wywalc1.yć w świecie taką. 
pozycję, jakiej wymagają jego potrzeby 
życiowe. . 

NIedziw przeto, że na liście, na któ­
rej według planu Lavala, lubUjącego 
się w lo~ice i przejrzystości. wypisano 
kilkanaście pytań dotyczących słano­
wiska Anglji i Włoch do poszczegól­
nych zagadnień związanych z spr8wł 
Abisynji. widnieje obecnie więcej mi­
nusów. aniźeH plusów. 

Zrożumiały jest pesymizm prasy 
francuskiej i angielskiej, wyrażającej 
obawy, że wobec uporu włoskiego trud­
no będzie wynaleźć kompromisowł 
formulę. Tern głośniej daJe się w pra­
sie angielskiej wyraz żądaniu. aby 
Wielka Brytanja, w razie nieustQpli­
wości Wioch, zastosowała sankcje fi­
nansowe i gospodarae. nie cofając si~ 
nawet przed zamknięciem kanału 
Suezkiego dla włoskiej marynarki wo­
jennej. 

· Synod· koścIoła 'ewangelie­
kieQO n.a Śla~ku rOlwiąz,any! 

B erl i n. (PAT). Na zarządzenie 
po1irji politycznej rozwiązany został 
synod kościoła ewangelic!<-iego . na 
Ślą.sku. J.ak wiadomo, biSkup śl~ski 
L.l.enker pragnął zreorganizować k~ 
ŚCi91 ślą.ski niezależnie od oficialn&go 
kóSciola, którego głOWI j~ hi.Uup 
Muelle.r. 

NlJm~ .. 1M = OnTtDOWN'llC, poniedzIałek. dnła 19 tlłerpnła 1935 ;;;: StrGDa , I 

Rozgrywka anglo-włoska 
w , Parvżu 

Dobtd nie wyjaśniono, jakle żądania wysuwają Włochy 
" 

P a r f t. (Tel. wł.) Koła dyploma­
tyczne omawiają wyniki rozmów. 
przeprowadzonych przez premjera La· 
vala z ministrem Edenem i baronem 
Aloisim j wyrażają przypuszczenie, że 
zagadnienie Abisynji było badane Ot! 
podstaw. Ostatec:lny wynik rozmów 
zależy od instrukcyj, jakie otrzyma 

delegat Wioch od Mussoliniego. Jak 
dOlą.d, nie został ' wyjaśniony zakres 
żQA.lań włoskich orat forma. w jakiej 
Rzym wyobraża sobie swe wpływy po­
lityczne w Abisynji. W kołach brytyj­
skich l francuskich panuje zdecydo­
wane dążenie do znalezienia pokojo­
wego rozwiązania. 

Aresztowanie 7, posłów 
opozYcyjnych w Gdańsku 

Wśr6d m-esriowanych jest pr::ywódca grupy niemiecko­
narodo'leych 

War s z a w a. (TeL wł.) Z Gd8li- Miano areszłowa6 7 posłów opozy-
ska nadeszły wiadomości o aresztowa- cyjnych, a wśród nich przywlidcQ gru­
Diach , . dalszych rewizjach wśród opo- py niemiecko - narodowych posła 
zycji, a. zwłaszcza wśród wybitnyeh Gemma. (w) 
działaczy niemiecko - narodowych. 

Obraz spustllszenfa w miejscowoścI Ovnda we Wltlszech, nawiedzionej przez po­
wó1łi. Zniizczonyeh zostało około 130 domów IlrilZ most: liczba rannych i zabitych, 

przewatnie dzieci, nie jest jeszcze ustalona. 

Walki komunistów z hitlerowcami 
w Holandii 

Pr~ybyle tła 'miejsce bójki odd~ialy policyjne potritane' 
Jłlostaly kam,ieniam,i 

Amsterdam. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem, gdy członkowie partji na­
rodowo-socjalistycznej usiłowali roz· 
pocz~ć akcję propagandową, napadł 
na nich tłum, złożony z elementów le­
wicowycb. Przybyłe na miejsce bójki 
oddziały policyjne powitane zostały 
przez tłum kamieniami. Polożenie, po­
licJi stało się tak groźne, ie dopiero 

przy użyciu broni palnej udało się 
przywrócić spokój. 

Czy w czasie strzelaniny były jakle 
ofiary w ludziach, .nie zostało jeszcze 
ustalone. Jest nader prawdopotlof>.. 
nem, że. komuniści zaopiekowali si~ 
sami rannymi, nie chcąc pozostawiać 
ich w ręku władz bezpieczeństwa. 

Rokowania nnlsko - duńs,kie werpji. Wyciecz~a podejmo~ana była 
.. v . I herbatką w paWIlonie pOlsklm na. wy-

War s z a w a. (Tel. wł.) Z dmem stawie ŚWiatowej. 
1 września wygasa umowa kontyn-
gentowa ·między Polską i Danją.. W 
najbliższych dniach mają być podjęte 
rokowania o zawarcie nowego ukła­
du. (w) 

200 tysięcy dzieci korzystało 
z darmowego p'rze Jazdu 
War s z a wa. (P AT). W pierw­

szym tygodniu darmowego przejazdU 
dzieci skorzystało z niego około 200 
tysi~y dzieci. . Darmowe. przejazdy 
dzieci obowiązujłł' tylls.odo godziny 24 
21-go sierpnia. --- . , 

Wycieczka' polska W Belgjl 
Bru ks e.1 a. (PĄ.T). :W ·Belgji. ba· 

wiła w ci~gu dwóch dni wycie'c2ka 
kilkuset os~b, ktwa na -P6kladżie 
ata.t.ltu ,.KościuszkD" pr~ybyla do Ant-

Niemcy zabrały się 
do kuitury lydów 

Berlin. (PAT). Między urzędem 
tajnej policji państwowej w Berlinie a 
specjalnym pełnomocnikiem ministra. 
oświaty i propagandy Rzeszy - komi­
sarzem . Hinklem- ustalone zostały wy­
tyczne działalności "zwtą:!ku żydow­
skich organizacyj. kulturalnYCh ... Rze­
szy Niemieckief'. Wszystkie żydowskie 
or3'anizacje kulturalne z wyjątkiem 
organizacyj szkolnych i gmin wyzna­
niowych musz~ 'do dnia 15 września 

. rb. pnyS'tąpić do wspomnih.nego 
zwiłZku i od tego dnfaznajdą się pod 
kierownictwem prezydjum zwiazku, za­
tWierdzonego przez komisarZ&. .1Unk.l •. 

lWEBLE 
gotowe od aluoDlDycb do Daiwykwłat­
aiejazych. 'haelka umiaa .. TaDio l aa raty'. 
Poleca WYrWORNl~ SZCZEPAN BERNACJU 
ł-DZ, Pjolrkowaka 275. Tel. 262-05. 
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Rozwiązanie 
lóż masońskich w Rzeszy 
B e r 1 i n. (P A T.) Minister spraw 

wewnętrznych Rzeszy dr. Frick wy­
dal do rządów krajowych oraz do lm­
misarza Rze.szy w Zagłębiu Saary ~a.­
rządzenie natychmiastowego rozwiQ.­
zania tych lóż masońskich, które do 
tej chwili dobrowolnie się nie rozwił'" 
zalf. Mają.tek tych lóż ma ulec konfi­
skacie. 

Słowacy zapOWiadają 
bojkot radJapraskiego 
B r a t i s l a v a. (PAT). Organ stron· 

nictwa słowackich autonomistów 
.,slovak" protestuje przeciwko zwal­
czaniu stronnictwa ks. HIinki przez 
radjo praskie i przyłQ,czone do niego 
stacje nadawcze, zapowiada.jąc, że o 
ile to nie ustanie, ogłoszony zost.anie 
na Slowaezyźnie bojkot radjowy. 

J 

Aresztowanie llulsklego 
robotnik,a w t!zechach 

M o r a w s k a O s t r a w a. (PA '1'). 
Żandarmerja czeska aresztowała Jó­
zefa. Knoblocha, robotnika hut trzy­
nieckicb, młodego i wybitnego działa­
cza w polskim ruchu robotniczym i 
narodowym. Powodem aresztowania. 
była mowa, jaką. wypowiedział p. Kno­
bloch nad grobem ś. p. Pyszki, rooot.­
nika hut trzynieckicb. 

Ribbentropp ministrem 
spraw zagranicznych 

Rzeszy? 
War 8 z a w a. (Tel. wł.) Nadeszły 

tutaj wiadomości, że specjalny mąż 
zaufania kanclerza Hitlera w dziale 
polityki zagranicznej von Ribbentrop 
ma. w najbliŻSZYCh dniach obj~ć wy­
bitne S.tanowisko w .. ' urzędzie spraW 
zagranicznych·' .. prZ-y_ Wilhelmstra!,!se. 
Sędzie- powołany b~dź na stanowisko 
podseRtetarza "IN ' miejsce mającego u­
stąpić von BUłowa, albo mianowany 
będzie,minlstrem spraw zagranicznych 
Rzeszy. (w) 

'4?:~ 
Rzymskł dziennik .. Plceo)o" donosi. te 

w Sornali włoskiem w odległości 150 km. 
od granicy abisvńskiej kapitan Trati!li 
odkrył bardzo bogate pole diamentowe.. 

* Niemiecki min. spraw wojsk. BIom-
ber~ wydał rozp')rządzenie, zabraniające 
udzielania urltlpu tołnierzom poboro­
wym na rekolekcje czy to katolickie, czy 
ewangelickie. 

* Dwa! pflod Prosser i Ston zamierzaią 
dziś wie('zorem wystartować do lotu bez 
lądowania z Cleveland do Babia Blanca 
w Ar~cntynie. "Ayłby to rekord lotu na 
odległość bez zatrzymywania się. 

* Z Buenos Aires donoszą, it rZĄd ar~en-
tyński zamówił w firmie Vickers Arm­
strong Co. krątownik, którego budowa 
będzie kosztowała miljon funtów szter­
lingów. 

* Z niemieckie; statystyki na. rok 193ł 
wynika, te w Berlinie po raz pierwszy 
od szeregu lat zanotowano zwytkę uro­
dzin nad zgonami w stosu.nku 1.3 na 1000 
mieszkańców. Na 1000 osób wypada 13,8 
mał:teństw • 

* Z Hameln. w regencji hanowerskiej, 
donoszą. te w tamte.iszym głównym u­
rz~dzje porztowym wybuchł grofny pożar, 
który zni!\zctyl dosz<'zętnie halę samo­
('bodowI\. Spaliło się 6 samochodów cię­
tarowych oraz łedno auto obslugi weh­
nicznej. Przyczyny potaru dotychczas 
nie ustalono. ,. 

Francuski mlnl~ter finansów udzielH 
praBie wywiadu w którym etwierdza. że 
rz{\d zdol&ł doprowadzie ju.i do zrówno­
wdenia buMetil AkcJę pręmjera Lavala 
minister fińaris6w nazwał zbawienną.. 

Do Lontlynu Jm.ybył były p~zes' Rady 
Minls1ró\" W~ler Bethlen, BethIen za­
przecza po~łoek(}m, jakoby przyjechał do 
Anglji w 'charakterze emisarjucilza &l'cy­
ksiQeia Ottona. 

• 
Uroczysto M OdPU8tow~ p8'rafjf św. lac­

ka w Rozbarku pod .Bytomiem usHowa.Ji 
zamllcić hitlerowcy pri&% wnoozerue 0-
krzyków pr~iw kościołowi i rorr-zlll'ame 
ulotek t ~wil.a.:!ni h.l'Q.!tIie.roże-im. 



Ja~ ~al~y[i · [~iń~[J lamlr~lwali Jlne~a 
Szczegóły mor.derstwa, którego ofiarą padł dziennikarz amerykański 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donoszą. z 
Kałganu, zamQrdQwanie angielskiego 
publicysty wywołało wkQłach oficjal­
l'lrch ogrQmne wzburzenie. Wypadek 
nIewą.tpliwie nie PQzostanie bez echa 
wśród zainteresowanej dyplomacji 
·Według urzędQwych doniesień 

władz prQwincjonalnych w Czach arze, 
ambasa;da brytyjska powiadomiona 
została o śmierci Garreta Jonesa do­
pierQ pOI odnalezieniu jego zwłok. 
AmbasadQr brytyjski, jak słychać, · już 
przesłał energiczny protest do rządu 
nankińskiego. 

Pienvsza wiadomość Q śmierci 
JQnesa dotarła dOI władz chińskich w 
pię.tek zrana. Przyniósł ją kierQwnik 
transportu soli z Kałganu. W czasie 
swej pGdróży spotkał on na południe 
~d. miejscowości Pao-Czangsien po­
lICJanta chińSkiego, który opowiedział 
mu,. iż Gdnalazł zwłoki pewnego obco­
kraJowca, wykazu,ią.ce trzy rany po­
strzałowe. Było to 11 bm. 

Ekspedycja żandarmerji, wysłana 
na poszukiwania, odnalazła istotnie 
zwłoki, które, jak stwierdzonG nale­
żały dOI poszukhmnego i upro~adzo­
nego przez bandytów Garreta Jonesa. 
Policjanci natknęli się przytem na 
bandytów, którzy, ścigani, Gstrzeliwali 
się. Pięciu z nich zostałG w strzelani­
nie zabitych. 

Według uzupełniają.cych doniesień, 
szcze3'óły zamordowania dziennikarza 
angielskie.go są następujące: 

Ustalono, że JGnes zupełnie wyczer­
~an:y z. powodu nieodpowiedniego od­
zywlallla, odmówił dalszej ucieczki z 
bandytami w góry na koniu. Bandyci, 
któ:zy pewni byli, że są ścigani, przez 
dłl1zszy czas zmuszali Jonesa do dal­
szej podróży. Gdy ten kategorycznie i 
bez względu na skutki odmówił ban­
dyci chcą,c się go pozbyć, zastrzelili go 
PQrzucając jego zwłoki w ~órach. Od­
stawiono je po odnalezieniu do PaQ­
Czangsiell. Natychmiast zawiadomio­
no władze w Czachar, które ze swej 
strony powiadomiły konsularne wła­
dze brytyjskie. Podjęty ponownie po_ 

Zmiana taryfy oelnej 
Wa.rszawa. (PAT). W"Dzienni­

ku Ustaw R. P.", nr. 61 z dnia 17 bm. 
opublikowane zostało rozporzę.dzenie 
rady ministrów o zmianie taryfy cel­
nej przywozowej. Rozporzę,dzenie tG 
zmienia taryfę w ten sposób, że naQ"'ół 
podwyższa ochronę celną. w stosunku 
do. nasion oleistych Qraz tłuszczów i o­
lejów. 

Czytajcie 
"Jlustra-cję Polską"! 

ścig za bandytami narazie nie dał wy- bandytami pr~ uwolnieniu N~em.ca 
niku. Muellera przy l~go ponownem ZJaWIe-

Jak się dalej okazuje bandyci upro· , niu się w obozie bandytów, gdzie 
wadzili jednego z delegatów wysła~ mia.ł PQstarać się o uwolnienie, rów­
nych na pertraktacje celem uwolnie., nież dziennikarza angielskiegOI, został 
nia Jonesa. Żandarm chiński, który ciężko poraniony. 
prowadził pomyślne pertraktacje z .. 

Powstanie w . Indiach Brytyjskich 
2000 u:tbrojonych tubylc6w :tajęlo gro~IU{ postawę - Woj. 

ska kolonj.alne i odd~ialy lotnic~e angielskie spies~ 
na POtnoc 

L CI n d y n. (Tel. wł.) Jak donosz, z dzo grożną postawę,. Większe grupy 

Symlf, ~ północno-zachodniej prowln- p;~wstaiiców ubsadZily urzędy. Na 
cjl ludy) Brytyjskich wYbuchło po_ miejsce wysłano Silniejsze oddziały 
wstanie. Przeszło 2.000 tubylców, u- brytyjskich wojsk kolonJalnych. Dla 

zbrojonych doraźnie w broń i róme zlikwidowania powstania wysłano 
inne przedmioty, obsadziło okolicę równieł na miejsce oddziały lotni­

wokół traktu Gandat, gdzie zajęło bar- cze. 

• 

Suknia jesienna z ciemno - czerwonej w szaTe paseczki wełny - Wielkiłe kIe­
szenie. Na pasku i plastronie wielkie guziki drewniane. Foto: Yva. 

Polscy wl-os'lar'ze we fl-nale I ~hlól~ur~:~~ (it~~~f:s:~~!;)~~o~: . I nału doszła bez walki. W plątkowych 
przedhiegaeh polska dwójka bez sterni-

B e r l i n. (Tel. Wł.). W sobotę odr- dzieLnych biegaoh finłlłowyeh startują ~a zajęł<a: trzecie miejSoCe z,a Węgrami 
.były się na torze Gruenau pod Berli- z załóg polskich również obie .pozostałe l HoLandją. 
nem międzybiegi dla za.tóg, które zosta..-
ły wy,eliminowan.e w p.rzedbiegach piąt- S k W I · · , 
k-owych. Z polskich zaJ~ do między- U ces, a aSleWICZOWn, 
biegów stanęła dwójka bez sterni·ka z 
Bożuchowsklm i KobyIińskim. Dzięki 
drugiemu miejscu, jakie zajęła dwójka 
w tym biegu w czasie 8:19.9 za Włocha.­

W skoku 'Ul dal, Polka tUlfanowila nowy akadem,icki ,'ekO'l'd 
świat« 

mi 8:15.8, Polacy zapewnili sobie udział B u d a p e s z t. (Tel. wł.) Na dobi&­
w finale. Odpooła natomiast czwórka gających końca mistrzostwach ak&­
bez sternika, która w hieg1U obfitują~ demickich świata w sobotę odbył 
cym w szereg wypadków przyszła do się dalszy ciąg zawodów lekkoatle­
mety jako trzecia, w czasie 7:?:1 za Au- tycznych pań i panów. Największy 
strją (7:04.8) i Belgją (7:15.5). Ostatnie sukces odniosła Walasiewiczówna, 
miejsee zajęli Jugosłowianie, którzy w która w skoku w dal Zdobyła ntistrzo­
eza-sie biegu złamali wiosło pO 21derze- stwo świata.. Poza. tem Lokajski w 
niu się z łodzia. wę·gierską, która mU-j pięcioboju zajął drugie miejSCe, & 
~iala się wycofać. Pławczyk szóste punktowane. 

Obok Verey& w j~kach i wraz z W7Diki: sktJk wdalpań.: WaJ84i&-
UstuP6kim w: dwóica ~ ... ~ 573 _ (noWJ: rekord ...... 

ta. igrzysk aka.demickich), 2) GieWner 
(Niem) 567 cm, 3. Mauermeyer 546 cm. 

p a. n o w i e: 400 m: Kovacs (Wę­
gry) 53.1', 2. Wegener (Niem.) 53.5. 
Tyczka: Nishida (Jap.) 430 cm., 2. Ohie 
(Jap.) 410 cm. 5000 m: Ward (ang.) 
15.22,6, 2. Tanaka (Jap.) Pięciobój: 
1. Stoeck (Niem.) 34.669 pkt., 2. Lokaj­
ski (Polska) 33.96 p., 3. Mueller Niem.) 
33.2 p., 4. Boehme (Niem.), 5. Lev6Ilti 
(Węg.). 6. Pławczyk (Polska). 200 m.: 
Sir (Węg.) 800 ID. 

D 

Lew morski w zoologu berlińskim, który 
w tej pozie wygląda jak gdyby był pomni­

kiem odlanym z bronzu. 

W finale gry poj. panów w tenł~ie 
Niemiec HenkeI pokonał Węgra. Ga.­
brovitsa 3:6, 10:8, 7:5, 6:1. 

W turnieju piłkarskim zwyciĘżyły 
Węgry przed! Anglja, i Niemcami. W 0-
statnim dniu. w sobotę, WĘgry p<>ko­
nały Niemców 2:1. 

Sport w Łodzi 
Wyścigi "Zjednoczonvch". W dniu dzi­

si9łjszym rozpoczyna sill doroczny bieg kC)­
larski K. P. Zjednoczonych Q na~rodę 
przechodnią. W \yyścigu tym biora, udział 
kOIlarze całego k·raiu. Start rozpoczyna 
się o godz. 8. Bieg odbędzie się na prze­
strzeni 150 klm. 

Rehabilitacja KOłOdzieJczyka. Jak wia­
domo, du1Żo wrzawy swego czasu wywo­
łało dziwne stanowisko Ł. O. Z. K., które 
zdyskwalifikowało Kołodziejczyka nie 
pl~yZlIlając mu pierwszego miejsca w wy­
ścigu dookoła Łodzi, ZIu. rzekome prz.ewi­
nienie na trasie. Onegdaj zazrąd P. Z. T. 
K rozpatrywał spraw~ tego wYŚC1gu. Po 
dtuż,szvch rozważaniach postanowiono 
uchylić decyzję sędzie.~o Pęk aJsk i€<go. dy­
skwalifikuJącą zwycięzcę wy>Ścigu Kol()o­
dzieiczyka i przyznającą. ni~rwsze mie.lece 
Bobrowi z Warszawy. Sędzia Pęka1ski 
uzasaJdn:al decyzję swa, paragrafem. któ­
ry mówi o korzystaniu z pomocy osooy 
trzecie,j a odnośnie do Kolozdiejczyka pa­
rag'raf tcn miał zastosowanie za przyj~c!e 
w czasie wyścigu wody do picia od osoby 
posiro'llilej. Władze kolarskie jednak wy­
szły z tego prz&konania. :W napicie się wo­
dy nie Je.st rzeczą niedozwolon~ i uzna.ł 
Z\vyci-ęzcą Kołod·ziejczy.ka. 

Lódt - Pozu.aJ1. W dJnill dzisIejszym 
na stad.iQnie sportowym t. K. S., o godz. 
17 odbędą eię międzymia.600we z8M'()dy w 
plIkę notM, pomił}clzy y-eprezentaojs.mi 
Lodzł i Poznanai. Skł·ad Łodzi nie ula.gł 
7mlianie od OO>danego iur! przez nas pC)­
przednio, natomiast Poznań, jak zaa;na­
czyliśmy, przyjeżdża bez Foniowicz8.. 

Wyścig "Turystów". W dniu dzisiaj­
aym od·będzie się ze startem w PatJjant­
cwh przy placu Wolności, o godz. 9 rano 
wyścig dJa tur}'8tów, na dystansie 50 klm. 
W wyścigu tym mogli, brat tY'lko tMzial 
k-ola.ne 1)06jada~cy ponad lat 50. Ty'tuln 
bronić bed~ie z~roczny misł.n w tym 
biegu Gabrych. 

Gry sportowe. Na wszvetk1cb bolsikaeh 
w dniu dzi6ie,i6zym. odbywać sill będą dal­
sze 6potkania o mistrzostwo kllWlY A w 
koozykówkę teńBką i szozypioorniaka. 

Wlma - Bakoah 7:0 (ł:O). W dalszym 
ciągu r02grywek piLkarskich w turniejU 
o nagrodę przechodnią, drutyna fabrycz­
na Wi.my rozgromiła tydowdka, drużynę 
Hakoabu w wysokim i!Sto6unku. Przez cały 
CZIl6 trwania zawodów, widzewiacy mieli 
Zdecydowaną przewagIl, nie dopuszczają.e 
przeciwnika do gł<l<'5u. Bramki dla zwycięz­
ców zdo>by1i: Janiczew6ki ł, Stępieii 2 1 
Kudelski l Sędziował p. Ja.ncz. 

Różne 
P. Z. T. JL ustsJił następujący 1'I11:łsd . ko­

larskiej reprezentacji Polski na mecz z 
Niemcami na trasie Warszawa-Berlin. 1. 
Cyran (A. K. S. Warszawa), 2. Duda (Gar­
barnia), 3 (jaleja (HCP), ł. Ignaczak (Prąd 
War.), 5. Kiełbasa (fort Bem" Warsz.) 6. 
Kołodziejczyk (Wima Łódź), 7. Konopczyń­
ISki (Świt War.), 8. Michalak (fort Bem~ 
War.)! 9. Napierała (fort Bema. War.), 10. 
OleckI (ISkra War.), 11. Starzyński (Legja. 
War.), 12. Targoński (Legja War.), 13. Wa.­
silewski (fort Bema War.), 14. Zieliński (0-
kęcie War.). 

Dzień wyborów - bez imprez sporto­
wych. W dniach 8 i 15 września (dnie wy­
~or6w do Sejmu i Senatu) większa częŚ6 
lmprez sportOWYCh zostanie od wolana.. 
P?ls~i Związek Lekkoatletyczny postano­
Wił Jut odwołać wszystkie imprezy lekko­
atletyczne. Wielkie uroczy'fosci jubileu­
szowe "Ruchu" zostały takte przełożone 
~ pó,tQiejsq ~ (Pai.) 
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rz&nłem, 1>0 na całym obszarze świata ona była jedyną. fstotą, kt6rą 
kochał, 

Wyrosłaś na piękną, uroczą dziewicę, - mówił, - ale jahym ~ię 
był jednu poznał wszędzie, bo dla mnie jesteś zawsze jeszcze tę. małą, 
ukochanI). Marj~! 

- O drogi ojczulku - szepnęła., - czemu nie przysłałeś mi odpo­
wiedzi na mój list ostatni? 

- Bo chciałem ci zrobić mał, niespodziankę, 
Poczem zwrócił sie do Shirlawa i ciotki Eleonory, którzy sta.1i na 

boku w milczeniu i podał rękę bratowej, 
- Jestem niewypowiedzianie szczęśliwą Guilbercie, żeś przybył­

rzekła pani Bye, widocznie bardzo ucieEzona. 
Potem przedstaWiła Marja ojcu narzeczonego. 
- Wiktorze - rzekła zmieszana, - oto mój ojciec, Qlam nwie-­

Ję, że się wkrótce zaprzyjaźnicie, 
Gdy Shirlaw podawał rękę znakomitemu właścicielowi trzód 

owiee, przejęło go nagle jakieś dziwne pomięszanie. 
- Spodziewam się, że będę miał często sposobność widywania 

się ~ panem kapitanem Shirlaw - rzekł uprzejmie Guilpert Bye, 
a potem obejrzał się po salonie. Lecz gdzież jest mój brat? Porzwo­
liłem sobie przywieźć jeszcze gościa do jego domu. 

W t~m drzwi się otworzyły i sławny prawnik usłyszawszy w swej 
kancelarji głośną. rozmowę, wszedł do salonu. 

- Wielki Boże! - zawołał i oofnę.ł się o kilka kroków na "ł'Vidok 
gościa. 

Guilbert uśmiechną.ł się z takę. sam, obojętności" jakę. w dom­
tu ciotki Debory okazywał. 

- Kochany bracie - zawołał - czy to z radości czy z przestra.­
ohu cofasz się przedemną. ? Jest to moim zwyczajem napadać nagle 
i niespodziewanie tak moich przyjaciół jako i mych wrogów. Lecz 
jakże się zestarzałeś i o<siwiałeś Filipie! No prawda, ja też już mło­
dzieńcem nie jestem, czas daje nam się wszystkim we znaki! 

Filip Bye oprzytomniał natychmiast. 
- Jesłem niezmiernie ueies'zony twojem przybyciem - rzekł -

lecz nie przybywasz przecież, aby nam Marję, to nMze ukochane 
dziecię zabrać? 
. - Nie - odpowiedział Guilbert - nie po to przybywam, Fil~ie, 

przeciwnie przywożę wam drugą moją córkę. 
Na te słowa zapanowało w salonie głębokie milczenie, które 

vvreszcie przervvała Marja, 
- Ojczulku, co przez to rozumiesz? - spytała. 

- Opowiem ci tę rodzinną tajemnicę, moje dziecię - rzek! ho-
dowca owiec, ŚCiskając czule rękę córki. - Gdy się z twoją. matką 
żeniłem, byłem już wdowcem i ojcem córki, którą. pozostawiłem 
u krewnych mojej pierwszej żony w okoIicaclf wschodn!ch, Ponie­
waż moja pierwsza żona pochodziła z rodziny prostaczej i ubogiej, 
mOl krewni bardzo się o to na mnie gniewali - i to mówią.c skłonił 

,~ 
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tom. wolno mieć gryma~y, Masz już pełno zman;zczek na ~ole i jes~ś 
cięgle taki rozmar2Xlny, Doprawdy nie wiem, co mam o tobie sądzić? 

Tak mówiąc zdjęła płaszczyk i ka.pelu~z, W oza.rnym. żałobnym 
ubiorze było jej bardzo do twarzy, a drobne zwoje ja.sn~h włosów, 
spadające jej na czoło, dodawały jej ładnej twarzeozce niezwykłego 
uroku. 

Fleetwood stał przy kominku i pa.t.rzal na ni, w ponurem zadu­
maniu. 

- Może to ten dwór samotny i opus1JOrony wprawia cię w ta.kJ 
zły humor - mówiła dalej Malwina, - Mnie tu także bardzo smutno, 
tęsknie niezmiernie za moją lubą przyjaciółką. Marją. i za wszystki­
mi moimi znajomymi w Rookwood Gdy się pobierzemy. musisz ten 
stary dwór roz~brać i pobudować willę podług teraźniejszych wy­
mq-ań. 

- Nie ~ź drleeinnę., MaJwino - mrukną.l Guy, przygryzajo,c 
ursta. 

Ma.1wina tupnęła nogą. niecierpliwie. 
- Przemawiasz bardzo dziwnie do twej "rzyszłej to'Warzyszkf 

~ia, Nie jestem wcale dziecinną i mam nawet odwagę za.dać ci 
kilka pytań. Przedewszystkiem powiedz mi, Guyu, co to za tajem­
niOZJY smutek cię dręczy? 

- Nie mam żadnego smutku - odparł Fleetwood SUl!l"Stko. 
- Czy się gniewasz pa mnie? 
- Nie, ° nie. 
- Zda.je się, że twój tajemniczy pobyt w OWEml nadmorskiem 

miasteczku bardzo Zły wpływ wywarł na ciebie, bo powróciłeś strasz­
nie zmieniony, nie jesteś już wcaJe owym przyjemnym kuzynkiem, 
jakim byłeś przed kilku jeszcze miesiącami. Jeżeli się nie gniewasz 
na IJl.Ilie, to mnie uściskaj. 

Fleetwood mechanicznie uczynił zadość jej życzeniu. 
- No, czy kochasz mnie? czy możesz mi przysią,d.z, że jestem 

dla ciebie najdroższę. na świecie istotą.? 
- Ah. Ma.lwino, Ma.lwfno! 
_ Proszę o stanowOZQ. odpowiedź, bez żadnych wybieg6w I 
..... Malwinol. 
- Proszę o odpowiedź, tak czy nie? - powtórzyła. 

- No tak - odparł Guy wahając si~. Ale w tej CihwiH odepchnął 
J. od siebie i tym ruchem ocalił j&j życie. 

Oboje usłyszeli Słaby azelest w framudze okna, ujrzeli, jak się 
firanka poru~ła i 1.Ipoza. niej uka.zała się twarz niewieścia. 

Nemezis, bogini zemsty, nie mogla mieć groiniejszego wyra:ru. 
twa.rzy. Czy Guy Fleetwood byłby mógł kiedyś o tych oczach, pełnych 
bolesne-go wyrzutu, zapomnieć w swem życiu? Tu pokazała mu się 
prawd0~wa córkarozlbój'llika., mordercy. nie znają,ca miłosierdzia. 

i ~c:zeni&. 
- E8ter&! WieJki Boa! - ~ IPłMtwood. pnerażoDy. 
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W tej cbwUi młod4 kobieŁa ~ięgnę~ ręką do kieszeni: 
- Zdraj·col - krzyknęłą i nagle rozległ się huk wy'tM:ał~ 

i gwałtowny krzyk przestrachu Mai winy Loftus. 
Guy zachwiał się i upadł na kobierzec cały zbroczony krwią. 
Gdy przestraszeni hukiem wystrzalu nadbiegli słudzy, zastali 

MaIwinę Loftu5 bez zmysłów na krześle. Na ziemi obo·k Fleetwooda 
leżał mały, w srebro oprawny rewolwer. Okno wychodzące na ogród 
było otwarte, lecz mordercy nio bYło. 
rak-Hall opuścHa. 

Córka czarnego Dawida pomściła się i potem spieszqfe Tama,. 

SIOSTRA PANNY BYE 

Jim Hart podniÓSł córkę ż ziemi. 
- Cóż to wszystko znaczy? - zapytał z zwykłym u wszystki~h 

mężCzyzn wstrętem do scen gwałtownych l łez kobiecych, 
- Zanim o tem mówić zaczniemy muszę zamknąć ' drzwi na 

klucz . ....,.. odezwała się ciotka Debora, bo Estera jest w nieb~zpieezel\· 
stwie i mógłby kto wejść niespodzianie. 

- W jakiem niebezpieczeństwie? - z~t>ytał nowoprzybyły zdzi­
wiony. 

- Opowiedz mu sama twoją przygodę Estero - rzekła Dębora 
- bo ja nie mogę. Wzruszenia, jakich co dopiero doznałam, podzia,.-
łały straszliwie na moje nerwy. ' 

Mówiąc to, upadła bezwładnie na ki'zesło. 
- O Jimie dla czegoż nie napisałeś do nas, abpmy się na twoje 

przybycie były mogły przysposobić? 
- Owszem w moim ostatnim liście do Estery donosiłem wam 

o tem - rzekł szorstko. 
Mroda kobieta już nieco uspokojona stanęła blada, letz d!umna. 

przed ojcem i rzekła: 
- Pewnego dnia byłam w straszliwszej rozpaczy i uczyniłam 

eoś, czego ty ojcze zapewne pojąć nie zdołasz; podarłam twój list 
nie przeczytawszy go i d!Ia tego Jest nam twoje przybycie tak nie· 
S!pOu7..iewanem. 

On pOCiągnął ją do lampy i przypa.t.rtw4ł jej się badawtro, czep 
mu weale nie wzbraniała. 

- Jesteś piękną dziewczyną. - mogę być dumnym z ejebi~. 
Czyż nie byłem dobrym dla ciebie ojcem od czasu, gdy w zachodnich 
przebywam krajach? Czyż nie przesyłałem ci swj6w i klejnotów 
l czy nie staTałem się o tW(}je wyks~tałeenie1 

- O tak miałam wszystko - nie zbywało mi na ntczem - od­
parła Esteta smutnym ~ło~m. 

- Nie spod.złewałem si~ wcale Zllaleść cię tak plękn.,. Jest~ 
O wiele pi~ej$Zł niż twoja. matka" l.ru.bo ona. przed. ąW1JdiieStu kilku 
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~ rt"awdopodl()lbnie nie podobą.ła mu się fre~ć ltstu - sZelPnl}l 

Shirlaw, i spojrzał SIIllutnie w śliczne oczy swej lubej. 
Ona wzruszyła przeez,ą.co głowę.. 
- O nie! a lre15Ztą okazałby on w Inny Slposób swą niech-ęć. Obar 

wiam się, że nie dostał jesZ'Ć'.le tego listu lub też nie może się zdecy­
dowąć, jak ma rOZ1lorządzić ręką swej jedynej córki i spadkobjer­
czyni. 

Życie w Rookwood upływało nadro' SlPO'kojnie w c:zasie nieobecno­
ści Cyryla. 

Shirlaw starał si~ być ciągle przy Marji, a pan Filip Bye zdawał 
się nie zważać wcale na to, i był uprzedzająco grzecznym dla krewn&­
gO i przyjaciela Abla LiSJpenarda. 

Ciotka Eleonora dobrze wiedziała co się święci, lecz była mU­
czącym świadkiem sz>częścia swej ulubionej Marji, której już nic 
Prócz zezwolenia ojca nę. zaręczyny z jej ukochanym nie brakowało. 

- Mam nadzieję. że twój ojciec nie będzie się wzbraniał dać 
nam swego błogosławieństwa - szepną! Shirlaw - lecz powied:z 
najdrożS<Za, czy opuściłabyś mnie, gdyby on sobie te«o życzył 'l 

)tarja zadrżała.. 
- Ja tak bardzo kocham ojca, Wiktorze, serceby mi pękło, gdy­

bym musiała być mu nieposłuszną. Lecz pocóż przypuszczać osta,.­
teczności - dodała z uśmiechem. - Może już Jutro nadejdzie list od 
niego. 

Pani Bye nie chcąc podsłuchiwać s>zelPtu zakochanej pary wsta­
ła., odeszła do kominka i stanęła przy oknie. 

- Pałac Lis:penarda jest dziś bardzo oświetlony - rzekła.. 
- Mój przyjaciel zdaje się mieć jakieś udręczenia - rzekł Shir-

law. - Od niejakiego czasu jest dziwnie rooŁargniony i smutny. Może 
d~wny dramat rodzinny sprawia mu nowe kłopoty. 

- O biedak! - westchnąła ciotka Eleonora. 
Lampy nie były jeszcze zapalone, chociaż w salonie eo;raz się b8J'o 

dziej ściemniało. Nagle usłyszano lekki szelest poza oknem i ujrza,.­
no mężczyznę, który zaglądają-e ciekawie })Tzez szybę. Gdy ujrzał, 
że go spostrzeżono, otworzył okno i wskoczył zręcznie i szybko do 
salonu. 

- Mam nadzieję, że będę równie mile powitany, czy wejdę przez 
drzWi czy prZeZ okno - rz€okł wesoło. 

Na te słowa Marja zerwała si~ z taboretu, i ~ okrzykiem radości 
mucHa się w 'Objęcia przybyłego, 

""":" Ojczulkul OjcZ'Ulku! - WIO·łata w radosnern upojeniu. 
Tak, był to rzeczywiŚCie bogaty farmer Guilbert Bye, który }:l'1"'Zy­

bywał po latach wielu do rodzinnego domu. Ojciec i córka trzymali 
się w czułem uściśnieniu. Lecz cÓŻ mógł przytem myśleć sobie 
Gutla:lert Bye, pl'zytulając tę czystą, niewinną istotę do swego tyllu 
i!brQdni~i skażonego S~8.. 

- Marjó, moje kochanie ', - wQłal ściskaj~e ją. i caluję.c z pra~ 
wie ojcowskiem uczuciem.. Potem patrzał na nią promiennew spoj~ 
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ak za· ylkowat jabłka i ś I ki 
\Viadomo powszechnie, że naj­

Edr:)wszemi i najbardziej przez lekarzy 
zalecaneml owocami e-ą. Jabłka. Oprócz 
spożywania Ich na surowo, w świe­
:iych kompotach, w świeżej marmela­
dzie, używa się ich w rozmaity spo­
e6b: z letnich i jesiennych papieró­
wek smaży się prześliczne konfitury 
w talarkach i drą.żone kulki, jak kar­
t~~elki, - bardzo dobre jako sucha, 
~ljowska konfitura: z drobniejszych 

Przez ściereczkę przywiązaną do ł n6~ 
IBtolka odcieka się Bok z maoy owocoweJ. 

przeznaczonej na galaretkę. 

letnich lub jesiennych gatunków wy­
rabia się różne pasty, marmeladki, 
marmeladę; sery jabłeczne, galaretId, 
powidła; suszy się w ćwiartkach lub 
w taIll.I"kach; nawet skórki zużytko­
wać można na doskona.ły ocet. Poza 
tem jabłl{o jako przyprawa ma w 
kucb.ni wielorakie zastosowanie. Czy 
to do kapusty, czy do sosu, czy do na­
dziania kaczek lub młodej gą.ski, czy 
też na doskonalą. zupę, garusem zdaw­
na. zwaną., - przez wszystkich jest lu­
biane i cenione. 

Z gatunków, najlepszych do utytku 
kuchennego, są. wszystkie odmiany 
papIerówek, antonówki, "Kajzer Ale­
ksander", "Królowa Wiktorja", pupy, 
sztetyny, czerwone i zielone renety 
i wiele innych, koniecznie kwaśnych 
- słodkie jabłka bowiem zawsze będą 
twarde. Do jedzenia na surowo naj­
bardziej polecenia godne Bę. z letnich 
jabłek: papierówki, oliwki. następnie: 
anamlsowe, śmietankowe. kosztele, gID­
ger6wki, kalwile, malinówki i wszel­
kie renety, a nadewszystko, około Bo­
żego Narodzenia, reneta Landsberska. 

Najgorsze części jabłek, jak obie­
rzynki, środki wydrlf.Żone z dodat­
kiem wszelkich op8Jdanek, zużytkowy­
wa się na ocet, jedyny nieszkodliwy. W 
lecie kłaść do wielkiego kamiennego 
słola wszelkie poprzekrawane na 
cząstki opadłe jabłuszka. W miarę 
pr:zyhywania skórek i środków od ja.­
błek dokładać je do garnka, \V którym 
spnr7.yć ukropem przygotowany owoe. 

c.;ur~ą galaret!.t; Llc\\aC do cz)'tlt,fcll 
\\ ygr1.4J1,} ch filoil\Ów .. 

Po dwóch tygodniach dorrucić trochę tego owocu zaczynają sf(! juz w eierp­
owoCU t znów zalać wrzącą wodą i tak niu, dorzucają,c jedno więcej ogniwo 
powtarzać, aż do napełnienia garnka, do łańcucha na.szych zajęć. Z rozmai­
Wtedy wlać wszystko do dużego gą.- tych galunków renklod, białych, żół­
siora szklanego, zawiązać otwór mu- tych. czerw~>nych i zlelony~h śliwe­
ślinem 1 poddać działaniu promieni czek robi się doskonałe kompoty w 
słonecznych. Po 8-10 tygodniach wo-I Wecku; można je również smażyć na 
da zamIeni się w wyborny ocet złota- konfitury, gotować z nich marmeladę, 
wego koloru, który należy przefiltro- Gzyli "jam'" albo robić konserwę w 
wać przez bibułę i zlać do butelek. spirytusie (za wyjątkiem węgierek, 

Nie tak, jak jabłka, ale prawie że które nie nadają się do tego użytku). 
r6wnie pożytecznym owocem w gospn- Każdy gatunek śliwek Jest dobry, ża­
darstwie, są. wszelkie śliwki, a zwła· den jednak nie doróv.rna węgierkom, 
szcza węgierki. Różnorodne odmiany które wśród śliwek w gospodarstwie 

Cala sprawa wyrosła na nieporozumle· 
nlu, ściśle.i mówiąc, na niezrozumieniu 
pojęcia słowa. Język polski jest bowiem 
llleraz tak wieJouiaczny, że aż nieprzy­
jemnie ... 

Odbywa.liśmy wielkie mane'wry Jesien­
ne na Pomorzu. Po całodziennych ZllJ'l­
ganiach i. przewagach nad tekturowym 
nieprzyjacielem zawiesiliśmy broń na ra­
mieniu 1 trzeba było zająć kwatery w od­
legle1 wiosce. Pan dowódca bataljonu za· 
pytał, kto pojedzie na ochotnika na kw~· 
tery? (w moiej praktyce ocbo!nil,ów ... \\ y­
znaczyło się z poF-l·ód najbardziej lenl­
wych). Zgłaszam się. 

-;- Jak na ochotni1<a, to tylko .fa, panie 
maJorze! Welocyped mam czyli przed· 
wojenne kółko. 

- Pan nie, bo na kwatery mote jechać 
tylko za wodowy podoficer. 

- Proszę się nie bać, panIe majorze, 
kśli oto chojzl. t.o ja ten sam zawód zro­
bię, co zawodowy. Ja na ochotnika. 

Ostatetznle zgodził się. Pojechała ell· 
ła delegacja sierżantów. Dostaliśmy ma­
pę i instrukcję. żeby jechać na kwatery 
do wsi Wypytki i trzeba P'I"zyznać. trafi­
liśmy. jakkolwiek mieliśmy mapy. To 
nam się zresztą po razpier.vszy zdarzylo, 
cZE:sto bowiem trafi się, że mapa .,kończy 
się" a terenu jest jeszcze cala moc. 

Zebrałem starych, wytrawnych i wy­
bornych sierżantów na naradę wojenną. 

-- My tu - uwatacle - korhani towa- I 
rzysze broni, nie możemy mówić publicz­
nie na drod1.e o sprawach wojskowych. 
albowiem wrót! przeklęty czyha a nie śpi. 
jako ta śmierć, na każdym kroku. Może 
podsłyszeć. Trzeba farhowo robić. 

- Przeeia to smarkacze, to głupie -
żaden wróg. 

- Ale to mO/zą by~ szpiedzy. przebrani 
za smarkaczy. Wróg. jak to powiedz' al 
r-asz kolega Niewypał nie jest taki Illtl­
Pi. Nailepiej zrobimy, jeśli wstąpimy do 
tej knajpki i tam sprawę amówimy. 

Nie trzeba było długo perswadować. 
Poszli~my, wstąpiliśmy. . 

-- Niepo(lobna tak na suC'ho siedzh·t, 
gospodarz się obrazi. a potem sam takt 
nakazu.fe. żeby wiedzieć. te kna.ipa 'to 

nie muzeum, gdz1eby motoa sobie ogią­
dać. Napih'my 81ę, CZY nie? 

-- Napijemy !'Ile -- huknl\ł nłby dzilłlk., 
piechoty pan sl6'Tżant, zwally ,.1Z3zmaska", 
ze wz~lędu na swoje onlicze, przypnmina­
.łące dos~ow!'lle to szll'.:-hetne n'lI·7,ę'T7i .. o­
brony przeciwgazowej. ..- Przy wólce 

idziE' robota raźnie i składni!!:. 
Eyliśmy tak zajęci tą "skladnoś(';I\" ro­

boty, te ani E'po!"trzegl1śmy się, jak nade­
~zlo na~7.e hohf1 ter"kie ·woj"ko .. 

- Kwatery zajęte? - pytają we wsi 
pana "burlIlistrza". 

-:- My nlc nie wi~dzleIi, że przyjdzie 
WOJsko. Dyli tu WOjskowe na kółkach, 
coś .mamrotali, a zaś potem poszli do tej 
knaJPY - wsl,azał na schludny acz staro­
polski budynf'k. 

- Był z l nimi taki wysokI z dutym 
nosem, to nie·zczęście wojska polskiegu. 
- Hemes byl? 

Pan porucznik znalazł nas, obradują­
cych nad mołem, niby sztab ~eneralny 
na froncie wIosko-abisyńskim. Z miejsca 
huknął na mnie. 

- Panie podchorl\ty, po Co pan tu 
przyjerhal'l 

- Ja, panIe poruczniku. na oc-hotnika. 
• - Ale po co, na jakiego djabla, pytam 

SIę? 
- Na ochotnika, niby na rowerze, t.E'by 

jakby to powiedzieć, zajerha~ naprzód. 
- Jal<ie pan miał zadanie'? 
- Zeby na ochotni1<a. na kwatery. 
- I co pan zrobi!? 
- Ano, .iał,hy nie było. wyplli~my 

cztery kwntery, a na piątą nie starczy ... 
Dostali~my ~tarzy i mlod?:i po dzieSIęć I 

dni. A nam !lię zdawało, te kto ma row('!r. 
ochotę I parę aroszy. p.rzyfem trochę o­
chotv. mo~e jerhać na kwnter~. 

Ni~ma co, język ojczysty jest trudny. 
I ... "'ileloznaczny. 

T. z. HF.P~F..S 
Ilusl.rowal WIT GA WĘCKJ 

Słoik z wystudzoną galaretką po1uyć ka· 
wałkiem celofanu i przyciągnąć gumką,. 

zajmują przodują.ce mieJsce. Czy to w 
konfiturze, czy w konserwie, czy w 
occie, lub suszone - mają wartość 
pierwszorzędnę.. Przy suszeniu śliwek 
należy uważać, aby nie schły za pręd­
ko, trzeba bowiem zachować' tę zasa­
dę przy suszeniu wszelkich owocówt 

a szczególniej przy śliwkach, aby cie­
pło od początku nie było zbyt sIlne, b() 
owoc popęka i wraz z sokiem wYl)ły­
nie najlepsza esencja, wskutek czego 
śliwki się pomarszczą i z najpiękniej­
szych zrobią się maleńkie i niepozor­
ne. Najlepiej jest suszyć śliwki na. 
przetakach, aby ciepło ogarniało je ze 
wszystkich stron. Węgierki wykwint­
ne suszy się. zalewając przez 4 dni sy­
ropem, w którym wkońcu raz za'\Qto­
wać je trzeba; gdy ostygnę.. kłaM do­
brze osączone jedna w dru~ą i w let­
nim piecu suszyć na przetakach. Sll~ 
szy je się też na rożenkach, przesypy­
wane kminkiem. oraz obierane ze skó­
rek. W tym celu parzy się je, obiera, 
sułaszeza nożem i suszy na desecz­
kach w bardzo wolnym piecu. Gdy 
przeschną. dostatecznie, układa się je 
s7.czelnie w płaskich pudełkach, prze­
kładając gdzieniegdzie listkami bob­
kowemi, przyezem należy Je mocno u­
pchać, przyłożyć denkiem i przycisnąć 
kamieniem; takie śliwki zwą. sIę pru­
nelkami. 

Korona preparatów z węgierek, to 
nalewka - śliwowica. W gąSior z sze­
rokim otworem nakłaść dojrzałych zu­
pełnie węgierek, wydrążywszy pestki, 
których połowę utłuc w moździerzu 
i wrzucić do śliwek; zalać je najlep­
szym spirytusem, zatkać gąsior szczel­
nie i postawić go w cieniu na cztery' 
tygodnie. Po tym czasie zlać spi­
rytus ze śliwek, wysączaJącc starannie, 
a następnie wsypać na śliwki cultrU­
pudru tyle. łla się zmieści. W miarQ 
rozpuszczania si(!, cukier będzie wy­
ciągał spirytus ze śliwek. Po trzech 
tygodniach, kiedy wszystek cukier si~ 
rozpuści, dać płyn i zmieszać go z po­
przednio zlanym spirytusem; przefil­
trować, zlać w butelki 1 zostawić w 
spokoju przynajmniej na pół roku, & 
~dzie doskonała, wystała śliwowica.. 

Ga!,3;retk,tb l Jab.J1B,k 
Zdrowe, zielone jabłka bez obłen­

nla poprzekrawać na czę~ei, za.\ać wo­
dą. na tyle, aby jabfka przykryła. 
i gotov.·ać do miękkości: Po kilku go­
dzinach odcedzić przez worek, albo 
przez lnianą ściereczkę, przywi~z8nlł 
do ł nóg stołka. Odcedzony sok zwa.­
żyć, chwilę gotować, a nasŁęnnie dodać 
cukier (400 gr cukru na 500 gr soku). 
W czasie gotowania szumować. Kro­
pla, ścinaJąca si~ na ta.lerzu, daje 
znak, że galaretkę już czas zdjąć z o­
gnia. Gorącą galaretkę zlewać do Bta­
rannie wymytych, suchych słoików, 
nieco wyg!'zanych w piecu. Po wystu­
dzeniu przykryć galaretkę krążkiem 
pergaminu, umaczan~rm w rumie lub 
spirytusie i zacią31lQ·ć słoik celofa­
nem. 

Plitsowane pny!Jl'an:e kape:u.ua tQ oat.atllot 
r krzj k mouy. 
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SłoAca: wschód 4,3S 
zachód 10,14 

Długość dnia H g. 36 mln. 
2ydzi rujnując oficjalny przemysł I okradając s·karb Państw,a~ robili m.ajątki -likwi-

. dacJa nowej szajki przemytniczej, oczywiście, żydowskiej Księżyca: wschód 20,H zachód 10,13 
Faza: • dzień po pelni. 

I~,el rdak[Ji i Bdlninbfratli W todn 
telefon red.kcfl I .daaIDI.tracji 11~55 

Piotrkowska 91 
Godda, przyjęć .U. iDtereseDt6. 

od 10-12 
!2E2SL!2L __ . . __ ._iti 

NOCNE DVi:URY APTEK 
Nocy dzisiejBzej dyturują apteki: Dan· 

eerowej. Zglerska 57. Gr08zkowBkiego, 11 
Listopada 15. S-ców Gorfema. Pił.mdel\ie· 
go 54 (tydowska). Chądzyńakiej, Piotrkow· 
ska 165, RembieliJ1okiego, Andrzeja 28, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75-

Pogotowie: T&l. 102-90. 
Snlli Ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr MleJsJd LetnI (Pi<Jtrkowska 91) 

.. Król włamywaczy". 

KINA ŁÓDZI<lE 
Adria Metro - "Nasi cbł'Opcy maryna­

rze". 
BratnIa Strzecha - .. Wiosenna para· 

da". 
Graud Kino - "Dziewczę z obł'Ok6w". 
Mlmaz1 - "Malowana z8i!l()na''. 
Casino - "Gra zmysłów". 
Corso - "Ich noce". 
Capltol - ,.Kobieta s'Zu~a mił()ści". 
Mewa - ,.Bal w Savoyu", 
Mirai - .. Wielki IlracZ". 
Ludowy - .. Przebudzenie". 
Oświatowy - .,Na Sybir". 
Przedwiośnie - "Imitacja tyc!a". 
Rakieta - "Scampol'O". 
Stylowy - "Burza w szklance wody", 

KOMUNIKATY 
O§łoszenla firm ehrz"clJdlkłch, do 

ar. szkolnego "Orędownlka" przyjmujemy 
do piątkn dnia 23 bm. godz. 18. 

ZawIałamlamy wszysłkle Koła Stronnic­
twa Narodowego, ie materJał '.la muudury 
orgsnizacYJne Dabl'wa~ moina " kaideJ 
lloścl po cenach fabryczuvch " Zarządzie 
Okręgowym StroDnlctwa Narodowego w 
Lodzi w Wv-dziale Gospodarczym. nIlca 

Zarząd Okręgowy. Str. Nar. w LodzL 

NOTUJEMY 
Plel!!ftYm.ka katoHckłef LoiIzl na lasnq 

GOrę, z hołdem dla M&tki Boskiej Cz~o­
ooQwskie;, Królowej Korony Po1s.kie.j uda· 
Je eią :po.ciągiam z Lodzi do Czoęstochowy 
pletL.,"lI'zym,ka, organizowana przea ks. pra­
lata Wacł.awa Wyrzykowskie.go, prohoszcza. 
parafji k!l-tooraln&j św. Stanisława Koetlkl. 

Pielgrzymka wyruszy z Lodizi dnia 24 
b. m. rano, a pO~"'l"Óei 213 b. m. wieczorem. 

Dnia' 4 siel"jJl!lia., sClbOlta: godz. 3,30 po 
pot na.b<Jtę>ństwo w kate{JJrze św. Stani­
s'~.awa Kos.tki; go.d:z. ~ po po.!. wymarsz na. 
etac,J.ę Lódź Fabryczna; godz. 5 po p<Jt 
odjazd do Cz~toCihowy. 

Dnia 25 sie.rrtnia, niedziela.: godz. 9 
msza św. Tl'l'Zed Cud()'\vnym Obraz.em Mat­
ki Najśw. w kaplicy, na int.tmcj~ pielgrzy­
mów; godz. 11 zwieJdzami.e I'!.karboo; gOtd/Z. 
15 2iDiónka. przy pier~-szej stacji na wałacll 
j GClprawienie Dro1!i Krzytt Q'\V ej. 

Dnia. ~6 sienpnia. poniedzlaJ.ek: godz. 
8,3Q mBza św. przed Cudownym Ohra1!em 
Matki Najśw. w ka.plicy; godz. 15 Z'bióI1ka 
JlOO .pomnikiem O. Kordoeckiego i p.rocesja. 
d.o kościoła św. Bal'bar~' gooz. 17 zbiórka 

ł.. 6 d t, dn. 18. S. Przemysł łódzki, a przed uprawomocnieniem .ię wyroku um· 
szczególnie poticzoszniczy, od ro'ku 19?7 knąl do Palestyny. 
korzy<stał ze specjalnych uprawnień przy- W tymte mniejwięcej czasie ujawniono 
wozowych. Mianowicie sprowadzono z za· równiet sprytne przemytnictwo w firmie 
granicy odpadki, jak np stare pończochy Michał Olszer (2yd) przy ul. Limanow­
jedwabne, wełniane itp. starą bieliznę skiego 133 Tam urządzano się w ten spo· 
dzianą l inne, przyclt'm odpadki te nie sób. te wierzeje drzwi w jednej pol'Owie 
podlegaly ocleniu, jako mater·jał przema· zaO'patrzone w ruchome zawiasy, ? 
czony do przeróbki na nowe, inaczej m6· suwano w razie potrzeby I bez naruszema 
wiąc traktowano je jako surowił!c. pieczęci, przy otwarciu obu połówe<k drzwi 

By zapobiec ewentualnym nadutyciom. razem wydobywano odpadki. 
gdyż pod deklaracją odpadków. przywo- Nast~pnie w firmie Karcz (2yd) przy 
tono niejednokrotnie całkiem zdatne do Al. 1 maja ujawniono wykradanie zagra­
utytku artykuły, które można było po pe· n'cznych odpadków przez specjalnie urzą' 
wnej poprawce i oczyszczeniu puścić w dzony podkop. 
obieg, ustanowiono za,;ady, te naclcho izą- W firmie A Geldblum przy ul Leszno 
ce odpadki były przewożone do maga Z} • U dla wydobywania odpa:łków z opieczę· 
nów odbiorcy, pod kontrolą urzędników towanego magazynu urządzono specjalne 
celnych lub straty celnej l tam odpieczę· zamaskowane przejście w ścianie. 
towane. Szarpame odpadków musiało od- O wysokości zysków. jakie czerpali 
bywać się w obecności celnika. przemvtnicy z tep:o procede:ru świadcz~ć 

Zydzi, którzy wszędzie w~zą i szukają mote zestawienie, te z klio odpadków poń. 
sposob6w latwego, a dobrego zarobku. czoch, kuplonycu za 30 gr z dodatkit'm 
chućby z pomin:~ciem przepisów praw· kilkunastu względnie kilkudziesięciu Ilro· 
nych wpadli na pomysl i w umiejętny OIpO' <szy na przeróbkę .. ydo~lywali do 2-i par 
I'!ób, z opieczętowanych magazynów wy- pończoch sprzedawanych po 1-2 zł astat· 
kradllli odpadki zwotone z zagranicy, za· nio nieco nitej. czyli za kilo przerobionych 
stępujae je lichemi odpadkami krajowemi. pończoch uzyskiwali od 24 do 48 zł tak. 

I tak. ju~ w roku 19"29 "traż graniczna te przecietny zyoSk wynosi I 23--i3 zł. na 
ujawniła w firmie Aron PruszvnowBki kilo. Wedlu/l przybli20nych obliczen. w 
przy ul. PiotrltowRkiej 202. te sprowadza· czasie najw'ękR ~ego na tętenia podaży 
ne z zR.llran!cy pod mianem odpadków przemytnfc7ej na rynku krajowym mie· 
pończochy. wykradano z opieczętowanego sięcznie sprzedawano do 500.000 pa poń· 
maguynu przez zamaskowany otwór w czech. tak że przemytnicy 08iąga.1i kilka 
suficie. Pończ'lchy te następnie dobierano milionów złot~'ch miesięcznie zysku. 
do pary. -zv@zczono, napra wlano. ~dy za· Rzecz zrozumiała. że przemysł oficjal­
ezla potrzeba. farbowano i po zaopatrze- ny cierpiał, oraz, te produkcja "graniczo· 
niu "' firmowe znaki pUBlIczano na rynek na została o ilość rzu('onych na rynpk 
!akl1 nowe pończochy. przemyconych pończoch Zestawienia prze· 

Zyski z tego procederu były tantastycz- mysłu potl'!zoszniczego wykazuje,. te od 
ne. Kilo odpadków - pończuch na m:ejsru chwili zlikwidowrnia ostatniej szajki 
kosztowało około 30 Ilr08zy. za" if,>rało 22-

1 

przemytniczej. mirro po~or;;zenia się ogól· 
2~ pary pończo~h. które następnie I'Iprze' nej konjunktury, liczba zatruilnionY'ch ro· 
dawano l)() 1-2 złote za parę. botników wzrosla o 300-350 06ób Tpn 

PM1szynowski <skazany z06tał w swoim właśnie szczegół ś\\'iadczy o de.strukcyjnej 
czasie na 2 lata arMztu 1 grzywnę. lecz dzialalności tydowskich przemytników na 

Redukcje w elektrowni łódzkiej 
Sklep elektrowni ma pr~eJść ." ręce Żyd·a' 

Ł ó d t, 17. 8. Od pewnego cżasu 
wśród personelu elektrowni łćdzki{lj 
chodziły wieści o wprowadzi'!niu przez 
nowe3o dyroktora "koniecznych" 0-
szcz~dności. Oszczędności te miały być 
wprowadzone w postaci redu!{cji cze­
ściowej pracownil{ó~ tej instytucji. 
Obecnie mamy już konkretna dane. że 
wieści te przybrały realny wygląd. 
Redukcje te postanowione SIJ. w związ­
lm z prawdop<ldobnem odejściem p. 
Tolłoczkl l: dniem 1 stycznia 1936 r. 
na emeryturę. 

Na pierwszy ogień posunięć ,,0-
szczędnościowych" P. Tołłoczki ma 
pójść sklep elektrowni, mieszczący się 
przy ul. Piotrkowskiej. gdzie już cały 
personel dostał wymówienie, a od 
1 października znajdzie się na bruku. 

Sprawa. "likwidacji" sklepu elek­
trowni nie.co się komplikuje. Bowiem 
iklep zasadniczo nie będzie zlikwido­
wany. Chodzi tylko o zredukowanie 
personelu, kt6ry w dalszych projelt­
tach Istnienia sklepu jest zupe1nie nie­
potrzebny. Dlaczego? Odpowiedź jest 
bardzo proiita. Po zredukownn lu pra­
cowników sklepu elektrowni i odro­
bieniu objętych ustawą trzech miesi!}­
ey elektrownia wydzierżawia sobie 

najspokojniej sklep - prywatnemu 
przedsiębiorcy. Na. kandydata. do ob­
jęcia dzierż.a.wy upatrzony jest Żyd 
Landau, który przybył z Niemiec. Elek­
trownia. która. w kadrze swych niż­
szych pracowników nie posiada ani 
jednego 2yda (za wyjątkiem kilku in­
żynierów), w celach oszczędnościo­
wych oddaje sklep swój w pacht 2y­
dowi. Jeszcze jedna zatem placówka 
zostanie oddana w żydowskie ręce. 

Tylo, co do sklepu. Jak chodzą po­
głoski, p. Tołłoczko od Nowego Roku 
idzie na. emeryturę. I zamiast przed 
ode~ściem ze swe.go stanowiska postą­
pić tak, aby pamięć po nim w eiek­
trowni była wśród pracowników trwa­
ła - zap'Owiada z dniem pójścia swego 
na emerytur~ wiellt'ł redukcję, obej­
mującą. prawdopOdObnie 20 proc. cale­
go pers-onelu. 

Społeczeństwo łódzkie, nie mając 
i tak żadnej korzyści z elektrowni, 
oprócz nadmiernych cen za zużyty 
prąd. otrzyma ieszcze w podarunku od 
b. ministra kilkaset bezrobotnych na 
9-ciomiesięczne utrzymanie. zaś w póź­
niojszym czasie na pO'''(łębienie i tak 
już strasznego bezrobocia wśród inte­
ligencji pracującej Łodzi. 

na dz~dziń~ k~.~m~ i w~amz na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stacj~ Częetochow$.; godz. 18 odjaro z Cz~- ,- 1 l ~ i . jł. "'l .. KRONIKA POLICYJNA .toe.howy. vu'WS (a., W a"c .Cl~ ~a BN ~u epQ"'Y:"czego 

Na stacj~ i ze stacj! w Lodzi i Cz(StO>o przy ul. G911!bleJ a, z8Q!Patru.je SIę we I K d J ł lnżyn1arowł l" k 
ehowie wszyscy winni iść za Krzyżem, ' ,,~z~kie t!:h"~IUly u ~yda,. k\!<-, ~ . kmf e- łonJ'~~f::zee:~r:ścińskie przep~owad~a: 
niewiasty po prawej stronie, mężczyźni I B.,,,,; ey J u cy zamIerzaJI\ JI\ J o o- ją szczegółową rejeatra.cię lekarzy i inty-
po lewej. P.ro.'.I<imy o zachowanie ponąd- Wił.. nierów rozpoczynających praktykę, Przy 
ku. Pielgf"tymce tOW9.ł"ZyRZYOĆ będzie or· tej okazji stwierdzono, te wiele OBób ut y-
ikiestra. KRONIKA WYPADKÓW wa tytułu intyniera łub d<Jktora, bez prs-

Pra.g·nący wzla,ć udziad w pielgrzymce Smutne nBstct'Dstwa hrt6w. Na 'Posea.li wa ku temu. Mianowicie osoby te zapisują 
winni nałlyć w kancelarjach swoich para- przy ul. Grobelnei 6 syn lokatora 12-letni się na tak zw. kore.spondencyjne kursy, 
Uj karty uczestnictwa. po 7 lIł 50 gr. I{aT" Zdzisław Kostccki uległ nieszczęśliwemu szumnie nazwane uniwersytetami koreo 
tę uczest~lictwa nale.ty zamienić na. blIe-t wypadkowi. Chloniec wdrapal się na drze- spondencyjnemi. Zapisy na tego rodzaju 
kolejowy w kancelarji par.afjalnoj św. wo, rosnące tut przy teJaznem ogrodleniu kursy przyjmuje Bię nawet od 08ób niepo­
StaniSlłtil'va KOć!tki. ul. ke. Sl,.orwpki 9 od sąsiedniej wilii. W chwili. gdy zamierzał siadających tadnego' wykształcenia Pót­
dnia 21 do 23 sierpnia r. b. strącać kasztany. załamala l3ię pod nim niej te.go rodzaju osoby używają nauko-

sucha "'al!.'t, prz,'czem Kostecki upadł z wych tytulów, wprowadzając w błąd. nie-
Zebranie lłraCOWD.Jh6w s.xewcklelL. W ... t l h . k ń h 6ż h wYflOkoś-c1 zaledwie 3 metrów. ale tak fa. raz nawe w ce ac 08ZU' a czyc ,r nyc 

niedzie],", dnia 18. b. m., o godz. 10 rano b t I' U" . t tulu t .. talnie, te nadział się na telazny pręt par. o ywa e l. :..ywame Y pl'zez e OBO· 
od~;de Bi~ zebranie p.racowników szewc- kanu, za08trzony u końca. Prl! t przehił by jest zakazane pod odpowiedzialno!;cią 
kic.h w lokalu Zjl!'dnoczenia Prac. Rzem., niCBzcz~śliwemu brzuch i utkwił w okoli. karną. (k) 
ul. Pl'zędzal>l1.iana 1. cy kręgosłupa. Rannego. dajo.cego już sla. Na gorącym uczynku. W poczekalni na 

WyJ dnienie. Wyjaśniamy, 1t p. Mie- be oz.naki tycia, zdjęto i w a.gonji odwie- Bałuckim Rynku zatrzymany z06tal za· 
czyslaw Sf'czkowski, zam. w HeJeJl1ó, ... ku I ziono do szpitala. (k) wodowy złodzfejaszek ki BlOnkOWY. Sym· 
18, niema nic VI.-sp.ól,nego z osobl.\ o tem cha Culkiewman, karany wielokruŁnie za 
romem nazwisku, o której pinli!śmy w Zouucle grz",."mJ. Przy ul. Glowa.ok~e- podobne wyst~ny. Cukierman wycią!!,nął 
nr. 186 li dn. 15. b. m. -pod rubryką: Pię-t- ~o 31 mal10nkowle Władysław i ~azlmlł' portft'l z kioozeni kupcowi , Lę~zycy. Izy-
JliujMl\yl ra Urbań<'lev oral troje Ich dziecl w wie· dorowi Blumentalowi, lecz znajom V okra· 

. ku od 3 do 8 lat. ulegli zatruciu wskutek dzione1lo spo.strzegl kradzlet i zlodzieja 
PiętnuJemyl T' /'dei">. właściciel (l""(l I~potycia trujących grzybów. Zatrutym u- zatrzymano. Cukiermana OISadzono w wię· 

earni przy ul nz'ćowskiej 51. zaopatruj", lzielił pom'Ocv wezwnny lekarz. Jedno z ... ieniu. (k) 
EJi~ w napoje gazowe w tydo-WlBkiej fabrYCE! . dzieci, k~6re Uległo cięt.szemu l:atrolc!\l u· I 
Eliha..,a. przy ud. ~~~ t. ~. ~ ~~ Jllli!mc.zQDQ.Yl 6Q)italu.. (k} ~ ł 

interesy polskiegQ robotnika, <lr9.:t ptt~ 
mys!u. 

Spra wy Karcza i Geldbluma w doch?­
dzeniu zo,.;taly jut zakończone. ObeeDl~ 
laś ujawniono nowy system przemycania, 
tym raze-m niety Iko pończoch. ale równiet 
modnej bielizny damskiej, jedwabnej dz.ia­
nej. Inic.iatorem tej nowej afery był - Jak 
zwykle :2:yd A. Kempiński z ul. Zgierskiej. 

Sprowadzano wa~onowo pończochy i 
bieliznę damską z ~iemiec i Czechosłowa­
cji. Sam Kempiński nie za jmował się bez­
pośrerlnią przeróbką, tylko handlem Jako 
pośrednik przesyłał całe tran.,porty zama­
wiającym którzy w gruncle rzeczy nale­
~cli do spółki. Przeróbka odbywała się dla 
ifltarcia śladów i zmylenia cZUjności 
wlanz ce.lnych. na terenie różnych miast, 
jak Lwowa. Krakowa. Radom:a. skąd do­
piero gotowe jut do sprzedaty pończochY 
rozsyłano odbiorcom Dla odsunięcia od 
siebie podejrzeń Kempillilki i jego spólni­
cy zaopatrywali swe wyroby sperjalnemł 
etyk ietami. bV dać p<Jzór. te sprzedaje się 
wyrób krajowy i le~alny. Rozg-ałęziona .ta 
afera została przed niedawnym czasem 
ujawniona_ Wdrotono dochodzenie proku­
ratorskie. przeciw wszystkim członk'Om 
sza iki przemytniczej. 

Okazuje się, ie KempińPki w zakresie 
działania przeszedł swych p()przedników. 
a straty na jakie narazH skarb Państwa. 
są olbrzymie Dochodzenie przeciw Kem­
pińskiemu I towarzyszom. wkrótce ma byc! 
zakończone i sprawa przekazana zostanie 
do s!\du ok~goweg<J w Lodzi, a wówczas 
d )piero motna będzie ustalić, w jakiej 
mierze afera przyczyniła się do zmniejsze­
nia wpływów skarb'Owych. (k) 

W kilku słowach 
W sobotę popołudniu z wil!zienia łę­

czyckiego zostali zwolnieni: wiceprezes za­
rządu okręgowe!!,o S. N. w Ladzl Antoni 
Czernik, i prezes S. N. na pow. łęczycki, 
kawalera. orderu "Virtuti Militari" Zasa­
da. ka.:tdy za kaucją 200 zł. 

* Na szosie z Opoczna d<J Łodzf. w Sule--
jo\vie na autobus w którym jecha1a wy­
cieczka członków S. N. z adw. Glińskim 
F.dmundem i ZarzewBk\m na O'l.e\e, w 
sltladzie 18 osób, dokonali zuchwalego na­
padu Żydzi sulcjowscy. Z balk'Onu han­
dlarza Mendela Rubina. wlaściciel oraz 
jego kuzyn Szaja Młynarski rzucili na au· 
tobus butel'ki i kamienie. Wokół autohu­
su zgroma-ctził się znaczny tłum :2:ydów, 
którzy przybrali grotną posta wę. Odjet­
dtający autobus Z"dzi obrzu.cill kamien!a­
mi. Policja zawiadomiona o zajściach na.­
razle ~sta1iła nazwiska dwóc-h pierwszy<:h 
sprawców tego bezc·ze.Jnego napadu. a 
mianowicie. Rubina i Mlynarskiego. Oal­
eze dochodzenie trwa. Wypadek napadu 
na autobus wywolał powszec-hne wzburze­
nie. 

* Na 'l)oJ'I1 maj. BiskUlpleo miesz·kaniee 
tamtoC<'!IZY 2Q·!etml Jan Jakulbow.ski z ze.m· 
sty za to. te zrefal sch wy tany na. kra>dzl&­
ty i osadzony w areszcie usiłował za.­
strzelić z zasadZIki d(}z:or.~ po,!·ow€'g'o Fran­
cisz.ka H~:ndzla, do które~o d.a.ł kiln<a. 
strzałów, lecz abY«Ji't JM<.uO:lowskle.go 
are6Z!towano. 

* Tym<lZ9Mm prezytdent m. t.Q!.h'i. in!. 
Glazek wyjechał na tygodnIowy urlop. 

* Zakończono ostatecznie zatarg w firmie 
"Gen lilema n". Zarząld f.l·rzvj.ąJ zODowiąza­
nie, te zatru'dni vl's:!:vstkich robotników w 
miarę r07:wo.iu prod·u,ko.li oraz, te umy­
ma stawiki płac z roku 193ł. Ro~częto 
pod na,d7.C,rClm. ins'lle6<tora pracy remonlt 
fabryki. przy pracy tei znalazolo zatrud­
nienie kilkł\lsct ro'botnikÓw. W połowie 
tyrgod,nia po częściO'wem uko,ńczeniu re­
monrtu, p·lerw\S.z.a pa rt.ia rabo·tników z'osta­
nie porzyj.ęta do poracy. Uruchomienie cał­
kowite zakładu zo wz'l'l.ędów technicznych 
na.stsjp! dopiero stopni()WlQ w 'Okresie mech 
tygorum. 

* We Włoola w/ku zatrz~anv zOE!tal !Il-
wodO'wy handlarz przemycanemi zapal­
niczkami Józef Sitek z Rudy Pa'bjllnickie.j. 
Sitek jan<o i n wa lida nrzecłlOwyWal w pro­
tezie za.nalniczki i kamienIe t8Jk, że miT!l() 
kilkakrotne.J!o zatrzy.mania i rewiz,ji, wo­
bec braku dowodu zosta.wał zwol'niony i 
~opiel'o P!'ZY/TIU{i1{OWO ulaw'l1iolno ie.\\'o k'ry­
Jówlkę • Dro,tez~. \V sztuczne.i nodze inwa.­
lidv znalczlo-no 300 zapa.1"niczel( i pOn:\d 
2000 kamieni do tychże zapalniczek. Sit­
ka zatrzY'ffiano. 

* Na ulicy Wilczej 15. doezło do kr\\"Il-
wego I'Itarcia pomiędzy znam-mi przt'l'Ite.p­
rami. 'V Cl!II;!le starcia clęM,o pornn 1('nl 
zostali nożami. Henryk Sobolew"ki i Ste­
fan Wójcik, których umieszczono w slpl­
tal·u. Sprawców krwawej masakry Stefana. 
Lange i Henryka KUlae &rMztowano. 



MEBLE Kierownik sall 
(niekoniecznie z branży:, od 1·,. 

Dnia 15 sierpnia 1935 roku zmarł, A. p. 
MODNE, TRWAŁE I TANIE wrześł\ia potrzebn)'. W,a!lllęre~ 
k ł lic k t l, ki nie pIsane oferty z odplsa_ 

U P • Z ty & W a o 10 m świacle('tw, fotografia, podanie. 
zakładzie stolAI skim warunków. NIedostateczne Qfef'o 

A K k• ty nie będą uwzglednione .,Molto • oprows leJ[O lin Rouge", Kantaka 8/9. 
ł.6t1ł. Zglenka 56 tel. 234·88 pg ~204-33.S4 Jan Stanisław Trąbczyński 

Natychmiast lub od 15 września poszukuję 
inżynier kierownik wydziała drogowego Kolei Elektrycznel ł-ódzkleJ Sp. Ak 

2 pomocników handlowych W Zmarłym tracimy wieloletniego, ~orli wego i szczerz" oddanego przedsIębiorstwu 
pracownika. To też pamięć Jego na zawsze zachowam,.. 

z braoty kolon'ałneJ, rzutltieh, władających równld j~zyk. 
niemieckim, z dłut.szą praktyką w więkBzych przedsię­
biorstwach. ng 13 s.·U 

Zarząd l ' Dyrekt~1 RoleI HłkfrYmsl tddzkIIJ SU Akt 

SIłI..AD DPRLU 
Seweryn Szczl{glełsłd 

LDDZ - WĘIiE.DrNlI El - Tel. 144-S3 
Poleca WĘGIEL z kopahil 

Juljusz, Kazimierz, Modrzelów i fn. 
Drzewo sosnowe w szczapach f rąbane. 

koks kowalski i do centraluych ogrzewań. 

~ ~~l!~"!,jm.!J..ą!s,!~.L~~ ~ 
Zygmuut Bażm1erczak 

St. C1J.f)Jay, ŁÓD~ al. HaZDrtł-ka Nr. 8 tel. 190-44 
poleca ze składa oaJlepsze gataokl ~gla • ko"alol "Jaliu8z" "Kadmlerz­
"Modrzel6wu .. Ntwki''. oraz drzewo sosoowe. dostawą do domu .lasDeml 

ko"'m" Na rogu ol. Iłzgows·.łeJ I Mazurskie' szyld wakażo. 

Wacław Nowak, Szubin. 

Fab)')'''. TlIal'" IIgfod3le1\ d ... 
elao)'łb 

MATEUSZ MIKtlLAJCZ\''C 
t.6dł, ul. Kllió"klell. J6' 

Teł. lDH'i. 
Dostarczam komple ' nl! o~roił .. 

Ceny niskie. Dostawa wlasnemi końmi. ~;~~~;~~~~;~~~~;~~~~;~~~~;;~~~;~~~~;;I~ W~~I~N w hk~~~· 762 kich Siatek drucl"n)'cb. Dojazd 

~==============:::======== tra,uwajami 4. 11. O. ('E~Y .. NIl5KIl!l. 11 ·1%011 

1912 •• 

Jubller zegarmletrs 
Władysław Szymański, ł,6di, Główna 41 
puleca w wlelkitn wyborze platery, zegary. 
zegarki. biżuterie. obr~c:zkl śluboe z wla 
Imej "·ytwurm. Wllzelk e repalaoje w zakres 
zegarmistrzostwa I jubilerstwa wehodzace 

wykonUje solidnIe I tanio. • la-.i9 

KAPEt.US4.E .. KRAWATY .. SKARPETKI - SI.~LKI 
REKAWICI.KI itp. - DLA PAN - POŃCZOCHY .. RE­
FORMY • BLULECZKI • BIELIZNA JEDWABNA. 

Łódź, c~ .. Ao.'!:f:L~;, M. KOŁODZIEJSKI 
n 119113 

MATERJAŁY BUDOWLANE 
cement, papa, smoła. W\· łą~tn" sprzedał burt I detal 
produkcji firm.,. Kruscbe ł Eoder. Artykuł, spotywcze, 
maszyn, I narzędzia rolnicze, produkty oaltow. & Pań. 
atwow,ch fabryk 01. &lineraloych "POLMIN" Nawoz, 
sztuczne poleca: KOTNOWSK1 I SKA, PABJANICE. 
Dl Ostatnia S. teL 13ł. NaprzeCiw StaCji Towar.)\\e). 

nll~ 

p Węgiel,." Halłs .. DrzewD o Dosława wagolIowa I wozowa 
L Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 

Modrzejów - Niwka - Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH 

C F~ STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 
A Ceny najniższe ul. Rzgowska 81-83 Tel. 212-43 

l ' 

Polecam, 

DO BUDOWLII 
mmm'Htnrmnm"IUIIIł",w"",.nHIIII' 

I-I I}źwlga~. Zelazo II 
telazo do betoou 
Gwotd.le I śroby 

Okucia do pieców I kochni 

Zakład Stolarski 
H. Bogalskieg. 

ŁÓDŹ, Głów'lt' 31 
Poleca meble oraz wykonaje 
w s ze I k j e roboty w zakres 
wchodzące. WyKOn. SOlidna. 

II 11998 

Mechaniczn. wytw6naJa 
nwed .. 

St •. Rędzia 
LUt, Bałucki . I.,nek .. 

teL lU-SS 
poleca 

"lerwnorzc"lJ1e r O w • l' y, 
ramy, części nwerow. 
oraz maszyl'lJ do sZJcla. 
UIJ"odne \\·arunkt kupna 
Dla PP Kopc6. speclaJ­
a, rabat. n 11 D80 

Zegarki, obrączki i biżuterje, ~========~I kupaje i aprzedafe lji 
a 11.111 naitaniel 
firma ehrześCljańska 

Kacbnłe welltfalslde 
Kotły do prało. 
Piece :l:elazoe 

Zamki i zawiasy do dnwl 
i okien 

B lU"OW l • ~ 1'r l 1..o6dt. Piotrkowska 8 
'. B 1'1J~ D , Teleloo 181.60 

HALLOI 
A 
L 
L 
o 

TeL 285-35 narzekaJIl starz,.. młodzI. te ~ 
gare~ k]epsko cl1~,dzi .. Najlepi~j 
j nlłJtan.eJ reperUje nałprecy2YJ 
niejsze 2ełl'ar:v. zęgarkt. antyki. 
zel(ary f"I)I .• lI:ł)Qł"ClJne l elektr. 

JAN CHMIEL 
ŁÓDŹ, Nawrot 2. (ldg P1efrkowskl"1 

Dźwiękowe K no - ·featr nCoaso" 
Łód:!, LeglODÓW 2· 4 

Wyświetla bezkonkureocyJne program~. 

Pora: pierwszg CI1 Łodd: l .. OBŁAWAlf 
Ilg 18 778 11 .,ICH NOCE" 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 1~ groszy, katde 
daleze słowo 10 gr08zy, l) licz,b = Jedno slowo, 
l, w, Z, a = katde stanowi l słowo. Jedno o.gło­
iizenie nie mote pnekracuć 100 słów. w lem 

5 nagłówkowych. 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
l PRODUKTOW SMOŁOWCOWYCH 

" 
GOSP(~DARZ" 

SP. AKC. W SIERADZU 

-
. Fahryczny skład: 

ł.ódi, ul. Nowo Południowa 5 
(przy Z.g_lalkow"', tel. 184-19. 

Ceny konkarencr;ne. 
Towar Ulanej parantofl1anej dobroci. 

OGŁOS~A DROBNE 
O,łoerenJa rirM drobnych: l .... owy .w.etr 3' gT08ZJ'. 

Okoa laDo- Zelazoe 
Siatkę 06JDlrow.ną o. płoty 

Cen, nałtafisze. 
Cenniki na ź1\danie. 

I. KrlYianoWIKi 
Spółka II ogr. odp. 

" POloanłD. anta ~zewska 16 
r.lefoo Dr. 30-38 I 36-90 

ng 134'1t 

,Jubller-zegarmlstn 

fr. Debowski 
L6dł, Piotrkowska lS8 Praktykant gospodarczy 

wY!l:sztal,cenlem szko·,. wykonu;e wszelkie prace W 
roczn~ II zakreSIe JubilerskIm. Kupuj. 

stare doto, .rebro I drotdł! 
kamieme. n 11993 

owo. po- ii.iiiiiiliiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii zd" 311186 

Znak ofert)' naprrykład: I 16924, n 2745, d 1790 
j to d. = 1 ełowo. 

Drobne ogłosfenia w dni powszednie prryjmuje 
.l~ do fCodz. 10.30. w 50boty I dni przed'liwi8;­

teczne przyjmuje się do godz. tO,15 . 

.r l. DOMY-PARCELE"l t X !Do~ mIl! k It ~ rare~~eh I WI i I Kawaler , Kawaler I Zakład fryzjerski l 

., .. ~?:V:Vogrotłem ,'5<oo~.:o":~rzedllSZH!: : łOZ:a~rrat~~' O~~C& u.,lIZ'I. ~6 wo,ł5kn. t SZU odka fe~~CJ"t kitanI. posladaj!,cJ kjlmi~nice p~z(Jlroi~ na prowincji, dc.hrs ~gzfst~!lda 
D d t t jczak. poznali J",zulcka 12 agd Bl887J8 r~ ~o e ~a e" a ową. mlootlJlt!J pan~nll1i. nBJchetOleJ s'przedam tan ,o I mIeszkaniem. omy - gospo 8l'S wa a sd 314~1 • O~~ntUdi z fJ.ą. u~ert., 91'1ldow- nauez)'cielki. CI!'I. ma t r)'w()lljaln)'. Ufert)' Orę-:ll i\'nik. Pozntlti 
majątki 'll'szeł1ti!!JC"). roozaiu POIe-1 -a;r~~ m , .. n 1\zYsonjacy • Orem Oręd~1!.l,k. Poznań l'J(1 S12111 
e. lruł>na 1 pr~1 Im,UJe na ~r~edat Dom ~.:.~, 38 411 
W)'n8~odzen,e urompe. ur;~: 7 ubl1cseyJny. ltOlUujalka. pOCZ'ta. W Idzi Samochód 
ezyk2 stl'ÓW P~n .. ISla;d~~ tIoo worgb ogrodu. i5U)l, wp1att... 6.'i!JO Pożyczki Narodowej y e RzeźnIka eię!arewy 2 tonnowy spowodu 
W3 • l:<'rank.o \'osk11. tgb.kl'\\·... ł'on]~. obligacji .Qoszukuię. Poznań. Po. zamą! nlebletlna za urzędntka lub średnim wieku. kartlł TlremleAln!- zwinięcia plzedsiębiorstwa zaras 

towsluego 1<.1. Poznań lId 31 il64 1znnileka 82 m. t. zdg 31336/7 ' k~pca &amodJ!:elllego po: trzy· CBs. mai .. /Cotówka poszukuje tlo n& 8prze,laż. l<'1'8ckowillk, Ko-
OkazJal Will, na Laza- I tlz10Stee. orerty Oredowm;k Po- prowa·jzen.ia składu najCheln:eiIScian, plac Wolności 16, , Dom PoszukuJ, znań zd al 001). . celem wżenienia sie w r:/Jeznictwo. zd 31388 

rzu komfortowQ sk.ładl!m mlu_,e ~przedam. ~· . potyC%kI II 000 zł l. hipoteke. ~ ~Ioszellill Orędowni k POI!.IHl:Q -. ----... 
cen! Si 000. wplaly ugodowo, mlen·ę ~" dlm.l folo Poznll1la ,spodarstwo 60 morgowe bez dlq- Dla lIR Ul842 Skład cukierków 
Wrzeda Dom Zleceń. Poznań Iu.b parcele. Ofer.) UredOwllJk. gu. Uferty Przewotn,., Lubosinek sios. trT wdowy. lat 2lI. II fr.dnl'm I(W ai li owoc6w dobTze zaftrowad~ony ..-. 

r~hI8"'ska 22. zd 318961 Poznań 2\-131 605 !powiat Szamotu,v. zd 31331 j •• 7 SP!łZEbAtE ~ ~ 1"1"' ~ " # • zIPC' .. lem po.z'1kJl,e J'tan6w a· ~" • kój i ku~henka spowodu chorobr 
OkazyjnIe . Pos.ukuj, p!,wnl!m .. tr!.:vm~n pm. W I.,wc, korzystnie sprzedam. Adres U"," 

'" mew:fkl!1(!zen <..('1 matamonjlll- Zakład downik zd 31451 Domek dom ezt. rO(J:>k(· J~y,.y , morfa I- poiJcski 2501.1. M.wn zle1111.ll , dom . n,.. utul) Orl.'1own!k roanafl ---________ _ 
murowa n)'. stOtll\lka chlew. trzy groJu 3000. KOZI<.'8 :ęen lewo. Autobll48 w m e.illC'u R1bll~cz)'k. zd 31 5911 Iry2:jerskl do sprzedania. L6d~~ S d 
morgi ziemi jE'8t do wy .jziertll- ~w . P()zf, ań. I~rormac, MUlili. Lasek, ul. &hie!!kipgo 106 a. Dąbrowska 41. n 13 700 prze am 
wienla. dou~a okazja dl!! elller1.- och. 117. ;j8Z18,~t. OMan. Id lit 54!! Piekarz 7 m6r3' dobrej ziemi. dam. chlewr 
ta lub Iflwahl ł J', Zl!'lollzPnla prz)'J- E . Okazyjnie nowe masywne pod dach6wk .. 
muje wlaścicil"łkn pod adresem: ~ d!) l!It ~ mote wt<>nl(' .. le. "lasn!! Lasek. Sobieskiego 101. 
Znworska. Jaraczew. pow. Jarl). Dom wUla &. OSO.J"STE_ ~ Q:Ł.karnIA Pvf!ld,!IP 2000 Ift)tÓwkl. IIpl'źedllrą otomane 8.krzynkowa. zd 31439 
ein. :IId 31226'" lokatorO~ ogród l OQO kw. wla· Ufert)' Oręd.,wn.F . Puznaii tapc.zan I 1eł.lln.ke. Bołtona rohota ------------
_________ --'-__ sna kanaliZACJa. śWiatło elek· ""lnleJszem zd ,\ G25 L64ź. źeromskleeo sa. n 13 767 Dziesięćmorgowe pszen-

l b .. l tryczne 15000. Poznań. Melplskł .... . ----- - - - .. - - --
Parce e Uuow ane Zielona B. zd 81 iM ()(lwolu;e · rozaiewane .pr~l.ef!'lfllel .. Ilwal.... TokamI, neJ, zabudowaniem bli. 

tanio sprzednm. Poznnń·Starol~· IWleśei jakoby P. ZofJa Mlkmko A..... k P i 
ka. AleJII Fortl'(,Zl1A lil. Dom p!"Owadzl!a się niemoralnie. M. 85. przYstojny o. sekretar! adwo- PO~ItIłOWą 1 mE'trowll Kernerowa S O oman a 

zd 31489 Poz · ' nlu .Tetyee d~h6d 2400 8 Muszl'iiski. Z&'ierz. n lS 781 kaclei sMIO majątk'l. pO§Iifibi pap- stan dob1'l' okazyj.~!e !l!rzedam. 3500. wplaiY 2500 .. e4Iómo~go" 
_-___ lokll~rów skład' 14000. WI>I,jtJ' l ne. wd6",ke. p""'d,," O~Zl!nl. L6dź, Ą. PreisB. 5 Slerpma 13. 1500 SP~2e'Ja'n . . Nuwak. Poznał\. 

D 
10000. ..Pawilonl,. Poznali. Fo- ' O"dOWTdk. Po',natl zd a lIOi n Ił 7'ii Kraman.ka 15. id 31 641 

Om. nowy eba li. sd al 801 -----, 
czynszowy ogrodem I Pana. . Kolonfalk, 2 domy 

rze.llld"licie Poznania 12 000 - Dom nowy, czynszowy l Swatka lat~. posladęją('s 1000 PO!;S~ł dobnI' NOSI> ' rują('ą z mle&zka- oll"ród OWOtO \» chlt'wy. wiei! k. 
!pl i, 11' 8560.- reezts amortyza" '71\' lny od opIat, doohlld 11100. celUl J)98rednł"CZJ' w eelach lI!!l.t!'!1l!&- 'M~T')1l 1'!n'pdnlka !cb n8UC~,Cle- 1liem kor3lS'str,jp . ~f,'rzedam 12.)0 zl. igi"lnr,. kola;. .J?pc:&':1 lai ~jU!lI 
d il Ratajcu.k, POMan .Jezuic- 11000 sprzeda DClCIl Zleeeli. Pozn!& !Jlaln:vch. ~ DowboreąJWw lro. (Jel ~at:7(l:!'.l<'J:>ln1. Ofert, Adr. O,.,do <,'n ·k . Pozn&!l G500 zł. Adl P8 F;etz Ig .. r.tur:: 
ka · 12. I !id 314621 W.r~wNa II, .. 11_ a. .. &. • a ni Oredow.-' J;'"O$IlU Ią 31 ~ I !Id SI UlI Oredown!b. Obora!ki. li&' 13 7. 



4 49 = i; 
~a 14 ;;,;; On'F;OOWNT1t. poTIłedzłałe~, dnia 18 lłe1"'pl'lła •. ~ Numer 189 

Pucela 
-tu bnd;rnkJ !łUsko 
ł'!I-" autoolll9 m'e.t"'Cu. 
~bieskiila:o 1(l~ R. R$'b 

2ld Rt 1'H3 

S" rozebrnych 
samochodów 

.JadłodaJni, 
Piekarnit 18PI~ecłam dobrl.m Pllnlrełe !!en 

III an:ądzeniem tanio pprzedalll. !łgoliy. Zlfloeftnla Poma1l 
.Adres wsknże OredownLk. Po- WAda SS rP!lłaurada. 
Imań n 13 iS27 sd 81 T99 

Piekarnia 

Oberta 
skład. mieszka lU •• fU JD6r« doił,.., 
ziemi. kompletne in",ebt.l'M .• ie­
tkniett> tn.wv. wldlliert.wi.. -
Prze~cie 0000 wlll,cznie l"Oł!ZRej 
dzierża w,.. Zo:I("Zt>DJfI Orędowllik. 
Pozna11 zn 31 7711 

Skład 
·n. 'l7Zjflrl IJI dobrem połotenhJ 
oddam. GllIie. wskue Orędownik 
E'oind zd SI 851 

s 

IIIr t3 SOłI 

Oberza 
jedJ1la "IV Ry I. Im w ZbatlzYnill 
~owodu IIm;H('! na sprzedaż. -
ZgloszeAia K ',h.erzyek .. Zbąt!z"t\. 

Dom rodzaj wOli ztlProwad.'!'Cn_ D" urząqzenia. od PIegi - plamy - wągry LakiernIk _ siodlarz-
kI 1 wrześni" ~ W) najecIs. (nfor- .• ł d . I 

s ,!Idem J1owobud~waniY. eena macje JCaOZYltiewl(z, Wr~śnia. ZaginAł g!ną. cere wYul.e H U eh~aln:ą szofer 

~ 13 82819 

Dom 
czYMZOWY a OK'redem dobrym lita· 
nie korzY6tni~ sprzeda 21l1raL Ce­
na 5 OM Ag~nturll. KootrZS'L 
____ lUZ 18 889~ ___ _ 

Kiosk 
wraz p6łmorgową parce1a pod 
budowe zaraz spo~'odu objecia 
innelro. 

Lasek dolny 
~. Pnsz~zy_kow~ zd 81812 

2 morgi ogrodu 
ewocowpgo. dc.:nek. stajnia. 
towanie. w Ant()nlnkll 
Worll'l& 27 m 1d. 

111300. "1>laty l10f11 !IIot7ch .. - Kolnik. Id .o liO 'Y nlezrownany. ·lIe~awodny. mój I F" k j 
Bloch •. PowaA. Aleje Marcm- dow"~ osobl'st~~'lac" T -zcfr- .. Krpm kwiato""," "Dngerja", rl!fm.grant rancJI POSztt 11 ł, 
1.- k 1r _.I 81 oc, UU.. # u= K u!"ba rak egc. Poznań. Po jaM- Z!łJeclI~. Matalewski. K OŚC"l II n. 11:& 
.. "WiO legO ... ltU 00'.t Ogr6d ski. zam. 11. n cł&!a iió, Lód n8 6. zd l.'(1)81 li rodz!ska 26. ngp 13700/1 

BzeźD.lctwo 2 rporgowy· ciepl.arka 1,"!l>f'ktaml GrzebIe. ondulacyl'ny I[Zi.WOJ.:"& MIEJSCA. 
d b ... .. .. _I Dokolem. 1rncbm. wydZlertawle. O: I"M uprowa'lzone w ŚrUl.UD' e- Zglollzenia PQlłnsli. Starołeka ondn.luje kr6'kie I dlu,gie WIOSI. _ 
ŚCIU. zaped ~I~ktr. kO~lstnle Wielka Rubitlski Id 31363 oswzę<1;>}a czasu. frstiera PIenie-
sprzedam. Atlres ~owntk. Po- •• I d.z,. Sprzedaje Jro~prjR kl!char- Potrzebna 
znat! zd 31 883 - Chrześcijańska 9kiego. Pozna~. Pf'no:órna 6. wSP6lnlczka. osoba w "r.edni. 

'Wydz.leriawlt w,"pobczalnla ndelegantszYcb z _ iI1 5111 wieku. samqtna. ~dolna do han-
Domek dflm • up.lka~YJnr; ogroo. nI! 5 lat sukien ślubnych i balowych. - W W wl dlu. Pabiaruce. Prekna 20 (sklIId 

maI}' ł!lPr.zedam. InlormaeJa 8zy- 3Q mlee,~zn)e. li rarko·Q\iog.k'. ża-, ł.ódź. Limanowskiego 38 (dawn. arsza e wegla). n 13165 
mallf!kl. skład kolonialny. Lawica blkowo. PonIlH~"'f!luego 10. Po- Aleksllmłrowska) w pralni. I zalatwlam wsozelk'.. zlecenIa. 
PoamaĄ uJ. C23rnkowska. znań. z 31563~ n 13 772 ~ra,,~ u,rze<ll1weh prywatne. ta- Poszukujt 

ze! 311111 Dzl ~~~ski'Y~~~'wr:!"lt~':'li9 ~':::aan 5 pan6w na ~yjazd z cal<;>dzłefto 
er:ławy: pię6setmor Nlepożalufesz 'Zd 31 831' nem. utrzym~D1pm. wys~kle ~ ... 

bj I robkl. kaucJI 40 zł. Zg,oszema: 
90We, O ęc e 13.000 spr6bować "NargWo" '* li. ~f yn~rska 47. Jareck!. 2"0-

czterystamorgowe 8.000 który rz..ezY"lśe;e odzwyczaja od. 21. SZf1F A PO~ADY .. dzlna 1s....:-1l'i. n 13i7. 
dwie!\(>iemorgowe 6Wb. stodwa- palt'nia t,.tO!lIIJ f.l!t)"chmlast. - p 'k 
dzieściamo-rg(\we !IWO. sześ'dzie- Sprzedaj, d'{f<er;q KtJcharskie- O.c1oszenia lio- 3() ~16w lila POEIZU omOCD1 
silltmorg<:" e 2.:00. Nowak. Pll- go. Poznali Po- !g(,rna 6. kUJący('h p,)$a·jp w t",j ruhrvce do sam~zlelne.ICo prow8d~a 
znań. Kraml'rslr!l tli. zdd 31 641 M !l15Q() >blicznmy po ip ·in .. ! trzecIej ceni .. o:ekarni natvchmiast POtrzehn,. 

lirobnY<'b Kaucja potrzebna Polcyn. Stob-
Piekarnia miasteczku, Dziś PoszukuJ, nica. pow. Oborniki. zd 31818 •• 

Parkietowe posadzki pieo pIersiowy, urządze- Jeszcze wysmarować prae,- biurowej lub innej mogę Bufetowa 
dOSll\rf'Za solidnie; fachowo ma· Kolonjalka Poznaniu niem ł6tka ml'te-a"e plynem .Plu· z'otyć kaucji lub wypobCZXi! przystojna ()bsługa gości /Iw!. 
na firma mieszkaniem. d{.hrq ulka. cz.vnsz mlesl'lkaniem Nlhśc·ciela. pieĆdz!e- "kwa!' P1us'!tWY na zawsze Wf- 600 zł zaraz. Oferty Orenowmk, ! <lectwa fotograf ja. 'VładY1Sla,* 

Koraszewski I Marweg 65 zł. objęcie lN'O JP~ck8 H - siąt m:emccz"ie ob~le 80"1. wy- giną. Sprzedaje drQgeda Ku- Łódź. n 13 76!ł1 Twardowski hotel restauracja 
!li. 13. Odp3Wi.pdt znaczek. <lZlprtl'wie. z.,owak Poznań. Kra- charskiego. P07!lań. Podg6rna 8. ----O" odnik Bo.rek. Rynek. d!l: 361G 

I'oznań . Plar Wfllnnści 14 a. 00 31 'M2 manma lS. 00 31844 td 111 579 gr 
____ dll ~140 ronaty. śwIadectwa pierwszon:ed- Czeladnik rzeinlckl 

60 mórg ::.' ~ nych firm warsza~skich. jak sila pierwszorzedna na wyro&, 
~ rownlet z kursów wl",.czorowych od 1. 9. ZlI:loszenia z onpiSP!II 

10000. 100 mórlf wpfat-s 16000: ogJ;Odniczych poszukUJe p~ady. ,świa,leetw i \>orlllniem pensji A-
160 m6rll: wpłaty 10000. K03łow- ZO:lerz. 'Rprkn • JoselOWlcza 4.,. - 'T'omelak, Gruezno WarszaWl'~~ 
ska. Jarocin . Mnniuszki 28. Jan L..n-skow,skl. n 13771 t3. • zdg 31 511 
• ng 13 688 

---- Ponledzlalek. 19 sierpnia. lD.ąlS nr~ram: 19.111 plyty: l!o.~~ Wychowawczyni 
Piekarnia Lw6w r 12.111 koncprt errkie- !el'. J. Brzozy P. t. .. G6rndk • nauczyclplka z kilkoletnią prak- Poszukuje 

dom 8 ubikn('yj ~owi!ltowę młs POIlled .... alek. tli -.e ..... nl.a. litry 8ere"l'lyrtakie~0: 13.05 mUlZ.Y- 22.lio s:port. tyka i świarlectwaj!li poszukuje s!e od nC'\"eg( r"i:n ' szkolnego n!l~ 
sto. wplaty 7 OQO. nomy. donliri zn... ... ka po..;:ularna :I olyt: lS.11i muzy- Wtorek dnia 20 sIerpnIa. posadv od zaraz. Kielce. Dom a- uczfcielaci dO"I,owej. z prawem 
wielki wfb6r. Ktlzłowska. Jllro- ł,ll8 audycja I>Oranna: 12.06 k.a lekIIn: 18.30 uwertury operowe • szowska n 13 678 nauczania de dwó~h tlziewczYnek. 
cin. MOllluszki 28. ng 13689 dziennik po,udnlowy: 12.1~ kon- z plyt: 18.45 muzyka forte.o.: 19.05 Ł6dź - 13.311 serenady i tańce 1-- : 8 i 11 11". ki 4 ' ~ ZnRj.omO<~ ~ 
Z pcwcdu 8ta~ci oddam ~~htief;kl~~rYko~3c~t C~\~~faf~~ progral!l: 19.16 oł'Yty: 20.60 orlezo:vt ~aPł!~h~~~~n::'eir4:0 1~y3~/\r;I~~: hTec~jnjkł dentystyczny ~~:: ~~~~~~i~~~R;rI~~~~i.eÓ~~~~: 

t j '.1 t). t ... Pierw~ polski port na e- ralóje' 18 45 muzyka o()pularna'l c rześcl an n poszukuje nos"dy. z podaniem "a-unkó\\ kle-owal! 
pewno enzvs enc t solistów: 15.15 przeg!4d .II'leJdowy: mery turze": 22.80 ;.vort. 19. I)~ ·p~':'ram'. 19·.lE konń_ert re: Sn.edalnORI' robotJ.. lane. W. iek"'Ile ~od ad.resftm MaJ·etnoM. l-ki 

II obfi1ym Inwenttlrzem. bl'z Itle- 1!.211 w,adomości o ekworc;~: • v,., .. I t Of t \1 d k P ~ ~ 
-tlcl>iJI'J'lIl'ci I I ••. ('YII itllw. 47 'lit 10\30. koncert: 16.Ofł audycJa <fla Poniedziałek. 19 sierpnia. klamowy: 20.00 plyty: 22.30 wia· b·la~. B. G er y re owm fI-. ale. (K'cz. "'olkowo pow. Ko-
w IOdt>m PO~ip<1~nhJ ZlI n;~k" dZieCI: 16.16 !I!l2zYka taneczna: Udi _ 13.30 muzyka ludowa z dQllIlości Bt>OI't. J8lIICe, arncarska. n lS 764 ścian. zdg ;11883 
crne a 000 II. Ofprty llotł 12;; <to 16.1i0 frument z .. PlImietruka plyt: lli.t~ llieJda: 1~.30 .. O tsJem- Wtorek dnia 20 t;lenlUła. Kuvlec • 'lPałdy 
Riura Olóll. KO$moa. Pozllllń tI kwestarza" Chodtlrl: 17.00 red- nrezem met0!leTZ'U I QrzydkH!J ro· • .. -' t k A 
,;,";erz'Vnieck .. 8. nre Ił, ~.98 tal wiolonczelowy: 17.38 mtl3Ykll pJl6ze" - opowie d~eca()m Irl1na ToruA - 15.15 przegląd II:leldo· IIro".g. szu 11 pracy w d~gerJl zarohl ",ajął! 50 ndnoW!!znla 
~-"';';";";;''':';';;'= kameralna: 18.00 .. Pl.ł:I1,nY welriel" 'korzycka: 18-.411 plyt .. : 19.fl5 pro- wy: .18.00 do 18.30 tra!lsm .. z P&- '2h31b Innej. ł ódt-('hojn7, NIPCI1II1. ~r>ollob6w zarobkowRnill. Tylka 

OkucIa - OOCZyt: 18.11 .. Ulła Polska gram; 19.15 p'yty: SII.BiI .. Noc na! znama. Warszawy. WiJna I Kra- . Grzeslakowski. n 13 774 50 II:rosu Pisz .. Poradnik". lne-
lmdowls1łe. lnE'blo"c. apiewlI": t8,l18 eltrun.ka o.ll'6lna: łysej ltór2l8" M usorstS!d6Ito: 2:.OfłI kowa; 18.30.odczyt P .. t .... Bunt WTOClaw. PiI"lI,l"k;pcro 46 - L 
"aaIÓ\\pk. ltaJ·ak"'"". na 18.40 chwilka spoll/ł!Zna: 18.45 tWOł"t przecIw radz:e torurtsk-ueJ w r. Pomocnik oog 112 042:.. ____ .. 
" ... u t k 1980 iI . 152.3" Wllg!. mKJ'. Wa!elra: 18.45 f ~. k • I Jarski' nĄjl~1loj :3 worr .s rkZ'YPTt'lr C· .!lUć y; PoniedzIałek. tO IIlt!rpnla. kąoik młodyoh !!rpi~waków. pie-" q·...,el'tl 'j~ t' n1 ... swym :!:IWO- Od 1 18. br. o"'.'Zphn,. ..: 

Centrala okuć ~M~r;i~~kaa: roin:e;;a,t~7J~:;; Tond - 13.30 muzykll lekka: śni VI wyk. Elth!"ty Marolew· Ji~'i;;sIPo!';~~I~t>wPM~~~SlY~fer;~ magister . 
Poznali. Wroe!.lwsks 19. Tl'l .. fnn I duet'V operowe: !<l.45 dzipnnik lItU przell:ląd gleldO'lVY: 16.15 z s'ltiej·Dejewskiej: 19.84 frontem S'v .. ~ni. 1I1l '1% HI 727 w jed.n--~I' ..... rakly"a lu'" .~ .... 
29 .... . 1- -'), l 2160 k t f w;oskich O]łer.: 18.30 skrzynka o- do mo~··. 19.06 pro~ram: 19.151----______ ....;;;;...;.;;...;.;;.; u nv' u ~ .. D 0,-. ..... n ",.,> W eczornli • oncer sym o- 45 ka I k .~ .. 1- ~'ent z WO"·W. egzllmin~'11 do 

Wosk ulozlDZ;;.O .80...., w~tr!łdompoś~ soorto- i~~"t; f~~~te:\:tJ' mo~~~ e19 •. 8~ '!!t.ytt.Y: •. p2!',;.':'ryPy:~rI..ą~kl2.~'n;;1~~ Po-.... _~~. kLei. l.tn.!,c~la A pIekl .,.-.1 L .... ęm. Czp"Sk 'Pom.) 
we: -... o!'"",es a ....... pro.srr~: 19.15 t)lytll': 20.08 Wla- domości "';port.: 22.36 wi4do.m. ~~n~.. c "" ~I fachOWI!. Referent,jp I "'Ys(\k(\śt wJn~~rl)o 

~to ~Iny 50 kK lr!)T)Jedam W._ ... .a..._ .. 0 I'" d01D.. ()§ci 1!'0S'P0Ci. 21 Pomorza; Z2..80 s~rt. s Pomorza. nilny. zdr6w. II lepszemi kwaIif!· ..:ti.:;ze;;.n;,;.i;.:;1I;....::I>O..:.::d.::a.:.~ _____ .....;d;:;Il:..l!3S;;.;..;.o1 
Ofprty Jan Rohde. Rogot.no - .... re ........... ~ s erpUlII. d ~ bciami. l!I l~-Ietnrą prakty/q i~-
(Wlkp.) 2ld 30 051 6.30 lU1d"cja poranna: n.M WlA om. SI)()!'ł... ~ną ob'l'znanJ' wszecb~tron:1'e' .v Potrzebna 
-:;'G' ś' - - d:1l,iennlk J)OlllClniowy: 12.15 n1.'I1- lVłc.rel dnIa %O 8Ier1łDfa. ;e;śn7crwf ... m'V~'iw~twie i pr." !Ił"; zar8l!1 kuchlIrka II8modzielnlł . .,.. 

- ~rl·""·. <OJ)';: m·u-ka·. 1a.aO z r~n- oma - .0 au l'C e ~ . ohowlftO,kowv z barn'w "~~r"ml . Z d D"'" Ob C clnłeo, sala, dwu- ZYlh ~ec27lla: 13.00 chw5J'ka dla P fi '6 "O d J' ~ran b!t1ro~ych. n8w~kro~ sm"tenny.\tUjllca. znlljl\('1l pie~pnie. Z~&> 
.morgowym ogrodem, hU ;';:ac:' V1ó.llt'l'l'"LellWtd ~eldo- n~ z Warszawy: 6.60 tr. z Kato- PoruedzIalek. 19 sierpnia. ~\\'\ad~twańl\ \ po.\!'Ceni~~i T>o- ,W~~~tyn~rza uur J~' a17'4; 

wioscE' C'hle,,"y. bez konltu-enc.ii wy: lUl' W'il!Jd~ci o ekspOJ"- Wl~: 7.20 z "y:wy: 8.20 pr~am Radlo.Parls _ 20.4i\ mu)'ka ~zU>kuJe pos!\d, l~m z~·p. 'J"ro 
4500 sprzed!lm. Nc,wak. Pil7.nR'I. ci", w!shlm: 15.30 mu:mka lekk~: 8~ ~kazówir.! prlLk~yczne. 8.3~ I wlO'Ska: 23.311 muz,ka tant'czna. ~t'lM. 6trzelcs·blltan' .. -mę"l. Wy Zast-cy 
Kramlł!"&ka 15. z-i lit 1l3SI16.1~ koncert soli8t6w: "16.60 ~Pa- d" 11.57 II War~zawy.1 KNl1l:i' W

hll., KoeniJ(8wusterhaueen _ 11.30 au· ma~ań skromnych. Okollc., obI'- Y"" 
. miemik! kwestaMl3" ChCld~l: - 1%.11i muzyka nastroJowa! c a: I rlycja z !:Ór: 12.00 koncert polu· jetna. f .lIska",e llgloaz!'ni!\ upra- dobr~ zanrowlIllzon!,a'G.a ap. 

Dom dwupokojowy, 11.00 .. Od Jtawota do fO'ICtrots" -1 rakterystlcM1a w w:{k. zesp; sa dniowy' 14.60 r02lIlla1t~eI mu- &1:11 J6zE'r Sokow!('l'l. Kolibki. p. townlk6w Illa sprz<>IlIlU Win o~ 
chlew morga ogrodu 

k!mcertj,. !8.10 .. Minutę poez •• jq"; l'?,n.9aWYCI h .. }ply1:3YJJ !2W·Il~a._zPiaywt!: zvcUle: ' .. 15.15 rouzo:vka ludową , Orlowo Mo~ki~ rPr>m<orze,.· cowycł:l. posznl;uje Wlytw"'~n1! 
, . 18.15 .. U8ia Polska iłple'\'V8 • - ...... 21. P 1"1· 13 .... " G ,~ •• NadrenJ4: 16.00 koncert: 2\1.10 zdg 31619 wIn I miodów: Zarł()~zen a' .PRr 

"rzy P"~na"ln bp~ Iti-lotpk 1800 18.30 śkr3Ynka teehnic;pa: łs.45 13.,,1i mu-z,.ka I~k~ n8 lnst rumllll' koncert: 21.00 slnch!)wisko: 22.30 I< "towlce. PIPr!l('klego 8, pod: 
IPrz"rlam Nuwsk. PO:IDart. Kr~- fanta-z:ie OIPeretkowe: 10.3D red· I tub 1

4
U

O
do\\71h I J.IłZ'l.O"?~R tY:" - organy kinowe: 23.811 m1lzYka ta- WychowawczvnJ.. . Wyso a 'P~5';~~;1·.41 

mRr~k .• 15 zd 81 645 tIIl .śpdewaoz-y: 2O.M !>«lada·nUta t~): 1.- -li). lS przepva. •• = np.CZ11a. Londyn. - t9.60 konce.rt nauczycIelka _____ _ 

I r()lmcza: 20.1.0 kon~ef!"t: 20.45 IV'> da. 15.2S tr. z .~. ar.sza'WY. %a.oo rozmaitOŚCI: 21.00 konc('rt . 
52 buraczanej dzienni.k wieczo.rnJ': 21.08 Ipkka 110•15 .kO<ncert ~oh",tli:w. Wyk&- popularny: 22.15 kłJnC'prt: 23.111 w;risZ4' . wyk~ztalcpn:e.. dobr:vm Inteligentnych 

4!abUlnownniem IRwentnrzP'1I. ce- su{},da muzyezn~-<slcwna: 21.S0 nawcY'pJan ~akoWE;kwl (aRltówpk)a): muzvka taneczna Budapeszt - n1emlecklem. zna Szył!le 1r000PO' wvmowllyC'h pnń - pl1n6w p...,.!­
nil 11\ 000. wpl~ty 13000. Zl!'łoszE'- ' k()ncert: 22.30 wia<lomooci spor- (tr'!I 02711 a ... 8. na • . . I t900 koncert ork woisk.· ID."" ·i~rslwo 7 lat Drllktykl nauka mip 'lo akwlzyrj! pownźn.. W'f'o 
llia Pcyznań. Fr. RataJczn"~ 18. Łowe: 22..40 koncert ol'\kiestrr. ,MUJS Wncmwte\,n~w16n~.. (fs.°ljfoe.Pt·)· ko'ncert tria: 211.30' .. BlTkiet' oerel"ISZkOIY IJ()w~zeC'b n~j Wymlłl:llnlll l rlnwn!chvo klltoli!"kip nil Poznnl\~ 
tn. 7. zd 31 561l'r· II I!I'S,?lawy. ....,- r. 7. tpatru mipjsk' ~ 40 n! .. ty· _ !'kromne n~lIlrn.p P06a.]y ·io "lei .. I Pomor7le. ?:orlosz,,"in MO-

II Wil<noa.' Kra~OM'a: t8.00 ... Sztr.: Ź3.1ii mll7.YkR cy;"ańskR S7'tu'tirart "ł1Jip .. i. Of'-rty Y-enl",i," dwór1hiŚ<'ie I,,) !ro(Iz. 111 · 1!l. Nlljrlek. Po. 
Parcele ka archHektomczn\.J! ~wkerz:\. _ t9.GO sluchowisko: 1D.15 chMy: Rzadkowo O'X'ztll K"lrzor,.. zllali. SkarbOWA 1\ m. 8. 

" domkiem dl ewn ,a nym orlstllP!1! - pO)l"a{}. WYIl!'1. dr. • a o~ I 20.10 koncert: 21.!lO piosen.ki 8'11- Zdll 31 609 zdg 31 143 
.... _: Ad O' 'k P ń P I d-' I L 1. I I (tr. z PQ..Zlla'lUB na W. R. P.). - t . k'· 22 S' k t· 8 '110 • CiULlO. reos "f!o-,n\Vn~. ozna on 8 .. ,a 8a. S erpn a. 18_10 z Warszaw,: 18.30 .. Z nad s rYJac. le. . \J .ono",r. '! 

S". 31534 Poznall _ 6.38 aud,cje poranne kraw(!odi21i" (oollndanka hrstll (Je.. kon"er. r.ocn~. Wlcde1 -;- 2O.nO I 
II Warszawy: 8,20 prozram: 11.67 zarego): 18 .• 0 f;yeie kml1:. art. i 21.10 o?E'1'etka ~erlp"io1"e: 22.'0 

Stumorgowe I tr. li War.gzawy i Krakowa i spo'eczne POmlanla: 18A5 .. Pio. rec. .w.ole,!lczelo. 22.53 slawne 
prYwatne belo riug6w inwentarlll Lwowa: 13.01i .śplew ope-rowy" sen ki w wy·konaniu artystyCll- eh6r,. 23.4~ 9T,:l"zy ka taneczpa. ~ 
I'labuil()w~nill. żru"," kompletne. (plyty): 16.50 tr. z Wilna. Kra-ko- n-em" (piyty)' 19.01i pro'~ram: _ Prnr!a ;-19~:) koneprt p"",n arn,. 
sl>rzenn.m. ",<>tó""i<:~ 10000 nll"A. wa. W-Wy i Katow:c: 18.30 119•15 koncert: 19.80 z Wia~z:"",: 20.4G Plo~en~1 weselnI" 21.11i kon· 
Poznań. Piekary 1!). Zfl31620 skrzynka o!r61l1a: 18.40 chwilka %0.00 slcrZFnka ~chn:.czna: 20.10 z !"ert muzvkl franc.: 22.30 olvt'V. 

społeczna: 18.41i skrzynka muzycz· Wąl'E!zawy: 21.81 .. StUY joe" _ Rzym - 2'1.40 z operetek. ~e<łJII-
Motocykl na: 18.55 lekkie utwory na !E!kkll 8t1d;p.cia muzyeZtTO-<&~_na lan - 2OAO koncert l'Vmr.. 22.15 

dobrym "tanie II~ spr3ed:Jł za skrzypce I tow. fo.rtep. w w,ko- St. Roy'a (tr. z Pmnania na W. t9'li'iivk\';figee~zn~~mll~~y~1a20 iii 
21itl zł Tartak. p. Musia'lI. Wnl- naniu slynnych wirtuooów (ply- R. P.): 21.39-22.36 z Warszawy: 'd mU'""'CZ1UI' 22.S8 kon~rt • 
szłyn. zd 31 6041 ty): 1'.01i prolfTam: 19.111 tycie 22.36 wia~l()m. sport. Poznania: au. ~.. • 

- kult .. art. I SpOłecznI! Poznania: 2.40 tr. l!I W a l'E!Z18w:t. W k d I 28 •• _. 
TrzydzłeścitTzvmorgowe 19.20 koncert l'eklamowy: 19.80 tore. n a &."-' •• ..,a. . I tr. I Warszawy: 20.00 &kl'"Lynka Wtorek. dnIa 28 IIler1'ltla. Itadlo-Parl!l - %0."5 franclHl-ka 
pszennej. zabudowRnlem roln.icllS: 20.1D tr. z Wa.rsza-wy: KatowIce - 12.15 muzyk1! lek- muzv:ka klasy .. zna: 21.10 br. konc. 

blisko Poznania 22.06 wiariom. SDort. PoznanIa. ka i taneczna: 15.15 arielda: 111.20 II Wiedn;~: 22.30 mwykl! tane-
. . iY'Cie kulturalne: 18.31 nrlozyt D. c-"na. Koenl~!lwl1sterban8en-

'Wt)laty 4000. tr'!!Yd'Z'eśclmnr,A"owe Ponledzlalek. 1111lerJInia. t Wv",hratl1.\1I w oolski«n IIWI' 12.00 koncprt: 14.00 mnzycznp !'OII!' 
wolnty 4lVlO !<Pl"7ft ilarn. Nowak. Katowił!e _ 13.30 orkliestra b- I;r~twie": 18.41 uje i pieśnoi w ",.:t,,~!";: g iB n'"",,",,; ; ~"",,·"ft 
Po.znań. Krll~~r~6\'l. 15. neczl\a i ch6r I plyt: lli.U gielda; w:rk. bo "",t lXIII Krozera: 1!1.01i ludowa: 18.80 koncert: 21.110 .;0. 

Z'I ~1 ,.~ 16.111 muz!,ka lekka i tanecozna: - prolllram:-19.1i ob-t,.: :!lI.n feU .• ·!lIIkany 1(,,,Ii": 00P. kruniezna 

Okcll"CV .... rotcs"7T7. na dom 18.19 "Cala PoJ.sk.a śJ)ioewa" eh6r tu.ry-styczno1!porl.: %2.30 S'POrt. GluC'kR' 22.30 reoc. n~ viola <l'lImo-
A ~y Stow. K~1. Ślm!łJ..-ich or!ślliewa oie- ., re: %3.98 m\l7.VkA kollmeralna. -

hl t d 'łk śni górnicze: 18.30 najw}"twoorniej- Wtorek. IIn.a 20 s.erpnla. J ·""IIyn - %0.110 kO'lc"rt um'.: 
C ew, S O O a SZI kon.grcs. odc7.vt dr. D!e.ll'uel~:· Kraków _ 12.15 muzy,ka NI' 22.00 slnf'hflw,i ... ·J;o: 22.20 mlJ!Zyka 

morll;a Ol!'rodu dl~ rzemi.pślni,kll 19.05 program: 19.15 plyty: 20.00 neczna: 13.85 p:ooe-nki chóru Ju· I""'.ka: 23.t5 ml17.v,ltR tanec:rnl1. -
wplnty 1;;00 ~p"Zed8m Nowak. k. _ .• - I ..... 80 d 17"" k t II hR' t 1 'n l. r PoznRII. Kr~m~r.kA 11;. 7.r1111 ft,I" S rzYlll1\a ~ó na: _. sport. ran a: .IIU oncer. r II na.""z,.c 'u a!'e8'1l - ..... "on('''~t "ym . 

Frvzjersld 
POIlIedzialek. II sierpnia. 

Mare[kiH~O 
- mlesz8akl. drops. I śmIetanka .. 
aroszow, to .owar pnt:\,1any I wyrót. 

nianv P"Z~l klienta 
Fabrvka r.n!cr6w S1. Marecld, Pomał 

rur 11197 

Humor zagraniczny 

zRklad Ilam~ko - meski. przyle-
1r1('m mil",,~k1łnipm. hllr-i?f') tanie 
kflml')rne ok~"'vjni!> ~Tlr7"nam. -
:Poznań. ul. Po'"'"""~a 22 - 1. 

zd 31 393 -----

Krak6w - 13.05 Plosen.1d z płyt 
16.15 slynni śpiewacy z plyt: -
17.60 rec. w:ol()neze!oWY Mikul· 
~kie!:o: 18.00 .. }lI;ynn)' węziel" od­
czvt pro!. Wy~rzywals.ki~o: 18.30 
.. Poo:adank.a li. t ... świat \&t()1ł żY­
wych w walce z poou('ha i lI'OTII­
cem" dm. Mtlller: 18.45 plosenk4 
Fo){ga i Actona z p/v!: 19.115 pro· 
gram: 19.15 plyty: 20.00 rrn.!('m. 
z Byrona .. Don Juan": 22.60 
wiadom. sport. 

1000i.sk i urorow"'k: 18.30 s!trzyn' 23.l1li muzyki! cvIl:8ń ... ·ka. S~ł\lt!t'8rt 
ka te('hn:":rna: 18.48 wi8{lom. b~e· - 211.10 muzyka i ,,:(lSE'nki Inr'lo· 
ż~c(': 18.45 Utwal'Y R. Stl"an.osa: WE': %2.30 rl. c. m~zYki lunowp.l: 
19.0S pro.zram: 19.11i p.! y t,: !II.DO I' rio Z mno:v,ka komeraJ.nn. WIe­
oóezvt p. t ... O w:llniellcb \IV daw· .ol''\ - "" f/l lr","cPr! .~.,..r .• ~~lZ-
nej Polsce": 22.3~ soort. 1~:tgil!.4ii' !;;,:r·23m4~zY!,~7.Y~~z~:: - Okazało 8i~. te najlppiSzt\ lokat" kap!talu. taką "o-

Wtorek. liDIa 28 tlierJInla. """"na. PraJ!1I _ 28.45 k"",ffija tychezalO znalazłem, były wydatki na iekcJe śpie\\ u mojej 
Lw6w - 1%.15 muzyki! z plyt: ',2Vł'l t)·ytv. lłT.vm - 28.411 rOoB-' córki 

Gosnodarstwo 
H m6r1/' ok'llic .. PQZl""niR Zl\h11-
dowan!~mi sn"7.pnam l\Ppf'ZV"IAW 
K\:\("~yńskl. Zakrzew oow p.~. 
%nań . zd 31004 

13.85 fal1tuleo Opef'DWe: 13.35 mu- JTI~;t..,'óC'i: 22.00 ""'1'Cert stltil?tIlw'1 . D d • Z b" . 
z;Ka leko!{,,: 18.80. skrzynka tech-IMcdj.,Iall _ ?-1I4I) .. FrY<!N·,,1(A" - opraw 1 1 ro J pan l nIeJ arty~tkęT 
n.~zna: 18.48 brIe artystycznI' l MIt •. Le-har!,. ~Vroelaw - 21' fil - Nle. Ale kupiłem za psi gro.;z willę .... siada 
silva rprllm: 18.45 muzyka tant'cz-r~lllo-g,kl t~n"!'c 1 piOl!enktl: 2.2.38 ... -
na I r&freTl()IJJ Fallszewskiell:o: - m'llzyka ludowa. " (Dumt>nica - Medjolan) S. F. 

ł 
I 

Co futro - to Edmund Ry~hter - eo palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Ryehter. Poznań. (1o!IrO\\ Wll'lkllp. 

D d ł t na mierri4e wl"ZM'leń 19M roku W1ł!\oznie bidkowe~ dodatku tw)wie­
,- t Z e p a a Iioiow .. go. w Pozna.niu w ek~IK'''Y('j, zl 1.93 "IV 1I!ft'Jlcjarb III 2.2" z 00-

nos~n;em do dOlllu zł 2.26. na prowincji na poCZłl!cb lui 1; .,·lłłtJlłZ& 
pl 'Ul rio domu kwartalnie 1.11t, mietiięcznit' 2.34 ... ,,1 opuką mieaieczl) ... w ·O~eP al ,no. 
w ml\yl'h krlljRch zł 5.00 Przy 7-miu w, .. bniach tYlfo<lniowo lwoIlIl,Jje .Ore·lownik" n'i .... "wz­
nie? 35 TA hpz o,ln"':l.I'nia .10 domu. 'V razie "YP.!I.łkllw 8p .. wo.loWRnYcb 8iIJI wyt~za prp-$zkM 
w ';;·kla,l~;e. ~trlljk6w i t. P. w)'.lawnictwo ni. oołpowiarla aa t1ostlł!'CU'nko plama. a abonenci 
nie mai>! prawa dOIJl'Jcanil ,i, ni.dOlltar~cb Iłllm.mw lub "dsake-łowania. 

RM.U:tor odpowiecbialu AAdruJ Treli. a Pomama. .... Za wauIUU •• ,.domoOel , .rł~kuł)' I m łAd. OII""wl.". lAuR Tr..rla t.6tlll ł"totrl'.uwal!:a lit. - Z. oCloo7JPnl. j r.kl"my 
odtw)wiad. admiłlilłulIcja w OIIohłe p. Antoni"/lo !.Atśniewioza ., f>OZlUllIill. - Nlezam6wionych ~k"P1~(ow , ... IIIII:f'j8 Ut. Bwr .. "a. 

W-ycbocbł ~ •• WJ'jatkiem niedziel i łwiaJ u~tJ'clt • d.ta aa dllell Mla'ępBJ'. Wyt1awlliCłwo Ur'skar11ie p •• hI:'a ~ A. wPoIInaniu. iJw. M.rcia 70. 

Telefony: U-6!. ti-M. 33-01, 3l).u, :6.2ra. &0-72 .. DI~%1el.. łwitte I p6iDJID wieczorem t,lko łf).72. - P J( O 'Pnznllfl nr ?no Ił!ł 
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Streszczenie początku 
Pewnego zimowego dnia, z ko~cem 

gradnia, ulicami Warszawy przemy­
ka się chylIdem. smagany wichurą l 
siarczystym mrozem. mizerny. lach­
manami Okryty mężczyzna. Dziwny 
wędrowiec zatrt.ymał się przed ko­
ściołem. aby skorzystać z gościnno­
ści tego przybytku Boga. Mężczyma 
błĄdząc po kaplicy, dotarł do otwar­
tej trumny. To co zobaczył, wstrZĄ­
snęło I:im do głębi. \V trumnie leta­
ły zwłoki Szymona KrętaIskiego. jego 
oDielmna z lat dziecinnYCh. Przed 
oczyma wędrowca przesunęła się wi­
zja przeszłości. Jako jedyny syn 
dumnego m8j:.!nata. Stanisla w Szu­
balski, wcześnie został osierocuny. 
Jako jedynego opiekuna i str6ia ol­
brzymiego ma iątku los nasunął mu 
dawne~o przyjaciela ojca Szymona 
Krętalskie~o, który. udfljąc przyja­
ciela. świadomie sprowadz.ał Stani­
sława na manowce . . 
~ewnego ra,zu. krótko llrzed doj­

ściem Stanisława do pełnoletn Jści, 
KrętaIski przybył ze wsi do swego 
wychowanka do ·Warszawy. W trak· 
cie rozmov.iY opiekun zagadnął Sta­
nisława o jasnowlosf\ dziewcz~'tlę, 
którą młody SzubaIski uwatal za 
swój skarb najclroźszy. 

panie Szymonie, że nie jest ona z rzę­
du tych efemeryd, które na horyzon­
cie kawa.lerskiego życia gasnł} po 
krótkotrwałym blasku. • • Koeham 
jl} •.. 

Kręta.lskiego ogieli płonący w 0-
czach pupila i wzruszony głos przeko­
nywał, ze wyznanie zawierało prawdę. 
Musiał on też coś przeczuwać i domy­
ślać się c1.ego, bo twarz bezbarwną. 
f. bladł} przyoblekł wyrazem życzliWO­
ści. 

- Miłość jest darem nieba - od­
parł. oczyma błądzł}c po ścianie i uni­
kając starcia się oczu z oczyma StanI­
sława - nie myśl wypadkiem mój 
chłopcze, że ci to twoje uczucie za złe 
biorę. Na jedno tylko zwracam twoją 
uwagę, że miłość bezcelowa jest i 
grzeszną i ułomną. 

Uczynił namaszcltony ruch ręką, 
brzemienny ojcowską. surowością, niby 
mówca z poświęconej kSiężej kazal­
nicy. 

Nie mógłhy tez nigdy ()siągnąe 
większego efE'ktu; młody ·Szubalski u­
chwycił się tego wystąpienia i ode­
tchnął jak człowiek, któremu z bark 
spada ciężar wielki gniotący~ 

- Więc mi nie masz za złe trwałe­
go uczucia.. które się w mojem sercu 

Katarzyna była isto.tą dobrą, la- zagnieździło? - zapytał, garnąc się 
godną i niewymagają,cą. Córka zna- ku cpieku'nowi - więc nie po.tępiasz 
T)"'h ro.dziCów, padła o.fiarę. występne- mnie? 
go, cho.ciaż szczerego uczucia. Upodo- - "abym cię miał potępiać i cze-
bała sobie tego chło.paka zepsutego do- muU 
statkiem i szczęściem do sercowych Tem odezwaniem się po.rus~ył no­
zdobyczy. Po.znała go i żal jej było wy wybuch otwarto.ści w duszy mlo­
pięknego. młodzieńca. Bystrym wzro.- dę.g{)człowieka.. 
kiem duszy, zmierzyła głębokość pr~e- Stanisław przysiadł na skraju oto­
pa$ci, ku której posuwał się beż- many i gło.wę oparł na ramieniu Szy­
wiednie. mona, a przymknąwszy oczy,' jakgdy-

'ZrozumIała to w~zystko, a. jednak by to, co mówił, raziło go i oślepiało, 
,. ~.· cokoChała go właśnie dla. . jego wad. szeptał pełnym wylania gło.sem: 
lJziewczę ożywio.ne szczytnemi posta- ' .~Bo. nie. możesz pojąć, panie Szy-

,.uQwieniami, ~ądziło. że pot~gą., s,zl~- D'l()uie, ojcze mój przybrany, jaliie ' tu, 
ebetnej miłości. .Dcali' Stahisław.a Dd Vi piersi ródzą się i walctą. burze. 'Ty 
z4#1a..dr." "~ z ... !}R~B: ,,~~.'-'!r1~M ,.~. n,a., ,qr~ ., mi . zastępujesz i ojca. l watkę i rodzi­
gę r.oIl$łi4-K!u' 'l' oD6w~u.""' " "" :''' ' ~ '' 'tlę 'eałą., wię:e POW-fn~fl-eś '~z.i~ć 

" ~. A on 'l . . _. . wsz.ystko, wszystko...;1 a jestem. bardzo 
nywalec wonnych bUdu.arów, osła- nieszczęślhvy i tern smutniejszą. jest 

wio.ny Antinous i Nabab w jednej oso- moja dola, te nie urtli~m. odnaleźć 
ble, był zbyt doświadczo.nym, aby · ~a przyczyn, ·kt6re teraz przeklinam. :2:al 
jednym rzutem oka nie ocenić całej mi straconych w najmłodszych latach 
swojej na nią. przewagi. Na pozór po- ideałów... czy ja wiem zresztą. czego 
tUlny, zmienił tryb życia, zastosował pragnę i za czem łzy renię? Ona to, 
się do wymagań Katarzyny i rozwinął ona sam~, otworZYła mi oczy bielmem 
t~sil}c zn8;nych sobie sp~ob6w, by u- ślł)poty zasnute; gdyby nie ooa, wege­
fndIit tę Jasnowłosą. ,WOJowniczkę w towałbym, pławiąc się cały w nieczy­
imię jego własnego dobra. Postąpił jttk stym odmęcie. Od Katarzyny na.uc~y­
ezłowiek podły, bo mu wkońcu uległa, · · łem się pacierza, którego wargi móje 
bo swoJem właęnem jestestwem po- od czasu utraty matki nie po.wtarza­
większyła grono. dziewcząt upadłych, Iy nigdy. Ona to zwróciła chWiejne 
bo odpłacił się za jej porywy szlachet· moje kroki ku wyżynom cnoty i obo­
ne, jak się odpłaca. wą.ż na ciepłym wią7ku I obmierzła mi ktętą. śt:ieżynę 
pieeu wieśniaka, odchuchany ze śmier- bezmyślnego użyci~ po której niby 
telnej drętwoty. szaleniec, piąłem się nowych uciech 

Jednak potęga czystości, połączona wiecznie spragniony . . Za to wszystko 
li rozumem, nieoczekiwane wydala straszna ją ode mnie spotkała podzię­
plony. ~ ka, chociaż dzisiaj, kajam się i wycze-

StanIsław odważywszy się na czyn kuję dnia, kiedy będę mógł przebłagać 
nikczemny, nie porzucił jednak tej pa- tę zacną istotę wszystkiem, ezem roz­
tronki swo.jej, jak już star~al tyle wię- porządzam: imieniem mojem, stano­
z6w, Po.czętych w żą,dzy zło.ta. i chęci wiskiem małżonki ... tak, jest to moja 
używania. niezłomna. wola. Jakie jest twoje zda-

Im dłużej przestawał z Kata,rzyn'ł, nie, panie Szymonie, odezwij się 
tem mocniej jąJ ulegać jej dobroczyn. i skarć mnie. jeżeli ci~ sta.ć na argu­
nej nad sobą. władzy. Poznawszy w menty? 
nii~j skłonną do poświęceń mentorkę, Odsunął sIl) nieeo i !polrzał w 
kobietę Ślepej miłości, lecz i czynu. twarz starszego mężczyzny, badając 
wyznawczynię zasad dziwnie uczci- następstwa słów przez siebie wyrze­
wych. nawet pomimo jej obecnej 8y- czonych. 
tuacji, młody Szuba Iski zaczą.ł nlepo- Dnia. tego miały go spotykać same 
znawać samego siebie, bo poczuJ niespodzianki. 
skłonność do Ddczuwa.nia. teJ miłości. Szymon, nie pozbywając się blado-

Jej wpływowi Mwd7.ięezRł otrzQ.: ści i zamieszania, przygarnął ku sobie 
śnięcie się stopniowe z· umysłoweJ głowę młodzieńca w taki sposób, iż 
drętwoty, jej to. było dziełem, że tdo- wła~ne swoje oblicze uc:r.ynil dlań nie­
był panowanie nad sobQ. i winnem widzialnem. 
zacząl smal,tować życiu. Ona. była oazą - Dziękuję ci - odrzekł, panując 
na pustyni życia, peJnego przygód nie- nad diwiQkiem głosu i starając się na­
zdrowych i niezliczonych wybryków. dać mu jak najmiększe brzm.ienle ....:. 

Dotąd cynik, nIe rozumiejący ist- dziękuję ci, Stasiu, za otwartość two­
nienia po za obrębem hałaśliwych hu- ją. Dowodzi Dna, że nie przestajesz u­
lanek, coraz cZQściej zwracał myśli ważać mnie za swego najbardziej od­
swoje wgłQ.b własnego ja, coraz więcej danego sobie przyjaclela.. SłUsznie też 
oceńiał przeszłość, zasnutą. gęstemi walc~ąc z budz:;!.cQ. się w tobie świado­
mgłami zdrożności. Jej to wszystko mością. źle sp:ędzonych dni przeszłych, 
zawdzięczał i dla tego drgnął po wtór.. oskarżasz los ... 
nie na ~łos KrętaIskiego. Bo zła gwiazda rzę.dziła twemi kro-

- Cóż, czemu mi nie oopowia- karni, sam w~esz, że czyniłem co było. 
das'~, ko.chany, chłopcze; gdzież się 0- w . mojej macy, by cię poprowadzić po 
braca dama twojego serca 'l ojcowsku j na. dobrą. zawieść drogę 
Stanisław po.drażniony nieco, zatrzy- Oddalony i może nazbyt zajęty twoJe­

mał się przed otomaną, ręce założył na mi spr.aw~mi m~t~Jalnenii, nie do­
piersi i głosem zniżouym. pełnym po- pa~yłem nic złego, k~óre mogłoby u­
wa~i odparł: i~mnle .WPłynąć na . twoje zYi(ie ... 
. -.:. Is{otnie, Katarzyna zawładnęła Prżyzn"ję ' się do tego, ćhotiaż ~~pew­
mojeJll sercem, lęeż wiem pan Q .~ ne j6fteś p'ze~ąpatl';. że Jli_ zła WQla 

rządziła twojemi czynami. Wiem tak­
że, że zbyt pochopnie sprzyjałem two­
im upodobaniom, udzielając pieniędzy 
na każde twoje zażądanie. Ogłuszony 
nadmiernym zasobem pobłażliwości, 
zapomniałem, że pieniądZ w niedo­
świadczonej dłoni jest mieczem 0-
strym, który kaleczy, a nawet zabija.. 
To t(\Ż 'z tern większą radości!) witam 
twoje odrodzenie się i juz z~óry wieł­
bię dZiewczynę, która umiała dokonać 
tego, na. co mężczyzna, cłlociażby naj­
bardziej kOChający, daremnieby się 
ważył. Chcesz się żenić z Katarzyną 
i dzielnie postł}.pisz, mój drogi chłop­
Cze. Winszuję ci twego postanowienia 
cał~m sercem. Przenoszę.c cnotę nad 
majątek, czynisz, jak szlachetnie pa­
trzący na zycie mężczyzna.. Wkrótre 
kończy się twoja zaleźność prawna; 
wyzwolony od wpływów opieki. bę­
dziesz panem włMnej woli. Chwilę tę, 
wielce dla ciebie· uroezystą, uświęć 
spełnieniem zaszczytnego postanowie:­
nia.. • Wtedy nfe zapomnij, iż ist­
nieje ktoś, co gorąco pragnl}.łbt was 
oboje ••• pobłogosławić . •• 

Przerwał i oeierał suche oczy, 
wciąż ruchliwie błądzące. 

Stanisław zbyt był pochłonięty 
chwilą, by mógł domyślić się nłepo­
równanej gry aktorskiej tego człowie­
ka. 

- Dzięki, serdeczne dzięki - szep- ' 
tał. tuląc mu się do ramienia - u­
szczęśliwiasz .mnie, panie Szymonie, 
bom wątpił, czy wybór móJ w tak . 
dziwnych poczęty warunkach, znaj­
dzi~ twoją aprobatę. Teraz, gdy prze­
konywam ~ię, że uczucie moje znajdu- ' 
je poparcie w tak wytrawnym i odda· · 
nym mi człowieku, jestem podwójnie 
szczęśliwy. Wewnętrzne przekonanie 
mów~ mi tcż. te. poznawszy Kata.J'"ZY­

,nę, jeszcze bardziej, umocnisz się w 
sympatji, ją.kl}. przyrzekasz, nie znaJ~c 
Katarzyny. ' . ,., .. 

· ,~~ ,Nle ~v~tpię -:- odpo~~:rl!it!\ttt 
lalsIn ::.....·1 włąśnle dtat~o 'Pr~gnl}.ł:" · 
bym ją poznać j~ najprędzej. . 

Nie skończył. gdy u drzwi prze~po­
koju dało się Słyszeć nieśmiałe stuka.­
nie. 

Stanisław zrozumiał znaczenio tego. 
sygnału, bo zerwał się z miejsca l, · 
Zdoławszy zaledwie uczynfć gest poro-
7.umiewawczy, czem prędzej pO<lę,żył, 
by nowemu gOŚCiowi otworzyć drzwi. 

Tym gościem była Katarzyna. 
,V ostatnim czasie stosunki mło­

dych ludzi złożyły się w spOSób nie­
pows·zedni i może rażący wyznawców 
przepisów o pozorach. 

Mło.da. dziewczyna, przekonana o 
szczerości przyrzeczeń Stanisława, za­
częła go uważać już nie jako niebe_z­
piec7.oego pajQ,ka, rozstawiającego 
zdradne sieci, lecz jako brata, jako 
najbaższego przyjaciela.. 

Proszę wstac! 
--------~---------

Idziesz bracie l! 
Przy melodyjnym d:!wil!ku kluczy, d,o­

zorca 'wprowadZił na sal~ sądu grojzkiego 
gładko ogolonego młodziana, w wytwor­
nym s·zarym garniturze więziennym, krojo­
nym wedlu.g ostatniego letniego modelu.. 
określone~o przez grube "turna!e" wię­
:liennych regulaminów. 

Młodzian skro<mnie zajął miejsce, zwa­
:tając pilnie na swoje kanty, których po­
giąć nie .cbcial. Wielki, prawie dam,ski de­
kolt zasłonił z brawurą zawiązanym Mł­
tym szalikiem w czerwone kropki. 

Roze}rzał się dyskretnie po sali, po­
czem skierował szare oczy na csędziego i 
czekał. . 

.'- Pewno matremonjalny facet :- po- . 
częły szeptać zebrane "w wielkiej sile" na 
ławie dla Dublic.zności, kapłanki kuchen­
nego .,aleniska. 

A piękny amant chrząknął pa~ razy, 
splunął w ręce dla dodania sobie otuchy 
i począł grubym basem opiewać swoją 'ge­
hennę: 

- Wysoka Osobistości! Już od kolebki 
prześladujt> mnie pech. Ni&'!zczę.§ciem by­
ło same moje urodzenie. które nie· Odbyło 
się .tak, jakby tego przepisy policyjne wy­
magały. Matka moja zapłaciła mandat, bQ 
ojca ani ona, ani te1 policja znaleźć nie 
potrafiła. I choć mnie potem Cięgiem w 
skórę biła, ja miejSca jego pobytu przy­
pomnieć sobie nie mogłem. 

- Dobrze, dobrze, ale co to ma wSlpÓl­
nego z kradziet~ którą oskarżony popeł­
nił. ' 

- Faktycznie ma, ·proszę Szanownej 
Osoby Sądu. Bo j'ut od &amej młodośei a 
Il10że ' nawet i wcześniej musiałem iść 
prec.z i szukać ojca. 

- I zamiast znal'etć ojca, skrad1 oskar­
żony zegarek? 

, - Łatwo się tak mÓ'wi, ale ryehtyg to 
tak nie było. 
, ~ No więc,jak było'" . 
~ A~o, prostę Wysokiej IniltancJi, jużC 

cZ.t.~rYJlaq butów zdą;rlem; -szukając go' 
'W1!źędue. PrzytiZMł - lipiec; Było' erellło, 
jak w piekarni. Idąc pod w!eez6r ulicą, 
zobaczyłem wille stać, jedne obok drugich. 
Jedna była faktycznie bidna. Ja byłem 
murarzem, zainteresowałem eię jej pod­
murówką. Wla'Lłem na nią. 

- Fest ' trzymie - myś.lę sobie. = do­
brze zrobione ... Podn06zę głowę, proezę tlą­
d'U, a tu okno otwarte. Przy niem stoi stół, 
a na nIm złoty zeg4rek. WYCiągnąłem r~. 
kę I pytam: 

- Idziesz bracid 
'- Id~. 
'- No to chodfmy! 
No j poszliśmy. On leciał sz~śćdzie6iąt, 

Bekund na minutę. a ja 20 km na godzin~. 
No, ale proszę Wysokiego Sądu Qkazalo 
się, :te on szed·ł zaprędko, a ja za wolno 
bo mnie złapano. • 

- ~o Lo zegll;r popędZi dalej naprzód, 
przemIerzy długIe godZiny, dOby i tygo­
dnIe, Ił oskartony Bobie posieCjzi - zawo­
lał sędzia, wymierzająe OSIkar!onemu 6 
miet!. więzienia. 

Jakto źle, gdy jeden aię s.pieszy, a dru-
gi się późnif KELLY. Bardzo c'Zęsto oboje, siedzą.e w za­

Cisznym kącie mieszkania. snuli ma-
rzenia o swojem przyszłem l5zezęściu, "WIELKIEJ POLSKI" a L -
o założeniu ogniska domowego i wido- nu-
kach na przyszłość. nal11ent miesięczny koszluje 

N' k' tylko 35 gr; kwartalny I zł. 
le ledy odczytywali jaką. książkę, Adres: Poznań, św. Marcin 65. 

prawdy życiowe zaWierającą., a wtedy 
rzutki umysł młodej dziewczyny wy- !!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!"!'!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!"!"'!! 
snuwał pogllUlY, zdolne zastanowić 
moralistę i filozofa.. 

Ale świat nie domyślał sto tej za­
zyło~ci · dziwnej. niedozwolonej, ja z,vał 
grzc!'!znicą, jego zaś cynikiem nieule-
czalnym. . 

Tylko pan Szymon stanowił po­
między postronnymi świadkami wy­
ję.tek, gdyż, uJrzawszy dziewczynę, 0-
nieśmieloną i zakłopotaną, przyją.ł ją 
nad wyraz szczerze. 

- Wiem już o w8zystkiem - rzekł 
~ ujmującą prostotł} - t pozostaje mi 
tylko przyklasnąć wyborOWi serca 
Stanisława. 

Ona, oszołomiona niespodzłewa­
nem przyjęciem, przyjęła drżeniem 
serca i łzamf wyrazny szacunek i 
przyehylnoM człowieka, w którym 
spodzi~wała stę znaleźć surowego i 
nieczułego sęd,z i ego. 

Straciła wobęc swego nowe~o sprzy­
mierzeilea siłę woli I ul~gła. gdy I{rę­
taIski, wyczerpawszy arsenał komple­
mentów, wkońcu odezwał się rozocho­
Cony: 

Je!.- dalszy nasq.pi)-
~ --" - - -

33 Loter]a Państw'owa 
(Nieurzędowa I bez t!'warancji). 

W trzecim dniu ciągnienIa S klasy, wy­
grane padły na numery następuJa,ce: 

Po 100.000 zł aa nr. nr.: 3!S922 59361 
103052. 

Po 10.ClOO zł na nr. nr.: 42615 100309 
169838. 

Po 5.!!00 zł na nr. nr.: 24784 147334. 
Po 2.0110 zł nn nr. nr.: 106727 159077. 
Po 1.000 zł na nr. nr.: 64097 86607 102678 

111284 157084 17642~. 
Po 5tlO zł na nr. nr.: 35594 57901 68791 

79180 80586 86164 97121 112178 122778 129Z60 
148793 1 S2133 182300. 

Po łOO zł na nr. nr.: 6041 11269 254('2 
28257 56631 65022 77908 83513 113308 118292 
135056 166208 136415 1709G6 180436. 

Po 300 zł na nr. nr.: H094 20591 23792 
261,52 27535 38480 44':"90 69208 70572 1332~5 
137994 185580 140022 149802 151946 159%0 
170920. 

Po 250 zł na nr. nr.: 323fl 17465 19450 
20563 22097 40914 44691 48102 53140 546(';8 
55235 60097 65534 67287 67298 70322 7~8BO 
8'1679143795190 9vflO 105971 116940 117979 
123952 1146:10 13fi311 136720 137151 lU7&5 
15.Wl7 1~94 163624 166047 17Q04::i 17Ó7i9 
1~ 1$2120-

(Dalszy cią,g na stronie J6-tej) 



Czarna kru · ata rzeciw Mussolini' mu 
W Har1em, ośrodku egzotycznych mieszkaiiców amerykansklej metropolji, gdzIe odbywa się akcja warbunkowa 

do annJI ' abisyńskiej 
, Od' ...... ego korespondenta JlOrędownlka-

N o w y Jor k, w sierpniu. 
Na. p6łnoo od olbrzymiego zieleńca. 

nowojorskiego - OmtraI Park - roz~ 
pościera się dzielnica Harlem: ośro­
dek wszelkiego rodzaju egzotycznych 
mieszkańców amerykanskiej metro­
}'Jolji. Kilka ulic rozbrzmiewa mową 
Cervantesa.. Meksykanie, Kubanczycy 
i Filipinczycy nadają właściwe sobie 
tropikalne piętno sąsiedztwu, gęsto 
patrolowanemu przez policję. Nie 
brak również żargonu żydowskiego. 
Słyszy się i mowę polską, gdyż nasi 
rodacy ufundowali tu niedawno wł~ 
sną parafj ę. 

Ogromną większość Harlemu st~ 
nowią jednak murzyni. To ich dzial~ 
nica! Skupienie się tu około 250 000 
czarnych przypisać należy różnym 
okolicznościom. Niewolnicy uciekali 
z południa na dającą wolność północ; 
po upadku latyfundjów plantatorów 
bawełny, zrujnowanych wojną cywil~ 
ną i zniesieniem niewolnictwa, mu~ 
rzyni tłumnie przybywali do Nowego 
Jorku. Również rozrost przemysłu 
przyciągał czarnych robotników z ra­
sy afrykańskiej. 

ehodzenia galicyjskiego lub l"08Jjski~ 
go. 

W tej to nieoficjalnej stolicy mu~ 
rzynskiej znajduje sprzym1erzenców 
HaUe Se1assie przeciwko MUS80lini~ 
mlL Czarni "amerykanie" nie przy­
wią.zują znaczenia do różnic raso>­
wych. oddzielają.cych ich od Abisyil~ 
czyków. Kolor skory, to grunt: 

Akcja werbunkowa do armji a.bi~ 

8Yńskiej idzie całą pa~ Za.plsujący 
się do szeregów abisyńskich płacą 25 
centów na. koszty biurowe. Rząd abi­
syński dokonywuje akcji rekrutacyj­
nej całkiem na serjo, Trudność będzie 
jednak polegała na dostawieniu dzieJ~ 
nych wojaków na pole bitwy. 

Jak kto woli: humorystyczna lub 
poważna strona czarnej krucjaty nie 
pozwala zapominać o wpływach poli-

tycznych 12 miljonów murzynów ame.­
rykańskich. Wobec zbliżajQ.cych sit 
wyborów człon­
kowie kongresu, 
snatorowie, kan­
dydaci oraz pra­
sa wykorzystują 
afrykanskie uczu­
cia solidarności z 
Abisynją. Skut~ 
klem tego wło­
skie poczynania 
wojenne , są w 
Stanach Zjedno­
czonych niemal 
jednomyślnie po~ 
tępiane. 

Prasa ostro 
krytykuje i potę­
pia włoskie zaku~ 
sy'budowania ja­
kiegoś imperjum 
rzymskiego, ko~ 
sztem chrześei­
janskiego pan­
stwa afrykan­
skiego. Opinja u­
waża, iż możliwy 
zresztą podbój A­
bisynji pOChłonie 
duże ofiary w lu­
dziach, oraz mo­
że 'zachwiać sł~ 

WERBm~EK 
murzyńskich ochot­
ników w Harlemie. 

bą strukturą fianansowo - gospodarczą. 
Italji. 

W razie zaś przegranej Ducego 
spodziewają się w U. S. A. ogólnej 
wojny europejskiej. ' 

Wychowankowie akaderuji marynarki w Annapolis w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej muszą przejść m. i. także kurs astronomji. Na zdjęciu podchorążowie 

zwiedzają, planetarjum instytutu Franklina w Filadelfji. 

Stąd ta fala protestów. napływają­
cych do departamentu stanu od 'prze­
różnych stowarzyszeń, wysyłających 
równocześnie radjogramy do Papieża. 
i Ligi Narodów z prośbą o interwen­
cję. 

Harlem ma swoje legendy, zwycza­
je i literaturę. Co kilka miesięcy po­
jawiają się nowi "mesjasze" i wyko­
rzystują łatwowierność prostodusz­
nych czarnoskórych. Obecnie cleszy 
się wielkiem powodzeniem niejaki 
Joe Baker, występujący pod nazwą 
,,Fathel' Divine"; czarni oddają mu 
cześć niemal boską. 

Wieczorem Harlem rozbrzmiewa 
muzyką niekiedy o motywach afry­
kanskich, częściej jednak tą odpowied~ 
nio spreparowaną przez Żydków z 
BroadwaY'lL Lokale zabawowe mają 
światową. 51awę. lecz uczęszczają do 
nieh przeważnie biali, żądni niezdro~ 
wYch wrażeń. Jest rzeczą godną uw~ 
gi, iż właścieielami lokali nocnych o 
wątpliwym po!:iomie moralnym (r~ 
czaj określonym - red.) są Żydzi, po-
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Stany Zjednoczone, podobnie jak 
Anglja, s~ krajem zrzeszeń, które ko­
rzystają ze sposobności, aby wykazać 
własną. żywotność. P1"7.ez zaintereso. 
wania zrzeszeń angielskich, świat 
zwrócił w swoim czasie uwagę na ros 
Bułgarów, Macedonczyków i Armeń­
czyków. Dzisiaj robi w Ameryce po­
stępy propaganda na rzecz abisyńskie­
go władcy Haile Selassiego, który, nie 
gardząc zawodem dziennikarskim, 0-
głosił, z własnym podpisem, szereg 
zręcznie ujętych artykułów na ła~ 
mach wielkich pism amerykańskich. 

Propaganda włoska milczy, wycze~ 
kują.c widocznie odpowiedniejszej 
chwili dla wyłożenia. swoich argu­
mentów, któremi niewątpliwie zasłoni 
rzymski imperjalizm. W międzyczasie 
jednak czarna krucjata odnosi szereg 
zwycięstw, mogących mieć wpływ na 
ustosunkowanie się rządu amerykan­
skiego do stron wojuję.cych i na odpo­
wiednie określenie granic amerykaJi.. 
slde) neutralności. 

.JAN DROHOJOWSKI. 
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